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- Witam, jutro wysyłam tobie włosy Małgosi z akt - z celi, w której 
przebywa w areszcie Ireneusz M., jeden z nieprawomocnie 
skazanych za zbrodnię miłoszycką, wysłano SMS o tej treści. 
Do kogo?
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s.16-17

Bożena 
Potoczny: 
- Nigdy 
nie mówię, 
że zwalniam

Bożena Potoczny w pracowni

s.19

Co 
tu robi 
KAROLAK?

Anna Strażyńska - szef 
kuchni w Tawernie 
Kapitańskiej, i aktor 
Tomasz Karolak
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s. 4

Protest w sądzie 
i prokuraturze

s. 12, 15

Autobusem 
na cmentarze
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s.13sprawa

miłoszycka

Miał w celi telefon! 
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OŁAWA 
Walka z dymem 

W sezonie jesienno-zimo-
wym takich zgłoszeń jest 
najwięcej. Strażnikom 
miejskim pracę bardzo 
ułatwia dron. - Kiedy nie 
było tego urządzenia 
i ktoś nam zgłaszał, że na 
działkach się dymi, to za-
nim dokładnie namierzyło 
się miejsce czasem mijało 
kilkadziesiąt minut - mówi 
Paweł Gardyjan ze Straży 
Miejskiej w Oławie. - Teraz 
najpierw sprawdzamy to 
z góry. Od razu widać. 
skąd się dymi i znacznie 
szybciej udaje się ustalić 
odpowiedzialnych

Co roku jest ten sam pro-
blem, bo oprócz spalania odpa-
dów roślinnych na działkach, 
wciąż niektórzy palą w domo-
wym piecu tym, co jest pod 
ręką. Ale widać też zmianę na 
lepsze. - Doszliśmy do takiego 
etapu i taka jest świadomość 
społeczeństwa, że ludzie sami 
od nas wymagają, aby robić 
kontrole - mówi Paweł Gar-
dyjan. - Dzwonią, informują, 
skarżą się, że nie mogą otwo-

rzyć okna, że nie mają czym 
oddychać, a my uruchamiamy 
patrol i jedziemy sprawdzać.

Strażnik wyjaśnia, że duży 
dym wcale nie musi oznaczać, 
że ktoś pali odpadami czy pla-
stikiem. Ostatnio taka sytuacja 
była na ul. Tulipanów w Oła-
wie. - Był gęsty, niskoscho-
dzący dym, sąsiad się skarżył, 
że nie może otworzyć okna, że 

nie ma czym oddychać - mówi 
strażnik. - Kobieta nas wpu-
ściła. Poszliśmy do kotłowni, 
było czyściutko, węgiel ze 
świadectwem jakości, drewno 
suche wysezonowane, kupione 
w punkcie na składzie opału. 
Na wszystko były papiery, 
tylko że to był ogromny piec, 
było nałożone dużo węgla 
i dlatego się kopciło przy 
rozpalaniu. Takiej osobie nic 
nie można zarzucić, bo zanim 
duży piec się nagrzeje, a na 
spodzie jest dużo drewna 

i węgla, to naturalne, że wy-
dobywa się więcej dymu. Ale 
są też przypadki, że ludzie palą 
śmieciami, płytami meblowy, 
plastikami. 

Gardyjan podkreśla, że na 
szczęście jest tego coraz mniej, 
mieszkańcy mają świadomość 
i cieszą się, że kontrole przy-
noszą skutek: - Ludzie już wie-
dzą, o co chodzi, czym wolno 
palić, wiedzą, że drewno nie 
może być mokre, że trze-
ba mieć świadectwo jakości 
węgla, bo nie możemy palić 
każdym węglem.

Funkcjonariusz mówi, że 
każdy, kto kupuje węgiel, 
powinien zadbać o to, aby 
wraz z fakturą otrzymać świa-
dectwo jakości. Nie może to 
być węgiel od przypadkowe-
go, obwoźnego sprzedawcy. 
Musi być kupiony u takiego, 
który ma zezwolenie na obrót 
takim węglem. Musi spełniać 
właściwe normy, tak samo 
drewno. Trzeba pamiętać, że 
wolno palić drewnem, które 
ma wilgotność mniejszą, niż 
20%. Strażnicy mają spe-
cjalnie urządzenie, żeby to 
sprawdzić. - Kontrolujemy 
wilgotność drewna, sprawdza-
my świadectwo jakości węgla, 
zaglądamy do palenisk, czy 
nie ma tam odpadów - mówią 
strażnicy. - Takie przypadki też 
się zdarzają, i w piecu widać 
pozostałości po plastiku, czy 
metalowe przedmioty. Pod 
koniec września na ul. More-
lowej wypisaliśmy mandat za 
spalanie odpadów.

Strażnicy kontrolują, ale 
- jak mówią - nie po to, aby 
koniecznie wypisywać man-
daty, przede wszystkim chodzi 
im o edukację społeczeństwa. 

- Mamy do czynienia czasami 
z ludźmi biednymi i nie wypi-
sujemy wtedy 500-złotowych 
mandatów, nie chcemy tym 
epatować - wyjaśnia Gardyjan. 
- Ci ludzie muszą przestawić 
się mentalnie, zrozumieć, że 
żyją w środowisku, gdzie są 
inni, którzy chcą mieć zapew-
niony odpowiedni standard, je-
śli chodzi o oddychanie i czy-
ste powietrze. To już działa, 
niektórzy zrozumieli. Podczas 
każdej kontroli uczymy, jak 
palić. To nie jest tak, że kon-
trola jest po to, żeby wypisać 
mandat. Mamy strażników po 
szkoleniach organizowanych 
przez fundacje zajmującą się 
ochroną powietrza i wiedzę 
przekazujemy dalej.

Jest jednak jeszcze jeden 
problem, niektórzy za nic 
nie chcą wymienić starych 
kopciuchów, chociaż ich uży-
wanie jest dozwolone tylko do 
lipca 2024. - Zostało niewiele 
czasu - mówi strażnik. - Nie-
którzy starsi nie przyjmują 
tego do wiadomości. Dla nas 
jest najważniejsze, żeby zro-
zumieli, że muszą to zrobić. 
Ma to swoje plusy. Jesteśmy 
teraz w momencie, gdzie ener-
gia bardzo podrożała i jeśli 
się zmodernizuje ogrzewa-
nie i piec gazowy starego 
typu wymieni na nowocze-
sny kondensacyjny, to można 
uzyskać duże oszczędności. 
Sam jestem tego przykładem. 
Zrobiłem to, skorzystałem 
z odpowiednich funduszy, bo 
daje je państwo, uzyskuje się 
też ulgi finansowe i można 
sobie to zrekompensować. 
Oszczędności są duże, jeśli 
chodzi o zużycie gazu, mówię 
to na własnym przykładzie. Te 

nowoczesne piece 5 generacji 
mają programatory, nie trzeba 
grzać na okrągło. Korzysta się 
z opału racjonalnie, a nie w ten 
sposób, że piec się rozgrze-
wa do wysokiej temperatury 
i dużo energii idzie w komin.

Strażnicy mówią, że sezon 
kontroli dopiero się rozpo-
czyna. Wiedzą, że najwięcej 
zgłoszeń będzie zimą o dwóch 
porach dnia - o godz. 7.00 
i 16.00, wtedy mieszkańcy naj-
częściej rozpalają w piecach. 
Jesienią jest dużo interwen-
cji na oławskich ogródkach 
działkowych, bo tam spalają 
odpady roślinne i inne. - Do 
tego używamy drona, wszyst-
ko widać, jak na tacy - mówi 
Gardyjan. - Mieszkańcy sami 
proszą, aby to kontrolować. 
To są świadomi ludzie, którzy 
idą na działkę, chcą oddychać 
świeżym powietrzem, zrelak-
sować się, a inni działkowcy 
nie mają prawa ich zadymiać. 
Resztek roślinnych nie można 
spalać! Gałęzie można roz-
drobnić, zmieszać z trawą, 
liśćmi i kompostować. Robię 
tak, to naprawdę świetny na-
wóz. 

Wracając jeszcze do tematu 
wymiany kopciucha na piec 
nowszej generacji, funkcjo-
nariusz mówi, że paliwo i gaz 
bardzo podrożały i wie, że 
niektórzy są tym przerażeni, 
ale podkreśla, że to, że ceny 
poszły w górę nie znaczy, 
że będzie przyzwolenie na 
spalanie odpadów. - Później 
wszyscy na tym cierpimy, a po 
latach są straszne konsekwen-
cje - dodaje.

AGNIESZKA HERBA 
powiatowa@gmail.com

Z góry WIDAĆ jak na dłoni, kto i co SPALA

Tak wyglądają kontrole na oławskich działkach. Z drona dokładnie widać, skąd leci dym
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 26 października na działce przy ul. Kilińskiego. Nie wolno spalać liści 
i gałęzi. - Mieliśmy zgłoszenie w sprawie zanieczyszczania powietrza - 
mówią strażnicy. - Sprawca został ukarany mandatem.
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Powiat 
Powiało 

Uszkodzone auta, dachy, 
linie energetyczne, 
utrudnienia na drogach 
i jedna sytuacja, która 
naprawdę zmroziła krew 
w żyłach...

- Silny wiatr stworzył wiele 
groźnych momentów - mówi 
bryg. Krzysztof Gielsa z  KP 
PSP w Oławie. - Sytuacja była 
poważna. Wszystkie jednostki 
PSP i OSP z powiatu uczestni-
czyły działaniach. 

Usunięto ponad 60 zagro-
żeń. Na szczęście u  nas nikt 
nie zginął, ale niewiele bra-
kowało, a w oławskim parku 
doszłoby do strasznej tragedii. 
- Ułamany konar drzewa spadł 
na dziewczynkę, siedzącą na 
ławce - mówi Gielsa. - Gdy 
przyjechali strażacy, dziecko 
było już w karetce. Ale patrząc 

na zupełnie zniszczoną ławkę 
i leżące na niej drzewo, moż-
na powiedzieć o  „szczęściu 
w nieszczęściu”.

Dziewczynka trafiła do 
szpitala ze złamaną nogą. 
Centymetry uchroniły ją przed 
poważniejszymi obrażeniami, 
a  nawet śmiercią. Strażak 
podkreśla, jak ważne jest 

zachowanie podczas takiej 
pogody. Mówi wprost, jeśli 
nie musisz, po prostu nie wy-
chodź z domu, a już na pewno 
nie idź na spacer do parku czy 
lasu, gdy tak mocno wieje. 
- Na szczęście w  powiecie 
nie było ofiar, ale statystyki 
z województwa dolnośląskie-
go są straszne, bo podczas tej 

Bardzo niebezpiecznie 
i o włos od tragedii

To ostrzeżenie! 

Oławscy policjanci znaleźli 
nietypowy sposób, 
by ostrzec seniorów 
przed oszustami. 
Rozwiesili klepsydry 
z apelem. Uznali, że tak 
przeprowadzona akcja 
bardziej zwróci uwagę  
na poważny problem

Oszustwa na wnuczka, na 
policjanta, na prokuratora itd. 
wciąż się zdarzają. Oławska 
policja stwierdziła, że trzeba 
w  bardziej dosadny sposób 
zwrócić uwagę starszych 
ludzi, dlatego apel został wy-
pisany w formie nekrologu. 

- Pomysł może wydać się 
kontrowersyjny, najważniej-
sze jednak, by przekaz trafił 
do seniorów, którzy szczegól-
nie narażeni są na przestęp-
stwa związane z wyłudzeniem 
pieniędzy - tłumaczą dzielni-
cowi. - Klepsydry interesują 
starszych ludzi, czytają je na 
co dzień. Dlatego nasza ak-

cja prowadzona jest w takiej 
formie. Wszystko po to, by 
zapobiec przestępczemu pro-
cederowi. Starsi mieszkańcy 
wychowani są w  przeświad-
czeniu, że trzeba nieść pomoc 
potrzebującym, dlatego często 
padają ofiarą bezwzględnych 
przestępców.

(AH)

Dzielnicowi rozwiesili 
klepsydry

Przy cmentarzach w powiecie pojawiły się policyjne klepsydry
KP
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Drzewa przewracały się na linie energetyczne (4 takie zdarzenia) i na dwa zaparkowane samochody. 
Poszkodowana została jedna osoba - dziewczynka, na którą spadło drzewo w oławskim parku
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Powiat 
Niebezpieczne 

Z takim wyposażeniem 
jechali na mecz. Wpadli, 
kiedy policja zatrzymała 
ich toyotę

W aucie było 4 mieszkań-
ców Krakowa, jechali do Lu-
bina na mecz piłki nożnej po-
między drużynami Zagłębie 
Lubin - Cracovia Kraków. 
Policjanci zatrzymali ich 
24 października w południe 
przy autostradzie w Miejscu 
Obsługi Podróżnych w Ole-
śnicy Małej. W samochodzie 
znaleźli dwa pojemniki z ga-
zem pieprzowym, siekierę, 
dwie maczety i sześć metro-
wych ocynkowanych rurek. 

- Mężczyźni w wieku od 26 
do 34 lat to kibice klubu Cra-
covia - mówi podinsp. Alicja 
Jędo. - Jeden z nich, 26-latek, 
przyznał, że niebezpieczne 
przedmioty należą do niego. 
Za ich posiadanie odpowie 
przed sądem. Funkcjona-
riusz z  zespołu wykroczeń 
oławskiej komendy przesłu-
chał 26-latka w charakterze 
osoby, co do której istnieje 
uzasadniona podstawa do 
sporządzenia przeciwko niej 
wniosku o ukaranie. Kibico-
wi z  Krakowa grozi areszt, 
ograniczenie wolności albo 
grzywna nie niższa niż  
3 000 zł.

(AH)

Maczety, siekiera,  
gaz pieprzowy

Funkcjonariusze Oddziału Prewencji Policji we Wrocławiu znaleźli 
narzędzia, które miały się przydać kibicom Cracovii na meczu z 
Zagłębiem Lubin. 26-latek, do którego należały został przesłuchany 
przez policjanta z zespołu wykroczeń oławskiej KPP
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wichury zginęły aż 4 osoby, 
a 10 zostało rannych - dodaje 
Gielsa. - Od 15 lat jestem 
rzecznikiem na Dolnym Ślą-

sku i nie pamiętam, aby bilans 
jednodniowej wichury był tak 
tragiczny.

(AH)
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Protestujący żądają:
- wskaźnikowej podwyżki wynagrodzeń w wysokości 12 proc. w 2022 r.  
  dla każdego pracownika 
- nowelizacji przepisów o pracownikach sądów i prokuratury  
  wprowadzającej powiązanie wynagrodzeń tej grupy zawodowej 
  ze średnią płacą w gospodarce
- zwiększenia etatów urzędników i pracowników w liczbie zapewniającej   
  sprawne funkcjonowanie sądownictwa i prokuratury
- przygotowanie projektu ustawy o modernizacji prokuratury zawierającej 
  element podniesienia konkurencyjności wynagrodzeń
- zobowiązanie ministra sprawiedliwości do „natychmiastowego podjęcia 
  realnych i konkretnych działań w celu wykorzenienia mobbingu w są-

Oława 
W wymiarze 
sprawiedliwości 

To jedno z haseł 
trwającego od kilku 
miesięcy protestu 
pracowników sądów 
i prokuratur. Do akcji 
przyłączyli się zatrudnieni 
w oławskich jednostkach. 
Chcą waloryzacji płac 
i wzrostu zatrudnienia

Od kilku miesięcy trwa pro-
test pracowników administracji 
sądów i  prokuratur w  całej 
Polsce. Ustawili przed Mini-
sterstwem Sprawiedliwości 
namiotowe miasteczko i  za-
powiadają, że się stamtąd nie 
ruszą, dopóki ich postulaty nie 
zostaną spełnione. To kolejna 
już forma sprzeciwu, ale nie 
jedyna. Protestują też poszcze-
gólne jednostki, wśród nich 
pracownicy Prokuratury Rejo-
nowej oraz Sądu Rejonowego 
w Oławie. Ci pierwsi nie wyszli 
na ulicę, tak jak w roku 2018, 
bo jak mówią - jest ich zbyt 
mało. Solidaryzują się jednak 
w  akcji ze swoimi kolegami 

i koleżankami z innych, więk-
szych, jednostek oraz z „czer-
wonego miasteczka”. Oplaka-
towali budynek prokuratury 
i  założyli czerwone koszulki, 
które otrzymali od Związku 
Zawodowego Prokuratorów 
i  Pracowników Prokuratury. 
Pracują jednak normalnie, 
ponieważ - jak mówią - jest ich 
mało, a pracy na tyle dużo, że 
nie mogą sobie pozwolić na za-
ległości, ponieważ nikt za nich 
tego nie zrobi. Nie wykluczają 
jednak, że jeżeli będzie taka 
potrzeba, przystąpią do kolej-
nej, bardziej odczuwalnej dla 
pracodawcy formy protestu. 
Mają bowiem już dość pracy 
„za grosze” i ponad siły.  

Po protestach prowadzonych 
trzy lata temu otrzymali śred-
nio tysiąc złotych podwyżki. 
Była to niestety sytuacja jed-
norazowa. W  minionym roku 
ich pensje ponownie zostały 
zamrożone, nie wiadomo na jak 
długo. Tymczasem obecnie ich 
średnia płaca - jak twierdzą - to 
dużo mniej niż 3 tys. zł. Nowy 

pracownik, który zaczyna pra-
cę w administracji, otrzymuje 
najniższą krajową. Cały czas 
brakuje jednak rąk do pracy, 
bo etatów jest za mało, a pracy 
coraz więcej. 

Obecnie w  administracji 
oławskiej prokuratury pracuje 
7 osób, potrzeba - zdaniem 
protestujących - co najmniej 
2, 3 więcej. Wszystkie suge-
stie w tym temacie kończą się 
jednak niczym, a  podstawo-
wym uzasadnieniem jest - brak 
funduszy.

Panie przyznają, że nie przy-
puszczały, iż protest, który 
odbył się w  2018 trzeba bę-
dzie powtórzyć. - Mieliśmy 
nadzieję, że ktoś wyciągnie 
z niego wnioski i pomyśli, że 
warto z tym coś zrobić, aby się 
nie powtórzyło - mówi jedna 
z kobiet. - Tymczasem nikt się 
tym nie przejął. Nasze płace 
zostały zamrożone ponownie 
na kolejny rok. Wstrzymano 
też wszystkie dodatki i nagrody 
- jak nam powiedziano - nie ma 
pieniędzy. Wszystko wskazuje 
też na to, że nie będą przyzna-
wane także w tym roku. 

Kobiety dodają, że lubią 
swoją pracę, ale obecna sy-
tuacja bardzo je przytłacza 
i powoduje zniechęcenie, więc 
nie wiadomo, co będzie dalej. 
Jednym z  najtrudniejszych 
miesięcy pod względem ilości 
pracy administracyjnej w pro-
kuraturze jest grudzień. To 
koniec okresu statystycznego, 
co oznacza, że pracownicy za-
łatwiają w ciągu miesiąca tyle 
spraw, co normalnie w  ciągu 
trzech. Wszystkie sprawy do 
końca roku muszą być zakoń-
czone, wdrożone do systemu 
i  przekazane dalej, a  to m.in. 
należy do obowiązków pra-

cowników administracyjnych. 
Jeżeli ich nie będzie w pracy, 
nikt inny tego nie zrobi, co za-
kłóci pracę prokuratur. - Może 
wtedy nasz protest zostanie 
zauważony - mówi jedna z ko-
biet. 

Można się więc spodziewać, 
że jeżeli sytuacja pracowników 
prokuratury w  najbliższym 
czasie się nie zmieni i rządzący 
nie wysłuchają ich postulatów, 
w  grudniu nadejdzie „fala 
zachorowań” i  wszyscy pra-
cownicy administracyjni będą 
musieli skorzystać ze zwolnień 
lekarskich. 

Jak bardzo może to utrudnić 
pracę jednostki, przekonano 
się już w  oławskim sądzie. 
Tam w  ciągu dwóch minio-

nych tygodni na zwolnieniach 
chorobowych była zdecydo-
wana większość pracowników 
administracyjnych. Z  tego 
powodu trzeba było odwołać 
189 rozpraw. 

Można się domyślać, że 
nagła „fala zachorowań” to 
nieformalny protest. Zgodnie 
z  przepisami, pracownikom 
sądów nie wolno bowiem 
strajkować i  brać udziału 
w  akcjach protestacyjnych. 
Dbać o zdrowie jednak moż-
na.  

- Nie wiadomo, ilu pracow-
ników oławskiego sądu przy-
łączyło się do protestu - mówi 
dyrektor Sądu Rejonowego 
w Oławie Agnieszka Butwic-
ka. - Ponad 80% urzędników 

sądowych i  pracowników 
obsługi było na zwolnieniach 
chorobowych. Ciężko jest 
jednak zweryfikować, kto 
naprawdę choruje, a kto pro-
testuje. Największy problem 
był w  minionym tygodniu. 
Obecnie jest lepiej, bo część 
osób wróciła już do pracy. 

Dyrektor dodaje że przez 
5-6 lat pracownicy admi-
nistracyjni i  obsługi mieli 
zamrożone płace. W  ciągu 
trzech ostatnich pensja była 
sukcesywnie podnoszona, ale 
w tym roku, zgodnie z podjętą 
uchwałą budżetową, podwyż-
ki wstrzymano i wiadomo też, 
że nie będzie ich także w roku 
2022. Obecnie w  oławskim 
sądzie zatrudnionych jest 47 
osób plus 2 techniczne. Śred-
nia płaca zasadnicza to 3 600 
zł brutto (2 625 zł na rękę).

- Bardzo mi przykro, że 
obywatele mają teraz pro-
blem z dostępnością do sądu, 
natomiast jako dyrektor 
chciałabym, aby ta praca była 
bardziej doceniana - mówi. 
- W  pewnym momencie lu-
dziom nie wystarcza już tylko 
dobre słowo. Każdy ma swoje 
potrzeby, a  ta praca jest na-
prawdę ciężka, wymagająca 
dużej odpowiedzialności, 
wiedzy i  nie każdy może 
ją wykonywać. Trudno jest 
nawet zastąpić jednego pra-
cownika drugim, więc od tylu 
lat - to dobre słowo - już nie 
wystarczy. Solidaryzujemy 
się z  pracownikami. Dopóki 
jednak nie będzie wytycznych 
i przekazania środków na pod-
wyższenie wynagrodzeń, to 
ja jako dyrektor nie mogę nic 
zrobić, bo nie dysponuję tym 
budżetem. Co roku planujemy 
podwyżki dla pracowników, 
ale jeżeli otrzymujemy mniej 
pieniędzy niż jest potrzeba, to 
nie możemy tego zrobić. 

Dyrektor jeszcze raz pod-
kreśliła, iż przykro jej z  po-
wodu utrudnień pracy sądu 
i   wyraziła nadzieję, że jak 
najszybciej uda się osiągnąć 
kompromis w ministerstwie. 

    
Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Stop zamrożeniu płac

Pracownicy oławskiej prokuratury nie wykluczają jednak, że protest może się zaostrzyć. Tak mogą wyglądac 
ich miejsca pracy pod koniec roku.

W ramach protestu pracownicy oławskiej prokuratury obkleili plakatami drzwi wejściowe do budynku

Jelcz-Laskowice 
Zmiany 

Od 2 listopada Polbusem 
do Wrocławia dojedziesz 
tylko w weekendy...

- Z przykrością informuje-
my, że z  powodu rosnących 
cen paliw oraz utrzymującej 
się niskiej frekwencji, zmu-

szeni jesteśmy do zmiany 
rozkładu jazdy linii relacji 
Jelcz-Laskowice - Ratowice 
- Wrocław - poinformował 
przewoźnik. - Od 30 paź-
dziernika 2021 kursy w soboty 
i  niedziele realizowane będą 
wg rozkładu jazdy dostępnego 
na naszej stronie internetowej 
(www.polbus.pl/podmiejska), 
od 2 listopada wszystkie kursy 
w dni robocze zostają zawie-
szone.

(kt)

Polbus zawiesza 
połączenia

Na stronie internetowej polbus.pl/podmiejska jest dostępny nowy 
rozkład jazdy, który od 2 listopada obowiązuje tylko w weekendy
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GMINA DOMANIÓW 
Nauka

Dyrektorka szkoły 
podstawowej w Wierzb-
nie otrzymała nagrodę 
kuratora oświaty. 
Gmina - certyfikat Samo-
rządowego Lidera Edukacji

21 października dyrektorka 
Szkoły Podstawowej im. Ada-
ma Mickiewicza w Wierzbnie 
Beata Borek otrzymała nagro-
dę dolnośląskiego kuratora 
oświaty. To nagroda fi nansowa 
przyznawana za wybitne osią-
gnięcia w pracy dydaktycznej, 
wychowawczej i opiekuńczej. 

Ponadto z okazji Dnia Edu-
kacji Narodowej pani dyrektor 
oraz pozostali dyrektorzy pla-
cówek oświatowych w gminie 
Domaniów otrzymali nagrody 
wójta gminy przyznawane 
również za trud pracy włożony 
w ubiegłym roku, zaangażo-
wanie i elastyczność w podej-
mowaniu decyzji w ciężkim 
dla szkół okresie. 

To jednak nie koniec wy-
różnień dla domaniowskiej 
oświaty. Samorząd otrzymał 
też certyfi kat Samorządowego 
Lidera Edukacji przyznawa-
ny przez Fundację Rozwo-
ju i Szkolnictwa Wyższego. 
Gmina po raz pierwszy wzięła 
udział w tym ogólnopolskim 

konkursie. Dlaczego? - Była 
to jubileuszowa X edycja, 
której towarzyszyły obchody 
30-lecia samorządu terytorial-
nego w Polsce, i to sprawiło, 
że podjęliśmy ostateczną de-
cyzję o wysłaniu zgłoszenia 
- mówi Magdalena Foltyńska, 
dyrektor Gminnego Zespo-
łu Oświaty w Domaniowie. 
- Jestem dumna z tego, jak 
rozwija się edukacja w gminie 
Domaniów, i że w tak prestiżo-
wym konkursie otrzymaliśmy 
wyróżnienie. 

Dyrektorka podkreśla, że 
ta nagroda to podsumowanie 
wszystkich dotychczasowych 
działań, ale też perspekty-
wiczne myślenie, szersze spoj-
rzenie w przyszłość, dalsze 
rozwijanie się, stawianie przed 
sobą kolejnych celów, tak-
że podejmowanie kolejnych 
innowacyjnych rozwiązań, 
a w konsekwencji wdrażanie 
ich. Chęć zrobienia czegoś 
więcej, wyjścia poza sche-
maty, wprowadzania kre-
atywnych rozwiązań przede 
wszystkim bazując na środ-
kach zewnętrznych, unijnych. 

- Doceniono nas głównie 
za to, że „rozwój oświaty 
w gminie Domaniów jest 
niezaprzeczalnie priorytetem, 
a inwestowanie w nowocze-
sną wiedzę stanowi obszar 
szczególnego zainteresowa-
nia...”. Takie słowa dodają 
ogromnej energii - mówi. 
- Dziecko=uczeń=człowiek 

w mojej pracy jest priorytetem, 
celem, który „generuje” powo-
dzenie i sukces. A wyróżnienie 
w konkursie pokazuje, że 

praca urzędnika ma sens i daje 
pozytywne, wymierne efekty 
oraz mnóstwo satysfakcji.

(WK)

Nagrody: dla dyrektorki i ZESPOŁU oświaty

Beata Borek odebrała nagrodę Dolnośląskiego Kuratora Oświaty

Magdalena Foltyńska, dyrektor Gminnego Zespołu Oświaty 
w Domaniowie, nie kryje zadowolenia z nagrody
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Wstępniak, czyli...
...uważajcie na 
cmentarzach, aby dodatkowo 
nie krzywdzić skrzywdzonych

N a s z e  Wi l k o w y j e . 
R o z m o w y  o  z m i e r z c h u .

LICZBA TYGODNIA

13,01 
To obecna cena 1 metra sześciennego wody 
ze ściekami w Oławie. Więcej o oławskiej 
wodzie na s.14-15

Pani Marta ze dworu we-
zwała moją babcię i mówi: 
„Zosiu, inflacja szaleje. 
Pewnie nie wiesz, co to in-
fl acja. Infl acja jest wtedy, 
kiedy wszystko drożeje. 
Chleb, wódka, papierosy, 
ubrania, wszystko. Tak jak 
teraz. W związku z tym 
będę musiała obniżyć ci 
pensję.”

To było ze sto lat temu, 
ale Japycz twierdzi, że 
każdy rząd jest taki sam, 
czy ze dwora czy obora. 
Jak im coś drożeje, to nam 
obniżają pensje. I jeszcze 
mówi, że pani Marta nada-
łaby się na ministra fi nan-
sów, albo na szefa banku 
centralnego, a najlepiej 
na obu naraz, żeby już nie 
udawać, że to jest różnica.

Zamyśliliśmy się nad 
naszą złotówką. Mamro-
ta za nią nie kupisz, ale 
lepsza niż euro, za które 
jeszcze nie teraz, ale nie-

bawem kupisz Mamrota 
bez dwóch zdań. Na razie 
do Mamrota euru brakuje 
pudełka zapałek. Fikuśna 
ta infl acja, bo jak zapałki 
coraz droższe to i euru 
coraz dalej do Mamrota, 
a przecież jakoś bliżej.

A złotówka niby tańsza, 
ale ciągle ta sama i nasza. 
Nie zamienim ni cholery, 
na pewno nie po dobroci. 
Japycz mówi, że to dowód 
mądrości etapu, bo jak 
ktoś goni bogatych, to mu 
się opłaca mieć gorszy pi-
niądz. Solejuk z Hadziu-
kiem od razu w obrazę 
lecą, bo jak gorszy skoro 
nasz? Ale Japycz mówi, 
że jak gorszy, to lepiej, 
bo na eksporcie się lepiej 
zarabia i tu nas stracił, bo 
my nic nie eksportujemy 
akurat, bo na bezrobociu. 
Solejukowa twierdzi, że 
trwałym, a my że nic 
trwałego nie ma na tym 

świecie, to niech chociaż 
bezrobocie będzie. I tak 
harujemy na czarno, że 
czasem nawet siły nie ma 
się napić, to jakby nam 
jeszcze bezrobocie za-
brali, to już by świństwo 
było.

Solejuk i Hadziuk to 
nawet robiom na czarno 
u własnych żon, ale o tym 
nie mówimy głośno, bo 
na co komu kolegów ser-
decznych upokarzać. Oni 
zresztą nie mówią o tym, 
że to robota czarna, tylko 
że czarna d..., a do d...
poślubionej nikomu nic.

Japycz mówi, że jak my 
kochamy złotówkę, to je-
steśmy patrioci, a najlepiej 
żebyśmy jeszcze płacili 
podatki. Nawet chcieli-
śmy, ale jak poszliśmy do 
Dudy (naszego Fabianka, 

nie tego tam w stolicy), 
że jesteśmy patriotami, 
co by chcieli płacić po-
datki od roboty na czar-
no, to nas zwyzywał od 
pijusów i pogonił. Trochę 
racji miał, bośmy się serio 
uszmotruchali na odwagę, 
bo przecież donieść na 
samego siebie to taki Paw-
ko, kurna, auto-Morozow. 
Tamten na ojca doniósł, 
a my na siebie. To chyba 
gorzej, nie? Pismo Święte 
mówi, że kochaj bliźniego 
swego jak siebie samego, 
czyli miłość własna jest 
takim wzorcem podziem-
nej kolejki skądśtam, i mi-
łość własną zdradzić to 
grzech jest na sto procent, 
choć Ksiądz Maciej mówi, 
że niekoniecznie. Ale on 
młody i ksiądz z tych wie-
rzących, więc co to grzech 

jeszcze nie wie. Najwyżej 
się domyśla.

Jak nas Duda pogonił, 
a Ksiądz Maciej z grze-
chu zdrady rozgrzeszyć 
nie chciał, to nam od razu 
zeszło na politykę. Wia-
domo: piniądz plus zdra-
da równa się polityka. 
Japycz, co od strony mat-
ki miał wykształconego 
dziadka, nawet nam to 
wytłumaczył. Ten dziadek 
to się wziął stąd, że śp. 
Matula Japyczowa niosła 
w lud oświaty kaganek tak 
długo, aż zaniosła do chaty 
śp. Tatuli Japycza, który 
nad wyraz był bezpośredni 
i zawsze gościł tym, co 
miał najlepsze, a najlepszy 
miał seks. No to Matula 
została u Tatuli i stąd się 
obaj Japycze wzięli oraz 
dziadek-szlachcic z Kra-
kowa.

Japycz mówi, że miał 
osiem lat, jak mu dziadek 

z Krakowa wytłumaczył, 
co to jest polityka. Mó-
wił tak: „Dwóch przyja-
ciół jak codziennie rano 
wypiło kawę w kawiarni 
w Sukiennicach. Zapła-
cili, mają wychodzić, aż 
tu jeden kładzie złotów-
kę przy swojej fi liżance. 
Drugi puszcza go przodem 
i przesuwa złotówkę do 
swojej fi liżanki. Co to było 
Wnusiu? Kradzież? Nie, 
bo pieniądze trafiły do 
tego, do kogo miały trafi ć, 
tyle tylko że on myślał, że 
dostał je od kogo innego. 
I to jest właśnie polityka”.

Zamyślili się my jak 
jasny gwint. No bo kto by 
przyjaźń ryzykował dla 
złotówki, co to coraz słab-
sza i na dokładkę jednej. 
Ale widać prawdę mówią, 
że polityka to jakiś narko-
tyk jest, tylko nie do końca 
zbadany i niekaralny.

PIETREK

Złotówka

Sprzątając groby przed 1 listopada pomyśl-
cie sobie, jak bardzo i czasem nawet bez złych 
intencji, można skrzywdzić osobę bliską dla 
waszych bliskich. 

Przykład. 
Jestem na pogrzebie znajomej. Powiedzmy, 

że na imię miała Madzia. To była babka, której 
mąż zmarł jakieś 10 lat temu, ale parę lat po 
tej rodzinnej tragedii postanowiła ułożyć sobie 
życie. Od kilkunastu miesięcy spotykała się 
z nowym partnerem. Ponieważ Madzia nie 
miała dzieci, a on miał z poprzedniego związ-
ku, szybko weszła w rolę zastępczej matki, 
choć kazała mówić na siebie najpierw ciociu, 
potem po imieniu. Wiem, że planowali ślub 
za rok, ale ze względu na konserwatywne oto-
czenia rodzinne i przyjaciół dawnego męża, za 
bardzo związkiem się nie afi szowali. Wszyscy 
jednak wiedzieli, że mieszkają wspólnie, 
śpią razem, zajmują się jego dziećmi, wyjeż-
dżają z nimi na wycieczki. Widać było, że 
dziewczyna odżyła przy nowym partnerze, 
odzyskała chęć do życia. Ci, którzy znali 
ją lepiej, twierdzili, że zmieniła się na plus. 
Niestety, Madzia zginęła nagle w wypadku. 
Gdy poszedłem na pogrzeb, początkowo nie 
zauważyłem na cmentarzu jej faceta. Co jest?! 
Było za to sporo osób z rodziny jej pierwszego 
męża i jej. Dopiero po chwili zauważyłem, 
że facet, którego kochała, z którym aktual-
nie żyła, i z którym planowała dalsze życie, 
stanął z dziećmi nieśmiało gdzieś przy śmiet-
niku, z dala, by nie rzucać się w oczy. Nikt 
z rodziny nie poprosił go bliżej, nikt mu nie 
składał wyrazów współczucia, nikt nawet nie 
wspomniał, że to była najbliższa osoba Madzi, 
choć formalnie nie zdążył zostać jej mężem. 
Za to nad grobem wszyscy wspominali jej 
pierwszego i jedynego „prawdziwego” męża, 
tego sprzed 10 lat. Jakby przez te ostatnie lata 

nic się nie wydarzyło. Jakby nikt nie wiedział. 
Jakby nikt Madzi nie znał. Najbliższa rodzi-
na wspominała za to, jaką to Madzia była 
wspaniałą żoną, jak bardzo kochała męża 
i cierpiała z powodu jego śmierci, a teraz na 
pewno dołączy do niego w Niebie. A może 
wcale nie chciała dołączyć? Może miała już 
inne pośmiertne plany, tylko nie zdążyła o tym 
poinformować wszystkich żyjących? 

*
I drugi.
Na innym pogrzebie, Marcina, gdy stałem 

w gronie znajomych, podczas mowy księdza 
wszyscy rozglądali się wokół i pytali, czy 
przyszli na pewno na właściwą uroczystość. 
Wersja, jaką wielebny głosił nad trumną, tak 
bardzo różniła się bowiem od życia Marcina, 
jakiego znaliśmy przez lata, że tylko kręcili-
śmy głową. Słyszeliśmy że był wzorowym 
mężem i ojcem, idealnym obywatelem 
i mieszkańcem, a nawet super działkowcem. 
No miodzio! Tymczasem dobrze wiedzieli-
śmy, że Marcin miewał skoki w bok, były 
problemy z alkoholem, zdarzało mu się także 
służyć niesłusznej sprawie, ze zwalczaniem 
religii włącznie, nie wspominając, że w wielu 
sprawach mylił się, szkodząc innym. Jak to 
w życiu bywa. Bo tacy jesteśmy jako ludzie. 
Z przywarami, grzechami, błędami... Po 
prostu ludzcy. 

Zamiast dobrej pamięci, pogrzeb Marcina 
został w naszych głowach jako niedowierza-
nie, jak bardzo można zniekształcić znany 
nam wizerunek człowieka, krzywdząc tak 
naprawdę tego, którego właśnie szczerze 
chcieliśmy pożegnać. Po co to? W imię czego? 

Chyba czasem lepiej nie dopowiedzieć, niż 
powiedzieć za dużo. Choćby w dobrej intencji.

JERZY KAMIŃSKI

OŁAWA 
Historia 

W Rynku odsłonięto 
odtworzoną nadbudowę 
studni, a w niej zamon-
towano poidełko z wodą 
pitną, które będzie czynne 
w okresie wiosenno-letnim

Na studnię natrafi ono pod-
czas pierwszego etapu rewi-
talizacji oławskiego Rynku 
w 2019 roku. Wtedy też zba-
dali ją archeolodzy. 

- Odkryta podczas rewita-
lizacji przyrynkowego placu 
studnia jest sama w sobie 
bardzo ciekawa - mówił nam 
w 2019 roku archeolog Marcin 
Diakowski z firmy Arche-
oreplica, który dokonał jej 
eksploracji. 

Po wypompowaniu wody 
okazało się, że studnia ma 
siedem metrów głębokości 
i została zbudowana z ka-
mienia łamanego. Jej dolną, 
przyziemną część, obudowa-

no dębowymi deskami połą-
czonymi ze sobą za pomocą 
drewnianych kołków, a górną, 
zlokalizowaną tuż przy po-
wierzchni, nadbudowano cegłą 
w XIX wieku. Jej najstarsza 
drewniano-kamienna struktura 
pochodzi z XVI-XVII wieku. 
Z dna wypełnionego piaskiem 
pozyskano kilka fragmentów 
kości zwierzęcych i naczyń 
glinianych. Niewykluczone, 
że tak niewielkie skupisko 

znalezisk może być podyk-
towane faktem oczyszczenia 
i nowej adaptacji studni, do-
konanej na przełomie XIX 
i XX wieku. Najprawdopodob-
niej też w końcowym okresie 
użytkowania funkcjonowała 
jako ujęcie wody dla jednej 
z pobliskich kamienic, na co 
wskazywać może zachowana 
w jej wnętrzu metalowa rura.

(ZJ)

Studnia pięknie komponuje się z ratuszem
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Tajemnica studni w Rynku
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OŁAWA 
Transport 

Czasowe wyłączenie 
sygnalizacji świetlnej na 
skrzyżowaniu Strzelna/
Plac Zamkowy/Andersa/
11 Listopada jak zwykle 
pokazało, że sygnalizacja 
blokuje ruch drogowy, bez 
świateł jeździ się płynniej, 
nie ma korków. Ale - jak 
mówią specjaliści od dróg - 
sygnalizacja nie jest po to, 
aby ułatwiać kierowcom 
jazdę, tylko poprawić 
bezpieczeństwo. Da się to 
pogodzić?

Światło na problem rzuca 
odpowiedź, jaką otrzymał 
Marek Drabiński ze stowarzy-
szenia „Wszystko dla Oławy”. 
- Wielu mieszkańców chce 
likwidacji tych świateł - mówi 
Marek Drabiński ze stowarzy-
szenia „Wszystko dla Oławy”, 
prywatnie także instruktor 
nauki jazdy oraz egzamina-
tor. Komentarze w mediach 
społecznościowych dobitnie 
to potwierdzają. Stowarzy-
szenie wielokrotnie pisało 
do Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autstrad oraz do 
Ministerstwa Infrastruktury 

z prośbą o przeprogramowanie 
sygnalizacji, co pozwoliłoby 
na upłynnienie ruchu.

Jaka była odpowiedź? - Sy-
gnalizacja świetlna na przed-
miotowym skrzyżowaniu 
działa obecnie (gdy działa, 
bo akurat teraz jest czasowo 
wyłączona w związku z za-
mknięciem Lipowej - red.) 
sprawnie w trybie stałoczaso-
wym i w opinii GDDKiA speł-
nia wymogi bezpieczeństwa 
ruchu drogowego - uważa 

Agnieszka Krupa, zastępca 
dyrektora Departamentu Dróg 
Publicznych w Ministerstwie 
Infrastruktury. - Biorąc pod 
uwagę duże natężenie ru-
chu, które tam występuje, 
i  brak zaobserwowanych 
przypadków niewykorzy-
stywania sygnału zielonego 
na którymkolwiek z wlotów 
podporządkowanych, zarząd-
ca drogi uważa, że jest to 
obecnie program optymalny, 
a przywrócenie akomoda-

cji nie rozwiąże problemów 
z zatorami występującymi 
w chwilach wyczerpania prze-
pustowości skrzyżowania. 
Sytuacja w tym zakresie ule-
gnie znaczącej poprawie po 
zrealizowaniu obwodnicy 
Oławy, której budowa zo-
stała ujęta w Programie bu-
dowy 100 obwodnic na lata 
2020-2030. Niezależnie od 
planowej obwodnicy, GDD-
KiA przewiduje w ramach 
Programu Bezpiecznej Infra-

struktury Drogowej na lata 
2021-2024 realizację zadania 
pn. „Modernizacja sygnaliza-
cji świetlnej na skrzyżowaniu 
z przesuniętymi wlotami dro-
gi krajowej nr 94 ul. Andersa 
z drogą wojewódzką nr 396 
ul. Strzelna i drogą krajową 
nr 94 ul. 11 Listopada z drogą 
gminną ul. Plac Zamkowy. 
W ramach tego przedsię-
wzięcia nastąpi modernizacja 
sygnalizacji świetlnej oraz 
zastosowanie na przejściach 
dla pieszych w obrębie skrzy-
żowania oświetlenia dedyko-
wanego. Ponadto, w ramach 
inwestycji ponownie zostanie 
przeanalizowana możliwość 
optymalizacji programów 
sygnalizacji świetlnej na pod-
stawie aktualnych natężeń 
ruchu. Realizacja zadania 
planowana jest w latach 2022-
2023. Warunkiem realizacji 
ww. zadania przez GDDKiA 
jest przygotowanie Progra-
mu Inwestycji, na podstawie 
którego minister właściwy 
ds. transportu skieruje zada-
nie do realizacji. Po spadku 
natężenia ruchu, jakie nastąpi 
po zrealizowaniu obwodni-
cy Oławy, zmodernizowana 
sygnalizacja świetlna bę-
dzie usprawniać ruch na tym 
skrzyżowaniu.

Jak wynika z tej informacji, 
szansa na modernizację sygna-
lizacji na tym skrzyżowaniu 
pojawia się dopiero za około 
dwóch lat.

- W moim odczuciu likwi-
dacja tej sygnalizacji jest tam 

możliwa, jednak po spełnie-
niu kilku warunków - uważa 
Marek Drabiński. - Przede 
wszystkim bardzo niebez-
pieczny (ze względu na ogra-
niczoną widoczność) jest ma-
newr skrętu w lewo w stronę 
ul. Strzelnej. Tam musiałaby 
powstać tzw. szykana drogo-
wa, co wymusiłoby na kie-
rujących jadących od strony 
Andersa mniejszą prędkość, 
jednocześnie pozwoliłoby to 
bezpieczniej przejść przez 
przejście pieszym. Drugie 
przejście natomiast w cią-
gu drogi 94, to na wylocie 
w stronę Opola, mogłoby 
zostać nieco przesunięte poza 
skrzyżowanie z pozostawioną 
sygnalizacją świetlną uru-
chamianą przez pieszych lub 
z wyspą na środku. Wszyst-
kie przejścia dla pieszych 
w obrębie tego skrzyżowania 
powinny też zostać odpowied-
nio, zgodnie z najnowszymi 
wytycznymi, doświetlone. 
Połowa korków w Oławie 
jest powodowana przez to 
nieszczęsne miejsce. Szkoda 
już pisać, że wybudowanie 
tam nowych budynków obok 
mostu ostatecznie pozbawiło 
możliwości wybudowania 
ronda. Możemy jako miesz-
kańcy próbować wywrzeć na 
zarządcy drogi znalezienie 
takiego bezpiecznego rozwią-
zania, które spowodowałoby 
wyłączenie tej sygnalizacji na 
stałe i - co za tym idzie - płyn-
niejszą jazdę po mieście.

(CK)

Bez świateł jedzie się BARDZIEJ płynnie, ale...

Światła czasowo wyłączono na tym skrzyżowaniu i jazda po Oławie stała się bardziej płynna
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ODESZLI

OŁAWA

 16 X  - Zbigniew Mijał    - ur. 1949
 18 X  - Andrzej Szczepaniak    - ur. 1970
 18 X  - Emilia Zalewska    - ur. 1931
 19 X  - Leszek Tkaczyk    - ur. 1954
 19 X  - Alicja Dziewięcka    - ur. 1942
 19 X  - Władysław Pszeniczka    - ur. 1941
 21 X  - Halina Glejzow    - ur. 1935
 21 X  - Joanna Siarka    - ur. 1934
 21 X  - Maria Mujstra    - ur. 1944
 21 X  - Stefania Głowacka    - ur. 1930
 22 X  - Kazimierz Bazydło    - ur. 1978
 22 X  - Janina Giza -    ur. 1944
 23 X  - Stanisław Bednarski    - ur. 1945
 23 X  - Edward Olender    - ur. 1949
 23 X  - Henryk Sierszeń    - ur. 1959
 24 X  - Jan Żygadło    - ur. 1953
 24 X  - Janusz Jaszczyszyn    - ur. 1949
 25 X  - Józefa Kłak    - ur. 1927

JELCZ-LASKOWICE

 20 X  - Kamil Betliński    - ur. 1984
 23 X  - Zdzisław Uściłowski    - ur. 1959 
 25 X  - Michał Kołtowski    - ur. 1950

OŁAWA 
Respektuj przepisy! 

Takie akcje są potrzebne, 
bo - jak mówią strażnicy 
miejscy - zdarzeń z udzia-
łem rowerzystów, szcze-
gólnie tych starszych, jest 
coraz więcej...

22 października policjanci 
z oławskiego ruchu drogowe-
go wspólnie ze strażnikami 
miejskimi przeprowadzili 
w Oławie działania prewen-
cyjne „Bezpieczny pieszy, 
bezpieczny rowerzysta”. Cel 
to poprawa bezpieczeństwa 
grupy użytkowników dróg, 
która podczas zdarzeń dro-
gowych jest szczególnie na-
rażona na tragiczne skutki 
udziału w zdarzeniach dro-
gowych.

Akcja była prowadzona 
w piątek. Mundurowi pouczyli 
56 osób (pieszych i rowe-
rzystów) w zakresie prawi-
dłowego przechodzenia na 
drugą stronę ulicy. Wystawili 
6 mandatów rowerzystom za 
niestosowanie się do sygna-
lizacji świetlnej lub przejeż-

dżanie rowerem w miejscu 
zabronionym. Nie obyło się też 
bez upominania kierowców. 25 
dostało mandaty za nieustąpie-
nie pierwszeństwa pieszemu, 
parkowanie pojazdów w rejo-
nie przejść dla pieszych bądź 
za wyprzedzanie przed pasami 
lub przejazdem rowerowym.

Akcja była też okazją do 
przypomnienia, że piesi i ro-
werzyści powinni zadbać 
o dobrą widoczność na drodze, 
używając elementów odbla-
skowych. Policjanci i strażni-
cy miejscy rozdawali je.

(AH)

Sprawdzali, OSTRZEGALI, upominali

Wspólne akcje straży miejskiej i policji będą prowadzone cyklicznie
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OŁAWA 
Dobrze zrobiła 

44-latek powiedział starszej 
kobiecie, że to przez nią 
doszło do pożaru, a później 
straszył, że zawiadomi or-
gana ścigania. Przeliczył się, 
bo to ona poszła na policję

Mężczyzna wyłudził od 
83-letniej oławianki 750 zło-
tych i próbował wymusić jesz-
cze 2 tys. złotych. Kobieta 
znała go tylko z widzenia, ale 
nie odmówiła, gdy poprosił 
o pożyczenie odkurzacza. Nie-
długo po tym znów przyszedł 
i powiedział, że sprzęt się 
zapalił się i spowodował pożar 
mieszkania. - Obwiniał kobietę 
za zniszczenia, zażądał pienię-

dzy na rzekomy remont - mówi 
podinsp. Alicja Jędo. - W ten 
sposób udało mu się wyłudzić 
750 zł. Na tym nie poprzestał, 
jeszcze tego samego dnia za-
dzwonił do kobiety, strasząc 
zawiadomieniem organów 
ścigania, jeśli nie da mu 2 tys. 
złotych. To miało pokryć cały 
remont. Na szczęście kobieta 
zorientowała się, że to oszust. 
Zgłosiła się na policję i podała 
dokładny rysopis sprawcy. 
Funkcjonariusze pionu krymi-
nalnego zatrzymali 44-latka. 
Znaleźli przy nim kilka porcji 
marihuany. Zebrany materiał 
dowodowy pozwolił na przed-
stawienie trzech zarzutów: 
oszustwa i jego usiłowania 
oraz posiadania środków odu-
rzających. Za popełnione prze-
stępstwo odpowie przed sądem. 
Grozi mu kara pozbawienia 
wolności nawet do 8 lat.

(AH)

Pożyczył odkurzacz, 
żeby WYŁUDZIĆ kasę

Personelowi Hospicjum Domowego w Oławie, 
a w szczególności doktorowi Adamowi Dziadurze 
oraz pielęgniarkom paniom Dagmarze i Agacie 

składam serdeczne podziękowania 
za opiekę podczas choroby

śp. Emilii Zalewskiej
Córka

POWIAT 
Szczepienia 

- Planujemy uruchomić sys-
tem skierowań na przyjęcie 
trzeciej dawki dla osób od 
18 roku życia - powiedział 
minister zdrowia Adam 
Niedzielski w Radiu Zet

Od 2 listopada na szczepie-
nie trzecią dawką (lub drugą, 
jeśli ktoś wcześniej szczepił 
się jednodawkowym prepara-
tem Johnson&Johnson) prze-
ciw COVID-19, będzie mógł 
mógł się zarejestrować każdy 
dorosły, który zaszczepił się 
co najmniej pół roku temu. 
Jeśli więc drugą (lub jedyną 
J&J) dawkę przyjąłeś 10 maja, 
to na dawkę przypominającą 
będziesz mógł się rejestrować 
od 10 listopada.

(KT)

„Przypominająca” 
dla WSZYSTKICH

Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci naszego kolegi, pracownika 

Oławskiej Telewizji Kablowej 

śp. Andrzeja Szczepaniaka
Przekazujemy szczere kondolencje i wyrazy głębokiego 

współczucia rodzinie, przyjaciołom, oraz bliskim Andrzeja

koleżanki i koledzy z redakcji Gazety Powiatowej

Dzieli nas tylko czas
Rodzinie, przyjaciołom i sąsiadom składamy szczere 

podziękowania za udział w ostatnim pożegnaniu

śp. Zbigniewa Mijała
Żona, synowie i rodzina

Rodzinie, przyjaciołom, sąsiadom, koleżankom, kolegom 
oraz wszystkim tym, którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu 

śp. Emilii Zalewskiej 
serdeczne podziękowania składa rodzina
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Święto Województwa zosta-
ło ustanowione w 2010 roku 
i jest obchodzone w dniu św. 
Jadwigi, patronki Dolnego 
Śląska. 

- Obchodzone 16 paździer-
nika święto i jego symbolika 
łączy wszystkich mieszkańców 
Dolnego Śląska, który jest 
naszym wspólnym dobrem. 
Ostatnie lata były dla nasze-
go regionu bardzo pomyślne. 
Mamy nieskrywane powody 
do satysfakcji. Z podniesioną 

głową możemy mówić o na-
szych sukcesach, które obej-
mują m.in. dynamiczny rozwój 
kolei, dróg, na mapie naszego 
regionu nieustannie pojawiają 
się nowe inwestycje. Sukcesy 
te wynikają z pracowitości 
i kreatywności Dolnoślązaków 
oraz współpracy samorządu 
z lokalnymi przedsiębiorcami, 
środowiskami naukowymi 
oraz z rządem - mówi Cezary 
Przybylski, Marszałek Wo-
jewództwa Dolnośląskiego.

Jak co roku, w ramach ob-
chodów święta, władze re-
gionu spotkały się podczas 
uroczystej sesji sejmiku wo-
jewództwa, która tym razem 
odbyła się w Operze Wro-
cławskiej. 

- Dzięki uprzejmości i go-
ścinie pani Dyrektor Haliny 
Ołdakowskiej zgromadziliśmy 
się w gmachu Opery Wrocław-
skiej, by uhonorować zasłu-
żonych dla naszego regionu 
twórców kultury, nauki i sztu-

ki. Co roku nadajemy Tytuł 
Civi Honorario osobie, która 
swoją postawą i działaniem, 
przyczynia się do promocji 
Ziemi Dolnośląskiej i kształto-
wania tożsamości regionalnej 
w kraju i za granicą. Tym 
razem Sejmik Województwa 
Dolnośląskiego wyraził w ten 
sposób najwyższe uznanie 
dla Andżeliki Borys, Prezes 
Związku Polaków na Białoru-
si, która - nawet za cenę utraty 
wolności - heroicznie broni 
polskich wartości, co zasługu-
je na nasz szczególny szacunek 
i wsparcie - podkreśla Andrzej 
Jaroch, Przewodniczący 
Sejmiku Województwa Dol-
nośląskiego. 

Podczas uroczystej sesji sej-
miku województwa wręczono 
także Dolnośląską Nagrodę 
Kulturalną SILESIA. Otrzymał 
ją Związek Polaków na Białoru-
si, za całokształt jego działalno-
ści na rzecz Polaków mieszka-
jących w tym kraju. Marszałek 
Cezary Przybylski przyznał 
również Nagrodę Marszałka 
Województwa Dolnośląskiego 
„Za szczególne osiągnięcia 
dla regionu”. Odebrał ją prof. 
dr hab. Marcin Drąg z Politech-
niki Wrocławskiej.

Naukowiec to wielokrotny 
stypendysta Fundacji na Rzecz 
Nauki Polskiej. Specjalizuje 

się w chemii biologicznej 
i kombinatorycznej, enzymach 
proteolitycznych, syntezie 
peptydów oraz sondach do 
obrazowania. Zrealizował 
wiele grantów badawczych 
np. z funduszy Narodowego 
Centrum Nauki oraz polskich 
i zagranicznych uczelni, insty-
tucji czy organizacji.

Profesor Marcin Drąg prak-
tycznie od samego początku 
pandemii zaangażowany jest 
w poszukiwanie leku na koro-
nawirusa. Naukowcy pod jego 
przewodnictwem zidentyfi ko-
wali enzym proteazę, który jest 
niezbędny do namnażania się 
wirusa SARS-CoV-2. Zablo-
kowanie działania tego enzy-
mu powoduje, że koronawirus 
ginie. To ogromnie istotne 
odkrycie dla opracowania 
szybkiego testu diagnostycz-
nego oraz leku na covid. 

- Nagroda Marszałka Wo-
jewództwa Dolnośląskiego 
za szczególne osiągnięcia dla 
regionu jest dla mnie wielkim 
zaszczytem oraz wyróżnie-
niem. To docenienie mojej do-
tychczasowej pracy naukowej 
i niesamowita inspiracja do 
kontynuacji badań na najwyż-
szym światowym poziomie dla 
dobra wszystkich. Wszystkie 
nagrody dedykuję także moim 
wspaniałym współpracowni-

kom, bo bez nich z pewnością 
byłoby to niemożliwe - mówi 
prof. dr hab. Marcin Drąg, 
kierownik Katedry Chemii 
Biologicznej i Bioobrazowa-
nia Politechniki Wrocław-
skiej.  

Złotymi Odznakami Hono-
rowymi Zasłużony dla Woje-
wództwa Dolnośląskiego wy-
różniono natomiast Grażynę 
Bernatowicz, Ewę Mańkow-
ską, Grażynę Orłowską-Son-
dej, Dolnośląską Izbę Lekar-
ską, Juliana Gozdowskiego 
oraz Stowarzyszenie Bieg 
Piastów, Maję Włoszczowską.

Za rok 2020 Sejmik Wo-
jewództwa Dolnośląskiego 
przyznał indywidualne i zbio-
rowe Nagrody Kulturalne 
SILESIA: Christopherowi No-
wickiemu, Janowi Bortkiewi-
czowi, Chórowi Cantabile oraz 
Zespołowi Tańca Narodowego 
i Estradowego „Krąg”. Do-
datkowo, za rok 2021, Sejmik 
Województwa Dolnośląskiego 
przyznał indywidualne Nagro-
dy Kulturalne SILESIA: Annie 
Kołodziejczyk, Magdalenie 
Grzybowskiej, Magdalenie 
Gazur, Jackowi Kosowi To-
maszowi Mikołajczakowi, 
Mai Wolińskiej i Marcinowi 
Rupocińskiemu oraz Dariu-
szowi Jarosowi.

UMWD

XII Święto Województwa 
Dolnośląskiego za 
nami. Wręczono ważne 
nagrody i wyróżnienia

16 października to najważniejszy dzień dla Dolnoślązaków. Obchodzimy wtedy Święto Województwa oraz 
dzień św. Jadwigi, patronki regionu.

W ramach obchodów Święta Województwa w Operze Wrocławskiej odbyła się uroczysta sesja sejmiku 
województwa

Tytuł Civi Honorario otrzymała w tym roku Andżelika Borys, prezes Związku Polaków na Białorusi
Nagrodą Marszałka Województwa Dolnośląskiego „Za szczególne osiągnięcia dla regionu” uhonorowany 
został prof. dr hab. Marcin Drąg z Politechniki Wrocławskiej.

W sobotę, 16 października, obchodziliśmy kolejne Święto Województwa Dolnośląskiego. 
To szczególny dzień, który jest okazją do integracji mieszkańców naszego regionu 

i wyróżnienia osób działających na rzecz jego rozwoju.
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► Godz. 10.00 - Msza 
święta w intencji Ojczyzny 
w Sanktuarium pw. Najświęt-
szej Maryi Panny Matki Po-
cieszenia w Oławie. 10 mi-
nut wcześniej (o godz. 9.50) 
poczty sztandarowe gromadzą 
się przed świątynią na Placu 
świętego Maksymiliana Marii 
Kolbe.

► Godz. 11.15 - Po mszy 
św. będzie można skorzystać 
z autobusu PKS w Oławie, 
podstawionego na Placu św. 
Maksymiliana Marii Kolbe, 
w pobliżu Pomnika Męczen-
ników, który dowiezie nieod-
płatnie uczestników (w tym 
poczty sztandarowe) pod Po-
mnik Niepodległej, znajdujący 
się przy zbiegu ulic 1 Maja 
i Spacerowej, gdzie odbędzie 
się druga część uroczystości. 
Odjazd autobusu o godzinie 
11:15.

► Godz. 11.30 -Głów-
ne uroczystości odbędą się 
pod Pomnikiem Niepodległej, 
znajdującym się przy zbiegu 
ulic 1 Maja i Spacerowej. 

- Obchody rozpoczną się 
okolicznościowym repertu-
arem - wiązanką patriotycz-
nych utworów, którą zaprezen-
tuje Oławska Orkiestra Dęta 
pod dyrekcją kapelmistrza 
Tadeusza Mroczka. 

- Składanie kwiatów i zapa-
lenie zniczy pod pomnikiem 
przez delegacje. 

- Okolicznościowe przemó-
wienie z okazji 103. rocznicy 
odzyskania przez Polskę nie-
podległości wygłosi Starosta 
Oławski. 

- Wspólne odśpiewanie 
Hymnu Państwowego RP 
przez uczestników na zakoń-
czenie uroczystości. 

Wartę honorową przy po-
mniku będą pełnić uczniowie 
z Zespołu Szkół im. Zjed-
noczonej Europy w Oławie, 
ubrani w repliki mundurów 
podofi cerskich „Błękitnej Ar-
mii” Generała Józefa Hallera. 

► Około godz. 12.15, po za-
kończeniu uroczystości będzie 
można skorzystać z transportu 
- autobusu PKS w Oławie (przy 

wjeździe do parku w pobliżu 
dworca PKP, okolice ul. Space-
rowej/Parkowej) aby powrócić 
do centrum miasta.

Starosta Zdzisław Brez-
deń zwraca się z prośbą 
do samorządów miejskich 
i gminnych, organizacji, 
szkół i instytucji, o udział 
w obchodach wraz z poczta-
mi sztandarowymi: - Proszę 
o wydelegowanie pocztów 
sztandarowych i ich przyby-
cie, w czwartek 11 listopada, 
o godz. 10.00 do Sanktuarium 
pw. Najświętszej Maryi Panny 
Matki Pocieszenia w Oławie 
oraz o godz. 11.30 przed Po-
mnik Niepodległej, przy zbiegu 
ulic 1 Maja i Spacerowej. Aby 
podkreślić wagę święta wywie-
śmy w tym dniu fl agę państwo-
wą RP, okazując w ten sposób 
przywiązanie do polskiej hi-
storii, narodowych wartości, 
a także aby zaakcentować 
radość z wolnej, niepodległej 
Ojczyzny!

(CK)

Program powiatowych uroczystości 
Narodowego Święta Niepodległości

11 listopada 1918 spełniły się marzenia oraz sen kilku pokoleń Polaków i odrodziło się 
Państwo Polskie. Po rozbiorach i 123 latach niewoli, rusyfikacji i germanizacji, po wielkich 
i krwawych powstaniach, wolna Polska powróciła na mapę świata

Mszą świętą w intencji Ojczyzny, uroczystościami przed Pomnikiem Niepodległej, na placu 
u zbiegu ulic 1 Maja i Spacerowej oraz wspólnym śpiewaniem pieśni patriotycznych przy 
akompaniamencie orkiestry dętej uczcimy w Oławie bliskie sercu każdego Polaka święto 
- 103. rocznicę odzyskania przez Polskę niepodległości (szczegóły obok). - Podczas dorocz-
nych obchodów 11 listopada czcimy pamięć tych, którym zawdzięczamy własne państwo 
i którym udało się podnieść kraj ze zniszczeń I wojny światowej, a także stworzyć warunki 
rozwoju ekonomicznego, modernizacji gospodarczej i cywilizacyjnej - podkreśla starosta 
Zdzisław Brezdeń. - Tematyka patriotyczna jest niezwykle istotna, szczególnie w dzisiejszych 
czasach, warto ją upowszechniać. W życiu każdego narodu są takie chwile, które zmuszają do 
zatrzymania się w codziennym biegu, zastanowienia się i odszukania w sobie tych pokładów 
uczuć, zbliżających wszystkich Polaków, które czynią z nas jeden naród. Pojęcie patriotyzmu 
przybiera na znaczeniu również w takich dramatycznych sytuacjach, jak dzisiejsza, związana 
z zarazą XXI wieku - pandemią koronawirusa. W czasie jej trwania, pomimo konieczności 
zachowania fi zycznego dystansu, jesteśmy razem. Wspólnie uda nam się przetrwać trudne 
chwile. Solidarność to jedna z najważniejszych wartości międzyludzkich, szczególnie bliska 
Polakom. Gdy trzeba, to potrafi my się zjednoczyć i wspólnie zmierzyć z kryzysem. W tym 
ciężkim dla nas czasie jest bardzo ważne, abyśmy wrócili myślami do przeszłości, wskrzesili 
dumę ze swojej narodowości, pokazali patriotyzm i przywiązanie do tradycji.

11 LISTOPADA ZAPAL ŚWIECĘ NIEPODLEGŁOŚCI!

W tym szczególnym dniu każdy z nas może spędzić te chwile z rodziną i uczynić to na swój 
indywidualny sposób. My proponujemy Państwu interesujący, chociaż symboliczny pomysł, 
nawiązujący do tradycji zapalania Świecy Niepodległości.

Już po raz czwarty w Narodowe Święto Niepodległości wierni modlić się będą za Ojczy-
znę w Świątyni Opatrzności Bożej przy płonącej Świecy Niepodległości. Ale również wielu 
Polaków w kraju i poza jego granicami o godz. 19.18 w tym dniu zapali w swoich domach 
repliki miniatury tej świecy, jednocząc się duchowo, w modlitwie, zadumie i wspomnieniach 
o historii naszej Ojczyzny i jej narodowych bohaterach. 

Oryginalna Świeca Niepodległości została ofi arowana w Rzymie przez Piusa IX w 1867 r. 
z życzeniem, aby zapłonęła dopiero wówczas, gdy Polska będzie wolna. Do tego czasu świeca 
była przechowywana przez Zmartwychwstańców w Kolegium Polskim w Rzymie. W 1920 r. 
prymas Polski kardynał Edmund Dalbor wraz z arcybiskupem metropolitą warszawskim 
kardynałem Aleksandrem Kakowskim przywieźli świecę z Watykanu do Warszawy. Została 
umieszczona w archikatedrze warszawskiej, gdzie 11 stycznia podczas uroczystej mszy świętej 
zapalił ją marszałek Sejmu Ustawodawczego Wojciech Trąmpczyński na znak tego, że nasza 
Ojczyzna wolność odzyskała! Świeca przez lata okupacji niemieckiej 1939-1945 i ciężkie 
czasy PRL-u była przechowywana w oratorium w Wyższym Metropolitalnym Seminarium 
Duchownym św. Jana Chrzciciela w Warszawie, od lat 80. wystawiona w kościele semina-
ryjnym na Krakowskim Przedmieściu. Kolejny raz zapłonęła po blisko 100 latach. Podczas 
XI Święta Dziękczynienia, 3 czerwca 2018 r. Świecę Niepodległości wprowadzono do Świą-
tyni Opatrzności Bożej na warszawskim Wilanowie. Zapalił ją prezydent RP Andrzej Duda, 
z okazji setnej rocznicy odzyskania przez Polskę niepodległości, podczas mszy św. w intencji 
Ojczyzny. Od tej pory Świeca Niepodległości jest zapalana podczas Eucharystii w czasie 
listopadowych obchodów Narodowego Święta Niepodległości. 

- 11 listopada o godz. 19.18 zapalmy w naszych domach replikę Świecy Niepodległości lub 
każdą inną posiadaną przez nas świecę - zachęca starosta Zdzisław Brezdeń. - Niech siła jej 
jasnego płomienia jednoczy całą Polskę oraz będzie znakiem modlitwy za Ojczyznę i dzięk-
czynienia za wolność i Opatrzność Bożą, zarówno w wymiarze osobistym, jak i narodowym. 
Oddajmy się przez chwilę zadumie i zmówmy modlitwę przy żywym płomieniu świecy za 
Polskę i w intencji wszystkich, którzy w jej obronie na przestrzeni dziejów poświęcili swoje 
zdrowie i oddali życie.

WOJCIECH KLOCZKOWSKI

Przyjdź i uczcij w Oławie 103. rocznicę 
odzyskania przez Polskę niepodległości

W sali konferencyjnej 
Starostwa w dniu 
21 października policjanci 
z Komendy Powiatowej 
Policji w Oławie podsumo-
wali konkurs plastyczny 
pn.: „Bezpieczna droga 
do szkoły pod okiem 
dzielnicowego”

Podczas spotkania Komen-
dant Powiatowy Policji w Oła-
wie podinsp. Artur Dobrowol-
ski, razem ze współorganizato-
rem akcji starostą Zdzisławem 
Brezdeniem, wręczyli nagrody 
laureatom konkursu. Do KPP 
w Oławie wpłynęły aż 44 
prace konkursowe z 14 szkół 
podstawowych z powiatu. 
Wszystkie dzieła młodych 
plastyków wzbudziły zachwyt 
jury, a ich autorzy zasługują na 

pochwałę i uznanie. Wyłonie-
nie zwycięzców było trudne, 
więc jury zdecydowało się 
nagrodzić wszystkich uczest-
ników.

Przypominamy, że dzielni-
cowi są policjantami pierw-
szego kontaktu, łącznikami 
służb mundurowych z miesz-
kańcami. Dzielnicowi mają 
wyznaczony rejon działania, 
który biorą pod swoją opiekę.

(WOKL)

Bezpieczna droga do szkoły 
- laureaci konkursu nagrodzeni
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Laureaci konkursu wraz z komendantem KPP podinsp. Arturem Dobrowolskim, starostą Zdzisławem 
Brezdeniem, dzielnicowymi i Komisarzem Lwem
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JELCZ-LASKOWICE 
Inwestycje
 

Czytelnik ma obawy 
dotyczące zabezpieczenia 
budowy gminnego żłobko-
-przedszkola. Wicebur-
mistrz odpowiada

- Chciałem poruszyć te-
mat zabezpieczenia budowy 
gminnego żłobka przy ul. Ko-
walińskiego (żłobko-przed-
szkole formalnie będzie przy 
ul. Świętochowskiego, ale 
Kowalińskiego to ulica biegną-
ca równolegle, przechodząca 
z tyłu placu budowy) w Jel-
czu-Laskowicach - mówi pan 
Mirosław. - Wzdłuż budowy 

są porozwieszane kable wy-
sokiego napięcia na lichych 
gałęziach, przyczepione do 
ogrodzenia tymczasowego, 
które po silnych wiatrach lata 
po całej budowie. Tą drogą 
uczęszczają dzieci do szkoły 
i zaraz może dojść do tragedii. 

By zobrazować problem, 
przesłał nam zdjęcia. Patrząc 
na nie, faktycznie nie wygląda 
to profesjonalnie. Zapytaliśmy 
wiceburmistrza Romualda 
Piórkę, czy zna temat i czy 
gmina prowadziła rozmowy 
z wykonawcą na temat zabez-
pieczeń budowy, a jeśli nie, 
to czy takowe zostaną prze-
prowadzone, by mieszkańcy 
nie mieli obaw, związanych 
z bezpieczeństwem. 

- Rozwalone ogrodzenie 
spowodowała ostatnia wi-

chura - odpowiedział Piórko. 
- Z informacji uzyskanych 
od kierownika budowy wy-
nika, że ogrodzenie jest już 
naprawione i zabezpieczone, 
a tymczasowy przewód za-
silający plac budowy został 
poprawiony i zabezpieczony. 
Dla podniesienia bezpieczeń-
stwa przewód dodatkowo 
został umieszczony w rurze 
ochronnej.

(KT)

Czy na tej budowie 
jest BEZPIECZNIE?
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Był zaniepokojony zabezpieczeniem terenu
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Wiceburmistrz Romuald Piórko 
rozmawiał z kierownikiem 
budowy i przekonuje, że sprawa 
została załatwiona
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JELCZ-LASKOWICE 
Problem 

Nie działa oświetlenie na 
skrzyżowaniu Zachodniej 
i Inżynierskiej. To duże 
niebezpieczeństwo

Jak informują nas miesz-
kańcy - w godzinach poran-

nych panują tam „egipskie 
ciemności”, przez co piesi 
próbujący dostać się do pracy, 
są kompletnie niewidoczni na 
pasach, co sprawia, że bardzo 
łatwo o wypadek. 

Czy gmina zna ten problem? 
Czy jakieś działania zostały 
podjęte? Czy jest szansa, że 
w najbliższym czasie poprawi 
się sprawa oświetlenia w tym 
miejscu? Zapytaliśmy o to 

wiceburmistrza Romualda 
Piórkę. Odpowiedział: - Część 
oświetlenia została wyłączona 
w związku z usuwaniem awarii 
sieci ciepłowniczej. Według 
informacji właściciela sieci, 
najpóźniej do końca bieżące-
go tygodnia awaria zostanie 
usunięta i przywrócone oświe-
tlenie.

(KT)

Ciemno i NIEBEZPIECZNIE

Na skrzyżowaniu ulic Inżynierskiej i Zachodniej doszło niedawno do wypadku. Miało to miejsce w ciągu dnia 
przy dobrym świetle. W nocy, bez oświetlenia, niebezpieczeństwo wzrasta

Czytelnik przesłał nam 
kilka zdjęć...
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofi nansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:
www.jelcz-laskowice.pl  
poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Nowa inicjatywa ma na 
celu wspólne odkrywanie 
i zachowanie tych elementów 
przeszłości, które ukształ-
towały Jelcz-Laskowice. 
Z małych lokalnych historii 
mieszkańców powstaje hi-
storia miasta i regionu. Ar-
chiwum chce ją przybliżyć, 
pokazać, że warto rozejrzeć 
się wokół i zachować dla 
kolejnych pokoleń wyda-
rzenia z przeszłości oraz ze 
współczesności, które też za-
pisują się w historii. MGCK 
zachęca mieszkańców do 
współtworzenia Archiwum 

Cyfrowego Jelcza-Laskowic, 
by jego zbiory powiększały 
się o nowe cenne materiały 
archiwalne. - Jeżeli mają 
Państwo stare zdjęcia, albu-
my rodzinne, pudełka z fo-
tografiami z uroczystości 
rodzinnych, spotkań, proszę 
się z nami skontaktować - 
apeluje dyrektor Miś-Hanys. 
- W tworzonym wspólnie 
Archiwum Cyfrowym zapre-
zentujemy historię naszego 
miasta poprzez indywidualne 
historie jego mieszkańców. 

Archiwum Cyfrowe Jel-
cza-Laskowic ma charakter 

zasobu cyfrowego, w którym 
wszystkie zdigitalizowane 
elementy są wykorzystywane 
w celu popularyzacji dziedzic-
twa miasta. Archiwum tworzą 
trzy zasadnicze elementy:

► zbiór fotografii - uni-
katowa, cyfrowa kolekcja 
zdjęć tworzona we współpracy 
z mieszkańcami, 

► historie mówione - au-
diowizualne zapisy spotkań 
i rozmów z mieszkańcami,

► materiały badawcze - 
materiały źródłowe i naukowe 
pochodzące ze źródeł histo-
rycznych. 

Jak udostępnić prywatne 
zbiory?

Projekt jest realizowany 
wspólnie przez Miejsko-
-Gminne Centrum Kultury 
i Miejską Bibliotekę Publicz-
ną. Organizatorzy proszą 

o kontakt telefoniczny lub 
mailowy w celu umówienia 
spotkania. Należy przynieś ze 
sobą fotografi e, które zostaną 
na miejscu zeskanowane, a na-
stępnie zwrócone. Wartościo-
we dla projektu są również hi-
storie mówione i wspomnienia 
związane z każdym zdjęciem.

*
► biuro@mgck-jl.pl, 
► tel. 798 960 230, 

lub osobiście w Miejsko-
-Gminnym Centrum Kultury, 
pok. 21, od poniedziałku do 
piątku od 8:00 do 19:00.

► mbp@jelcz-laskowice.pl, 
► tel. 71 318 16 02, 
lub osobiście w Miejskiej 

Bibliotece Publicznej ul. Boż-
ka 11, Jelcz-Laskowice od 
poniedziałku do piątku - od 
8:00 do 18:00

(UMIG)

Powstanie Jelczańskie 
Archiwum Cyfrowe

Jeszcze do 5 listopada można głosować w Budżecie Oby-
watelskim Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice 2022. Zachęca-
my wszystkich do udziału. Najprościej można oddać głos, 
wchodząc na stronę jelcz-laskowice.budzet-obywatelski.pl

W głosowaniu mogą brać udział pełnoletnie osoby zamel-
dowane i zamieszkałe w Mieście i Gminie Jelcz-Laskowic. 
Poprzeć można tylko jeden projekt, w głosowaniu elektronicz-
nym bądź na papierowej karcie do głosowania, dostępnej rów-
nież w Urzędzie Miasta i Gminy. W celu weryfi kacji oddania 
głosu należy podać numer swojego telefonu komórkowego, 
na który głosujący otrzyma SMS-em kod weryfi kacyjny do 
wpisania w kolejne pole. Jeden numer telefonu może wyko-
rzystać maksymalnie pięć osób.

(UMIG)

Budżet Obywatelski – 
głosowanie na fi niszu

Cyfrowe Archiwum Jelcza-Laskowic to przedsięwzięcie Miejsko-Gminnego Centrum Kultury 
oraz Miejskiej Biblioteki Publicznej, promujące dziedzictwo historyczne i kulturowe miasta 
i gminy Jelcz-Laskowice. - Wierzymy w wartość historii codzienności, z pozoru zwykłych 
zdarzeń i ludzi. To w końcu w większości z nich składa się nasza przeszłość. Dostrzegamy 
i doceniamy jej wyjątkowość - mówi Dorota Miś-Hanys, dyrektor MGCK
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WROCŁAW 

Wydawało się, że w tej 
sprawie nic już nie 
powinno zaskakiwać. 
A jednak! Okazuje się, że 
jeden z nieprawomocnie 
skazanych - Ireneusz M., 
przebywający we wrocław-
skim areszcie, mógł w celi 
korzystać z... telefonu. 
Więc korzystał. To jednak 
nie koniec niespodzianek

Można było zakładać, że 
skoro biegli nie zdążyli przy-
gotować uzupełniającej opinii 
na temat badań DNA, to pod-
czas rozprawy 26 października 
nic ciekawego już się nie 
wydarzy. Sędzia poinformo-
wał jednak, że 8 październi-
ka w Areszcie Śledczym we 
Wrocławiu, tuż po godzinie 6 
nad ranem, w celi, gdzie prze-
bywa Ireneusz M., strażnicy 
ujawnili telefon komórkowy. 
Ukryty był pod materacem 
współosadzonego - podejrza-
nego w sprawie o narkotyki. 
W komplecie była karta i ła-
dowarka. 

Telefon trafił do policyj-
nego biegłego, który ustalił, 
że korzystał z niego także 
Ireneusz M., wysyłając przez 
jeden z komunikatorów inter-
netowych zdjęcia stron z akt 
sprawy miłoszyckiej, m.in. 
zeznania biegłego. Sfotogra-
fowane dokumenty wysyłał 
do Doroty M., która następnie 
publikowała je na Facebooku, 
na grupie dotyczącej zbrodni 
miłoszyckiej. Najciekawsze, 
że - jak ustalił biegły - z tej 
samej komórki, do tej samej 
kobiety wysłano esemes o tre-
ści: - Witam, jutro wyślę tobie 
włosy Małgosi z akt.

Gdyby ktoś faktycznie wy-
syłał jakiekolwiek materiały 
z akt sprawy, mógłby w ten 
sposób przyczynić się do na-
ruszenia integralności mate-
riałów dowodowych, czyli 
popełnić przestępstwo. Chyba, 
że to skrót myślowy, a cho-
dziło o wyniki badań włosów. 
Co na to Ireneusz M.? Znany 
z kwiecistych przemów, tym 
razem wybrał milczenie, świa-
domy grożących mu kolejnych 
zarzutów. Na pytanie sędziego 

wprost, czy to on wysyłał 
z komórki materiały, o których 
mówił biegły, Ireneusz M. 
odpowiedział krótko: - Muszę 
zapoznać się z tym materia-
łem na piśmie, dopiero potem 
będę zeznawał. Do tego czasu 
odmawiam odpowiedzi. 

Że wysyłał skopiowane 
strony z zeznaniami biegłego, 
to jasne. O co jednak chodzi 
z tymi włosami? W kilku-
dziesięciu grubych tomach 
akt sprawy, w kilku miejscach 
są zaplombowane koperty, 
których nie wolno otwierać. 
Są w nich właśnie dowody 
w postaci włosów, zebranych 
do tej sprawy. Tu - jak wskazał 
sąd - chodziło o kopertę z kęp-
ką pięciu włosów łonowych 
ofiary bestialskiego gwałtu, 
znalezionych pod damskimi 
fi gami na miejscu zdarzenia, 
czyli pod stodołą w Miłoszy-
cach w styczniu 1997 roku. 

- To nie jest nic przeciw pra-
wu - wyrwało się Ireneuszowi 
M. po tej informacji. - Chcia-
łem to zrobić, żeby pokazać, 
jak te dowody są pilnowane... 

Ponownie dopytany przez 
sędziego, czy te słowa znaczą, 
że to jednak on wysłał esemes 
z zapowiedzią przesłania wło-
sów Dorocie M., skazany nie 
chciał się wprost przyznać do 
tego. Sprawą telefonu w celi 
i podejrzenia o naruszenie 
integralności dowodów zajmie 
się prokuratura. 

Matka Ireneusza M., obecna 
na rozprawie, powiedziała 
nam, że chodzi o te włosy 
Małgosi, które nie były dotąd 
przebadane, a wyciągnął to 
na jednej z rozpraw dopiero 
jej syn. Powiedziała też, że 
Dorota M. „jest detektywem”, 
która dla nich nadal bada 
sprawę miłoszycką. Jest Polką, 
ale obecnie przebywa poza 
granicami kraju. Możliwe, że 
chodzi o Dorotę M., która bar-
dzo aktywnie wypowiada się 
o sprawie i publikuje zdjęcia 
z akt na jednej z zamkniętych 
grup FB, zajmującej się zbrod-
nią miłoszycką.

*
Ponieważ sąd 26 paździer-

nika ponownie zajmował się 
aresztowaniem tymczasowym 
Ireneusza M. (było zażalenie 
na przedłużenie aresztu), miał 
teraz dodatkowy argument za 
odrzuceniem zażalenia. 

- Obawy matactwa, po ujaw-
nieniu historii z telefonem 
w celi, są tym razem jeszcze 
większe - uznał sąd. 

- Z tych informacji, jakie 
sąd uzyskał od prokuratury, 
nie wynika, aby mój klient 
w jakikolwiek sposób mata-
czył w sprawie czy w inny 
sposób utrudniał prowadzone 
przeciwko niemu postępowa-
nie karne - mówi nam obrońca 
Ireneusza M. mecenas Tomasz 
Stykała. - Raczej chciał się po-
dzielić pewnymi informacjami 
z prasą czy w social mediach. 
Chciał, aby pewne dokumenty 
się pojawiły. W tym, co zostało 
ujawnione dzisiaj przez sąd, 
nie widzę żadnego elementu 
mataczenia. Możemy mówić 
o tym, że osoba, która jest 
pozbawiona wolności 4,5 roku 
i nie ma praktycznie żadnego 
kontaktu ze światem poza 
ofi cjalnymi telefonami, jeżeli 
chce coś przesłać, np. kartę 
z akt sprawy, musi to zrobić 
przy pomocy nielegalnego 
w warunkach aresztu śledcze-
go telefonu komórkowego. 
Oczywiście nie wiem, czy 
zrobił to mój klient, bo się 
przecież do tego nie ustosun-
kował. 

*
To nie koniec rewelacji 

związanych z Ireneuszem 
M. Jak napisał parę dni temu 
Marcin Rybak z „Wybor-
czej”, skazany zadzwonił 
do redakcji i powiedział, że 
będzie wnioskował o uchyle-
nie wyroku z powodu udziału 
w procesie „neosędziego”. 
Chodzi o sędziego Pawła 
Pomianowskiego, jednego 
z dwóch wydających wyrok 
w sprawie miłoszyckiej. Jak 
pisze Rybak, do Sądu Okrę-
gowego Pomianowski zo-

stał powołany w procedurze, 
w której uczestniczyła nowa 
Krajowa Rada Sądownic-
twa, powołana po zmianach 
wprowadzonych przez PiS, 
a tak utworzona KRS nie 
daje gwarancji niezależności 
i niezawisłości sądownictwa 
od świata polityki. W innej 
sprawie, dotyczącej oszustw 
handlarza używanymi sa-
mochodami, oskarżony już 
złożył wniosek o wyłączenie 
sędziego Pomianowskiego 
zarzucając, że nie daje gwa-
rancji bezstronności z powo-
du procedury jego powołania. 
Sprawa trafi ła do Sądu Naj-
wyższego, gdzie od czerwca 
czeka na rozpatrzenie. 

Jak będzie w przypadku, 
gdy Ireneusz M. złoży po-
dobny wniosek w sprawie 
miłoszyckiej?

- Niedobrze, że nasz ustawo-
dawca daje pole do składania 
tego typu wniosków - skomen-
tował „Wyborczej” obrońca 
Ireneusza M. 

*
Przypomnijmy, że na ubra-

niach brutalnie zgwałconej 
piętnastoletniej Małgorzaty 
biegli znaleźli ślady, nadające 
się do ustalenia co najmniej 
trzech mężczyzn, sprawców 
tego gwałtu. Sąd skazał nie-
prawomocnie dwóch, którzy 
nigdy się nie przyznali i kwe-
stionują wyniki badań DNA 
- główny dowód w sprawie. 
Co z trzecim?

Ponad rok temu Grzegorz 
Głuszak (TVN) i Marcin Ry-
bak (wtedy jeszcze z „Gazety 
Wrocławskiej”) wpadli na in-
formację o Arturze K., ochro-
niarzu z tamtej miłoszyckiej 
dyskoteki, którego DNA nie 
było dotąd sprawdzane. Po 
sprawdzeniu go wyszło na to, 
że bezpieczeństwa młodzieży, 
bawiącej się na tamtej dys-
kotece, pilnowali przestępcy, 
nieprawomocnie skazani na 
więzienie. Jeden był poszuki-
wany listem gończym, a drugi 
miał sprawę o gwałt. Na doda-
tek wywodził się z gangster-
skiego półświatka Wrocławia. 
Artur K. zeznawał trzy dni po 
odkryciu ciała Małgosi, ale 
nic ciekawego nie powiedział. 
Poznał dziewczynę na zdjęciu, 
mówił coś o wyprowadzaniu 
jej z dyskoteki. Z akt śledztwa 
nie wynika, by w 1997 roku 
ktoś wiedział o jego proble-
mach z prawem. I tyle.

Jak piszą dziennikarze, 
ukrywał się przed wymiarem 
sprawiedliwości w jednym 
z krajów Unii Europejskiej: 
- Ma do odsiedzenia dwa wy-
roki za drobne oszustwa. Kary 
były w zawieszeniu, ale nie 
oddał pieniędzy i sąd zarządził 
osadzenie go za kratkami. 
Ścigany jest Europejskim Na-
kazem Aresztowania. Kilka lat 
temu został nawet złapany. Ale 
nie wydano go Polsce. Powód? 
Praworządność. Niby ofi cjal-
nie tak to nie zabrzmiało, ale 

taką argumentację wyczytać 
można między wierszami 
pism, przysyłanych do wro-
cławskiego Sądu Okręgowego 
z jednego z krajów Unii Euro-
pejskiej.

Dziennikarze odnaleźli Ar-
tura. Ustatkował się, udziela 
się charytatywnie. Przyznaje, 
że tamta gangsterka to były 
błędy młodości. Miłoszycka 
tragedia, jak powiedział, siedzi 
mu w głowie, bo stała się rzecz 
straszna: - Może gdybym to 
zauważył, ta dziewczyna by 
dzisiaj żyła. Tych sk... dorwać!

Parę tygodni temu pełno-
mocnik Artura K. zgłosił się 
do sądu z informacją, że po 
medialnych rewelacjach na 
jego temat chce złożyć oświad-
czenie, bo ma coś istotnego 
do przekazania w sprawie 
miłoszyckiej. Sąd dostał fi lmik 
z oświadczeniem, ale ponoć 
nie ma tak żadnych rewelacji. 
Jak we wtorek napisał Marcin 
Rybak w „Wyborczej”, Artur 
K. zgodził się dobrowolnie 
oddać materiał genetyczny do 
badań. Według nieofi cjalnych 
informacji, ich wynik jest 
negatywny - to nie jego DNA 
znaleziono na odzieży ofi ary 
miłoszyckiego gwałtu.

W takim razie trzeci spraw-
ca tamtej zbrodni wciąż jest na 
wolności.

JERZY KAMIŃSKI 
jkaminska@gazeta.olawa.pl

  Zbrodnia miłoszycka

Skazany miał w CELI telefon!
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Z sesji RM 

Pytanie dotyczące 
zobowiązań miejskich 
spółek zapoczątkowało 
długą dyskusję na temat 
cen wody i ścieków oraz 
działalności Zakładu 
Wodociągów i Kanalizacji 
w Oławie

Pytał radny Albert Zie-
liński. Dyrektor do spraw 
handlowych ZWiK Krzysztof 
Sarnecki odpowiedział, ale 
nie podał wysokości zobowią-
zań spółki, bo - jak zaznaczył 
- nie miał przy sobie takich 
danych, ale zapewnił, że są 
one płacone na bieżąco i spół-
ka zakończy rok z wynikiem 
dodatnim. 

Radny, krytykując tę wy-
powiedź, dodał, że nie neguje 
tego, że spółka będzie miał 
dobry wynik, ale nie o to cho-
dzi: - Będzie miała dobry wy-
nik dlatego, że mamy chyba 
najdroższą wodę na Dolnym 
Śląsku poza Szklarską Porę-
bą. Droższą niż w Warszawie, 
Wrocławiu i wszędzie dooko-
ła, więc ten wynik skądś się 
oczywiście bierze. Nie pytam 
jednak o  wynik finansowy, 
tylko o zobowiązania w spół-
kach miejskich. 

Odnosząc się do tych słów 
burmistrz Tomasz Frischmann 
przypomniał, że była sesja, na 
której spółki przedstawiały 
sprawozdania z  działalności 
i wtedy można było o to py-
tać. Można też było to zrobić 
przy temacie tworzenia po-
datkowej grupy kapitałowej, 
którą miasto tworzy ze swoich 
spółek, by korzystniej rozli-
czać podatki. Przypomniał, 
że jest to możliwe, ponieważ 
ma przodującą spółkę, jeżeli 
chodzi o zysk z działalności 
pozataryfowej, i  że jest nią 
ZWiK. 

Radny tłumaczył, że przy 
tych okazjach pytał, ale wów-
czas prezes ZWiK również 
mu nie odpowiedział, bo też 
niczego nie pamiętał i nie miał 
dokumentów. 

- Nie pytam o  to teraz, 
żeby w  tym punkcie piętno-
wać ZWiK. O tym, dlaczego 
łupicie nas - mieszkańców 
- na wodzie i odprowadzeniu 
ścieków, panie burmistrzu 
i panie prezesie, którego tu nie 
ma, porozmawiamy w kolej-
nym punkcie - zapowiedział 
Zieliński. 

Po kolejnej wymianie zdań 
burmistrz informował, że 
co do zobowiązań spółki 
odpowie radnemu na piśmie. 
Jeżeli chodzi o  zarzut „łu-
pienia mieszkańców”, przy-
pomniał, że ZWiK prowadzi 
dwie działalności - taryfową 
i  pozataryfową. Dodał, że 
z dokumentów, którymi radny 
dysponuje, jasno wynika, że 
na działalności podstawowej 
- czyli dostarczaniu wody 
i  odprowadzaniu ścieków 
- ZWiK odnosi straty. W ze-
szłym roku było to minus 16 
tys. zł. W roku 2019 - minus 
184 tys. zł, a w sumie, w la-
tach 2016-2020, strata spółki 
na działalności podstawowej 
przekroczyła ponad 1 mln zł. 
Gdyby więc nie działalność 
pozataryfowa, to dzisiaj - 
zdaniem burmistrza - radni 
nie rozstrzygaliby podziału 
zysków, tylko zastanawiali 
się, jak pokryć straty.

To jednak nie przekonało 
radnego Zielińskiego, który 
kontynuował temat w  ko-
lejnym punkcie obrad przed 
głosowaniem, o  przeznacze-
niu dywidendy w wysokości 
400 tys. zł przekazanej przez 
ZWiK do budżetu miasta. 

Radny zacytował prezesa 
Wód Polskich (regulatora 
cen za wodę i  ścieki), któ-
ry powiedział: - Na wodzie 
i ściekach nie wolno zarabiać. 
Nie są to maszynki do zara-
biania pieniędzy i wyciągania 
środków, zwłaszcza w dobie 
koronawirusa i  zwiększonej 
inflacji. Są to działania niedo-
puszczalne i Wody Polskie nie 
będą się na to godzić.

- W  kontekście tej wypo-
wiedzi proszę powiedzieć, 
dlaczego woda w Oławie jest 
tak droga? - pytał burmistrza 
Zieliński. - Dlaczego woda 
w  Polsce kosztuje średnio 
12 zł, we Wrocławiu 11 zł, 
w Oleśnicy 9,50, a w Oławie 
14 zł - oczywiście mówię 
o metrze sześciennym wody 
i  odprowadzanych ścieków. 
Dlaczego to jest 20% więcej 
niż we Wrocławiu? Dlacze-
go Oleśnica, która nie leży 
w dorzeczu żadnych rzek, ma 
wodę o wiele tańszą niż my, 
którzy mamy pod nosem dwie 
rzeki? Do dzisiaj też nikt nie 
wyjaśnił mi, jak to się dzieje, 
że przychód spółki ZWiK 
to 22 mln, w  tym przychód 
z  działalności dodatkowej 
1,6 mln zł, a spółka zarobiła 
2 mln zł? Według mnie tak 
się nie da. Więc moje pytanie 
brzmi, jak ZWiK to zrobił, że 
stracił na działalności pod-
stawowej, a  zarobił na usłu-
gach dodatkowych, z których 
- podkreślam - było mniej 
przychodu niż zysku z  nich 
pochodzącego?

Zdaniem burmistrza trzeba 
dobrze interpretować dane, bo 
„w ekonomii cudów nie ma”, 
a „radny powinien ponownie 
przeanalizować dokumenty”. 
Nie wyjaśnił, jak je inter-
pretować. Zgodził się nato-
miast z wypowiedzią prezesa 
Wód Polskich, że na wodzie 
i ściekach nie wolno zarabiać 
i przypomniał, że Wody Pol-
skie to kontrolują. Co trzy lata 
składa się bowiem wniosek 
taryfowy, który zawiera wiele 
składowych, a wynik wycho-
dzi z wpisania odpowiednich 
parametrów. - Tam dowolno-
ści nie ma - tłumaczył Tomasz 
Frischmann. - Jedyna jaka 
jest, to ta wynikająca z planu 
inwestycyjnego, który przyj-
muje Rada Miejska i wtedy te 
rzeczy mają wpływ na cenę 
wody. 

Burmistrz jeszcze raz pod-
kreślił, że gdyby ZWiK nie 
prowadził dodatkowej dzia-
łalności, a tylko podstawową, 
odnotowałby straty.

- Pan, ramię w ramię z pre-
zesem ZWiK, wyciągacie 
pieniądze z  kieszeni miesz-
kańców - ripostował radny. 
- Woda jest za droga, a  pan 
się w ogóle do tego nie odnosi 
z  jakiegoś powodu. Dlacze-
go? Nie wiem. Woda jest 
najdroższa w okolicy i to jest 
fakt. Drugim faktem jest to, 
że jeżeli spojrzy pan w spra-

wozdanie finansowe spółki, 
to jej przychody z usług do-
datkowych są niższe niż zysk 
tej spółki. Ekonomicznie 
rzecz biorąc to niemożliwe. 
Spółka zarabia na wodzie 
i na odprowadzaniu ścieków, 
czyli zarabia na nas, a to jest 
niedopuszczalne, karygodne 
i  w obecnej sytuacji nawet 
nieprzyzwoite. Więc pytam, 
dlaczego woda w Oławie jest 
taka droga i  jakim cudem 
spółka uzyskuje większy zysk 
niż przychód?

Odpowiadając radnemu 
burmistrz powtórzył, że spół-
ka nie zarabia na wodzie 
i ściekach, oraz że nie pozwo-
liłyby na to Wody Polskie. 
- Gdyby we wniosku taryfo-
wym, który przedstawiany 
jest regulatorowi, było coś nie 
tak, to ten wniosek zostałby 
odrzucony. A tak się nie stało 
- tłumaczył burmistrz. 

Radny Zieliński był nie-
przekonany. Do dyskusji 
dołączyli inni radni. Jedni 
podobnie jak Zieliński chcie-
li wiedzieć, skąd się bierze 
różnica między dochodami 
a  zyskiem spółki. Inni rzu-
cali pomysły, dyskutując, co 
może wpływać na wysokość 
ceny i sugerowali, by obecny 
na sesji pracownik ZWiK to 
wyjaśnił, ale tak się nie stało. 
Jeszcze inni sugerowali, by 
radny Zieliński, skoro jest tak 
pewien swoich racji, zgłosił to 
do Wód Polskich, może we-
zmą to pod uwagę, sprawdzą 
i  wpłyną na obniżenie ceny 
wody. Radny Aleksander 
Zborowski zwrócił uwagę, 
że cena za metr sześcienny 
wody i ścieków dla odbiorcy 
indywidualnego w  Oławie 
wynosi 13,01, a  nie - jak 
powiedział radny - ponad 14 
zł. Taka cena, a  dokładnie 
14.61 zł, dotyczy odbiorców 
pozostałych. 

ZWiK  
odpowiada: 
Mamy ceny  
niższe niż  

w regionie 
i średnie  

w wojewódz-
twie

Mimo że na sesj i  był 
Krzysztof Sarnecki, dyrektor 
ZWiK, który przysłuchiwał 
się dyskusji, nie poproszono 
go, by zabrał głos i odpowie-
dział na pytania oraz sugestie 
radnego Zielińskiego. Popro-
siliśmy go więc o to po sesji. 
W odniesieniu do zarzutu, że 
ceny wody i ścieków w Oła-
wie są najdroższe w regionie, 
Sarnecki mówi: - Absolutnie 
nie można się z tym zgodzić, 
a  osoba, która twierdzi, że 
cena wody w Oławie jest naj-
droższa w regionie, wprowa-
dza opinię publiczną w błąd. 

Na potwierdzenie podaje 
ceny. Obecnie metr sześcienny 
wody w Oławie kosztuje 4,60 
zł brutto, dla porównania: we 
Wrocławiu jest to 5,62 zł, 
w  Siechnicach 5,18 zł, a  w 
Brzegu 5,05 zł. W  gminie 

wiejskiej Oława zaś 4,60 zł, 
czyli tyle co w mieście. - Czy 
w  Oławie jest więc najdro-
żej? - pyta dyrektor i dodaje: 
- Przeglądając z kolei dane dla 
województwa dolnośląskiego, 
opublikowane przez Wody 
Polskie, ze stycznia 2021 r., 
średnia cena wody wynosiła 
4,89 zł. Każdy więc może so-
bie odpowiedzieć, czy radny 
ma rację, mówiąc że woda 
w  Oławie jest najdroższa 
w  regionie czy nawet woje-
wództwie i  czy prawdziwy 
jest zarzut o  wyciąganiu od 
mieszkańców pieniędzy? Taka 
teza jest oczywistą nieprawdą. 
Radny bez wątpienia myli się 
i wielokrotnie podaje błędne 
dane o najwyższej cenie wody. 
W  długich wypowiedziach 
buduje na tym negatywny 
wizerunek ZWiK, po czym na 
koniec, niemalże na margine-
sie obszernych wypowiedzi, 
mówi, że ma na myśli jednak 
cenę wody wraz ze ściekami. 
Dalej jednak podtrzymuje, że 
w Oławie jest najdrożej. 

Tymczasem dyrektor przy-
pomina, że cena wody ze 
ściekami w Oławie to 13.01 zł, 
a nie jak mówił radny 14.00 zł, 
i  porównuje, że w  Strzelinie 
jest to 16,42 zł, w Siechnicach 
14,07 zł, w gminie Domaniów 
13,91 zł, w  gminie Wiązów 
13,71 zł, a  we Wrocławiu 
11,80 zł. W gminie wiejskiej 
Oława sama cena za ścieki to 
aż 21,73 zł, a razem z wodą - 
26,33 zł. Tam jednak gmina 
dopłaca do każdego metra 
14,84 zł. - To nie wszystko 
- mówi dyrektor. - We wszyst-
kich wymienionych powyżej 
miejscowościach i  gminach 
mieszkańcy dodatkowo wno-
szą jeszcze opłatę abonamen-
tową, która kształtuje się od 2 
zł do blisko 13 zł za miesiąc. 
Tymczasem w  Oławie ta-
kich opłaty nie ma. Czy na 
podstawie tych liczb można 
powiedzieć, że w Oławie jest 
najdrożej? 

Dyrektor wyjaśnia, że na 
cenę, która jest inna w  każ-
dym mieście czy regionie, 
wpływają przedstawiane 
w  taryfach różnice, wynika-
jące np. z  wielkości przedsię-
biorstw, charakterystyki po-
boru wody przez odbiorców, 
liczby odbiorców, podatków 
od nieruchomości, położenia 
geologicznego, przyjętych 
sposobów i  metod pobiera-
nia, uzdatniania i przesyłania 
wody, średnic, długości i stanu 
posiadanych sieci, zastosowa-
nych technologii oczyszczania 
ścieków itp. - Dokonując 
porównań wprost nie sposób 
jest powiedzieć, kto ma lep-
szą taryfę, ponieważ wnioski 
mogą być mylnie - tłumaczy 
Sarnecki. - Taryfy to wynik 
kalkulacji obejmującej zarów-
no stan gospodarki wodno-
-ściekowej, jak i jej struktury 
kosztów, w  tym np. udziału 
nowo wybudowanych sieci 
w stosunku do tych starych. 

Odnosząc się do słów rad-
nego, jakoby spółka „łupiła 
mieszkańców”, oraz do su-
gestii, że coś musi być nie 
tak, bo są różnice między 
przychodami a  zyskami, dy-
rektor Sarnecki stwierdza, że 

takie słowa są co najmniej 
nieprzyzwoite. Zdaniem dy-
rektora ZWiK radny nie ma 
podstaw do takich zarzutów 
i  według wiedzy spółki ni-
gdzie nie zgłosił swoich oskar-
żeń. Tłumaczy, że działalność 
spółki jest nadzorowana przez 
odpowiednie organy, a  jej 
działalność finansowa podlega 
obowiązkowemu, rocznemu 
badaniu przez biegłego re-
widenta. Ten zaś potwierdził 
prawidłowość wykonania 
sprawozdania i  nie wniósł 
żadnych zastrzeżeń. Spra-
wozdania takie są przesyłane 
także do Urzędu Skarbowego 
i  Krajowego Rejestru Sądo-
wego. Ponadto odpowiedzial-
ność biegłego rewidenta jak 
i  poszczególnych organów 
spółki regulują odpowiednie 
przepisy. - Radny nie ma więc 
podstaw do zarzucania kre-
atywności księgowej - mówi 
Sarnecki. - Przedstawiciele 
spółki już wielokrotnie in-
formowali o  konieczności 
ochrony danych finansowych 
z  uwagi na tajemnicę przed-
siębiorstwa, funkcjonującego 
również na wolnym rynku, 
i  braku z  tego tytułu możli-
wości upublicznienia danych 
będących tajemnicą. Każdy, 
kto chce się utrzymać i odno-
sić sukcesy na konkurencyj-
nym rynku, doskonale o tym 
wie, lecz radny wzywa do ich 
ujawnienia. Z  powyższych 
względów ZWiK nie może się 
bronić i  odkryć swojej stra-
tegii poprzez podanie takich 
danych.

Dyrektor podkreśla, że pra-
widłowo przeprowadzona 
analiza sprawozdania finan-
sowego spółki kończy się 
wnioskiem, że w zaopatrzeniu 
zbiorowym nie osiąga ona 
zysku z tytułu opłat za wodę 
i ścieki, lecz ponosi straty. Po-
daje też dane za poszczególne 
lata, o  których wspominał 
burmistrz podczas obrad, 
i  dodaje, że ZWiK dopłaca 
do działalności podstawo-
wej. - Na sesji Rady Miej-
skiej zarówno burmistrz jak 
i  prezes spółki, przy udziale 
mieszkańców, kamer i  prasy 
kilkukrotnie oświadczali, iż 
działalność ZWiK jest zgodna 
z prawem i w sprawozdaniach 
nie ma żadnych nieprawi-
dłowości - mówi dyrektor. 
- Nie przekonuje to jednak 
radnego, który mając dostęp 
do części opublikowanych 
w  KRS dokumentów finan-
sowych, wykazał się brakiem 
umiejętności ich czytania, 
a w konsekwencji wyciągnął 
błędne wnioski. 

Co do wysokości cen wody 
i  ścieków w  Oławie oraz 
tego, że mogłyby być niższe, 
Sarnecki przyznaje, że każdy 
by tego chciał, także ZWiK, 
dlatego też spółka prowadzi 
działalność dodatkową, m.in. 
budowy sieci sanitarnych, wo-
dociągowych, burzowych, nie 
tylko w mieście, ale też poza 
nim, i  dzięki temu generuje 
dodatkowe przychody i zyski. 
To między innymi pozwala 
na ograniczenie wysokości 
czynników wpływających na 
poziom cen wody oraz ście-
ków. By ograniczyć wzrost 
cen, spółka poszukuje też 

m.in. opłacalnych rozwiązań 
dla obniżenia zużycia czy 
produkcji energii elektrycznej 
we własnym zakresie. W roku 
2019 wybudowali pierwszą 
instalację fotowoltaiczną, 
w  roku 2020 dwie następne, 
i tyle samo w bieżącym. Obec-
nie ZWiK czek też na ocenę 
złożonego wniosku o  dofi-
nansowanie kolejnych 11 
instalacji fotowoltaicznych. 

Podsumowując dyskusje na 
temat cen wody i działalności 
spółki ZWiK na wrześnio-
wej sesji Krzysztof Sarnecki 
mówi: - Sposób ustalania cen 
jest bardzo sformalizowany 
w  ustawie o  zbiorowym za-
opatrzeniu i w rozporządzeniu 
w  sprawie określania taryf. 
Nie ma tu dowolności. Obec-
nie ceny są określane w taryfie 
na podstawie decyzji, którą 
wydają Wody Polskie na okres 
3 lat. Żeby uzyskać taką decy-
zję, ZWiK musiał przedkła-
dać wiele danych, informacji 
i  składać szczegółowe wyja-
śnienia i analizy. Nikt nie ma 
podstaw, aby kwestionować 
prawidłowość wniosku spółki 
i  rzetelność decyzji wydanej 
przez prezesa Wód Polskich. 
Czy ceny mogą być niższe? 
Mogą. Jednym ze składników 
wpływających na ich poziom 
są inwestycje zaplanowane 
dla realizacji zbiorowego 
zaopatrzenia. Ten plan trzeba 
realizować, ponieważ bez 
uzbrojenia terenów w  sieci 
wodociągowe i kanalizacyjne 
trudno byłoby kontynuować 
dynamiczny rozwój Oławy, 
z  jakim mamy do czynienia 
dziś. Zgodnie z  przepisami 
wszystkie koszty działalności 
taryfowej, a  przede wszyst-
kim związane ze środkami 
trwałymi, amortyzacja, kosz-
ty remontów czy podatki, 
wpływają na wysokość taryf. 
Na przeprowadzonej z  nami 
komisji rewizyjnej informo-
waliśmy radnych o naglących 
potrzebach w ramach zbioro-
wego zaopatrzenia w  wodę 
i  odbioru ścieków dla inten-
sywnie rozwijającego się 
miasta. Dla ich spełnienia, 
np. w ciągu ostatnich dwóch 
lat, prowadziliśmy intensywne 
prace rozwojowe związane 
z  poszukiwaniem lokalizacji 
dla nowych studni głębino-
wych i  zakładu uzdatniania 
wody, których wybudowanie 
jest już niezbędne. Do tego, 
mimo że wskaźniki zwodo-
ciągowania i  skanalizowania 
Oławy są na bardzo wyso-
kim poziomie - rzędu 99%, 
przed nami kolejne wyzwania 
i  inwestycje dotyczące roz-
budowy sieci. Chcielibyśmy 
mieć poparcie radnych dla 
tych działań i  liczyć na ich 
wsparcie, ponieważ i  nam 
zależy na dobru mieszkańców. 
Robimy co możliwe, aby ceny 
wody i  ścieków były na jak 
najniższym poziomie. Na tym 
chcielibyśmy skupić nasze 
przyszłe działania a nie na de-
mentowaniu nieprawdziwych 
informacji, bo tak naprawdę, 
jak widać, ceny mamy niższe 
niż w regionie i średnie w wo-
jewództwie.

Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Radny pyta o cenę wodY w Oławie.  
ZWiK odpowiada
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OŁAWA 
Komunikat 

Przed nami Wszystkich Świętych. Oławskie Przewozy
Gminno-Powiatowe uruchamiają dodatkowe linie 
autobusowe na cmentarze 

Autobusem na cmentarz. 
Za darmo
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Autobusy będą kursowały od 30 października do 
2 listopada. Przejazdy będą darmowe dla wszyst-
kich pasażerów. Szczegóły na grafi ce. Kursy 
zaznaczone kolorem żółtym nie obowiązują 30-31 
października oraz 2 listopada 2021.

(KT)
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 » - Jak się zostaje najstarszą studentką 
Akademii Sztuk Pięknych?
- Chyba najstarszą na moim 

roku. Na obronie innego dy-
plomu widziałam również ze 
trzy panie 60+... A jeśli o mnie 
chodzi, to była szybka decyzja. 
Centrum Kultury w Oławie od 
jakiegoś czasu po remoncie 
zaczęło sprowadzać do nas 
artystów z ASP na wystawy. 
Pojawiali się profesorowie, 
sami albo ze swoimi studentami. 
Byłam na wielu ich wystawach. 
W 2018 r. na jednej z nich za-
częłam rozmawiać z prof. Anną 
Kramm i kierowniczką Sekreta-
riatu Studiów Podyplomowych 
Małgorzatą Szumiejko. Decyzję 
podjęłam szybko. Akurat było 
przed wakacjami, więc niewiele 
myśląc, nie patrząc na nic, zło-
żyłam papiery.

 » - Chyba jednak wcześniej trzeba 
było wypracować w sobie możliwość 
tej szybkiej decyzji? Wiem, że pani 
mówi otwarcie o swoim wieku - miała 
pani wtedy 73 lata - a zwykle ludzie 
w tym wieku to raczej na działeczkę, 
bawić wnuki, odwiedzić znajomych na 
cmentarzu, ale nie na studia!
- Być może wynika to z mo-

jego niepokornego charakteru. 
Wiek to stan świadomości. 
Zdawałam na ASP w Warszawie 
zaraz po maturze, czyli dawno. 
Pojechałam tam dla ciekawych 
artystów - malarzy, aktorów, 
a ponieważ i teatr, i malarstwo 
zawsze były moją potrzebą, 
wydawało mi się, że stolica 
będzie najlepsza. Zachłysnęłam 
się tym, co tam zastałam i teore-
tycznie zdałam na te studia, ale... 
za jakiś czas przyszedł list, że 
nie zostałam przyjęta z powodu 
braku miejsc. I ta drzazga mi 
została na całe życie.

 » - Czyli było w tej pani decyzji coś 
w rodzaju „to ja wam pokażę!”.
- Nie to, że ja wam pokażę, ale 

raczej takie wytęsknione marze-
nie, które dobrze byłoby spełnić.

 » - Zdaje się, że generalnie uczyła się 
pani w bardzo wielu miejscach.
- Zawsze mówiłam, że jestem 

malującą polonistką, ale życie 
było bardziej skomplikowane. 
Najpierw Państwowe Liceum 
Sztuk Plastycznych w Katowi-
cach, przerwa w nauce, dwa lata 
pracy w reklamie i u fotografa, 
powrót do PLSP, ale już we Wro-
cławiu, za to ukończone z wy-
różnieniem w 1966. Po dyplomie 
na polonistyce we Wrocławiu 
byłam asystentem naukowym 
i dydaktycznym w Katedrze Li-
teratury - do 1977 roku. Od tego 
czasu lubię uczyć i dzielić się 
wiedzą. Mam duszę edukatora, 
według dzisiejszej terminolo-
gii... Doktorat mnie nie dogonił. 
Dwójka dzieci, dojazdy bez 
samochodu, pociąg, tramwaj... 
Ambicje poszły do szuflady, 
przeniosłam się do Ośrodka 
Kultury w Oławie, gdzie zaję-

łam się teatrem i fotografi ą. Nie 
przestałam się jednak uczyć. Co 
jakiś czas coś mnie napadało, 
robiłam dyplomy i certyfika-
ty teatralne. Zrobiłam m.in. 
w Gardzienicach kurs teatru, 
żywego słowa i teatru lalkowe-
go. Ale było mi mało i w 1992 
roku Jerzy Stuhr wręczał mi 
indeks w Wyższej Szkole Sztuk 
Teatralnych we Wrocławiu. Te 
dwuletnie studia podyplomowe 
to było takie moje rozpędzenie 
się do niewyżytego studiowania. 
Zrobiłam je, fantastyczne rzeczy 
zobaczyłam, przeżyłam, realizo-
wałam z ludźmi wrocławskiego 
teatru. Moim dyplomem był 
spektakl „Sen” z oławską grupą 
teatralną GDT, z promotorem 
Ewą Kamas. Skorzystałam ze 
wszystkiego. Ten pęd do uczenia 
się, jak widać, był we mnie i cią-
gle jest. Nazbierałam w życiu 
trochę dyplomów. Zawsze się 
śmiałam, że moje dyplomy sie-
dzą w szufl adach, ale dziś, pod 
koniec życia, myślę, że jednak 
się przydają.

 » - Miała pani 73 lata, zapadła szybka 
decyzja, aby iść na ASP, a potem był 
moment zawahania?
- Nie. Żadnych zawahań. 

Zastanawiałam się tylko, kto 
będzie ode mnie starszy. Był 
kolega w podobnym wieku, ale 
jednak rok czy dwa młodszy. 
Zostałam więc chyba najstarszą 
studentką.

 » - Gdy decyzja zapadła, kto pierwszy 
z rodziny czy znajomych popukał się 
znacząco w głowę?
- Nikt. Uznali, że u mnie to 

jest normalne. Obaj synowie 
zawsze mnie wspierali w moich 
dosyć szalonych pomysłach, 
szczególnie starszy, którego już 
nie ma. Mówił, abym spełniała 
swoje marzenia. Nie było żad-
nych wahań. Możliwe, a tak mi 
się wydaje, że najbardziej wahał 
się mąż. Po co ja tam chcę iść? 
Przecież maluję od dziecka, 
ostatnie 20 lat maluję intensyw-
nie, prowadzę warsztaty ma-
larskie dla OUTW w Centrum 
Sztuki... Ostatecznie jednak 
zaakceptował i nie było żadnych 
dyskusji na ten temat.
 » - Na ASP wokół młodzi studenci, jak 
się pani czuła wśród nich?
- Jak ich rówieśniczka, choć 

warsztatowo czułam się niemal 
gotowa, bo całe życie dokształ-
całam się w gruncie rzeczy 
samodzielnie. Wszystkie tech-
niki malarskie po PLSP prze-
chodziłam sama, nikt mnie nie 
uczył. Od dzieciństwa farby 
olejne, akwarele, pędzle - to 
było u mnie zawsze. Przez te 
lata samodzielnego kształcenia 
się i tworzenia przeszłam przez 
Ośrodek Kultury w Oławie 
i Młodzieżowy Dom Kultury we 
Wrocławiu, gdzie moje talenty 
malarskie wykorzystywałam, 
prowadząc grupy teatralne, 
robiąc scenografie, kostiumy, 
maski albo lalki.

 » - Jak panią znam, to na tych studiach 
w ASP dawała pani z siebie wszystko, 
a tymczasem uczelnia zrewanżowała 
się tym, że dyplom przyszedł... 
pocztą.
- To prawda. I to dopiero po 

roku pandemii. Część zajęć 
trzeba było zaliczyć on-line, 
fotografię, projekty rzeźby. 
Chyba uczelnia nie bardzo wie-
działa, jak covidowy problem 
dyplomu rozwiązać. Rok trwało 
uzgadnianie. Bardzo mi żal 
braku prawdziwych końcowych 
zajęć, prawdziwego pokazu 
dyplomowego, wręczenia dy-
plomów. Wirtualnie się tego 
nie zastąpi. Zawsze obiecuję 
mojemu profesorowi Waldema-
rowi Graczykowi, w którego 
pracowni malarskiej byłam, że 
kiedyś jeszcze zajrzę tam, a jak 
się zeźlę, to nawet przyjadę 
coś malować, bo mi brakuje 
tego niedokończonego seme-
stru. „Zapraszam, zapraszam...” 
- odpowiada.

 » - Życie studenckie to nie tylko zajęcia, 
ale też wspólne wyjścia na piwo, 
nieformalne spotkania...
- Tego było bardzo mało. Cała 

nasza grupa potrzebowała dużo 
malowania, prawdziwej pracy 
po 5 godzin przy sztalugach, 
na malarstwie, rysunku, kom-
pozycji, przy komputerach na 
sztuce mediów, nie mieliśmy za 
wiele czasu na rozrywki. Ale po 
pierwszym roku spotkaliśmy się 
w moim ogrodzie, zrobiliśmy 
bankiet, był też twórczy dwuty-
godniowy plener w domku ASP 
w Luboradowie pod Miliczem. 
Pragnienie malowania i uze-
wnętrzniania tego, co siedzi 
w człowieku, bez względu na 
wiek, jest tak silne, że się stoi 
kołkiem przed sztalugą, potem 
mała przerwa, pije się herbatkę 
i od razu powrót roboty. Chce 
się. Buzował we mnie zakorze-
niony gen uczenia się. Może to 
pamiątka tego, że gdy miałam 
16 lat, to przerwałam naukę 
i pracowałam do 18. roku życia, 
a dopiero potem wróciłam, aby 
zrobić maturę? Może właśnie to 
spowodowało, że ciągle chcę się 
czegoś uczyć. To takie Sokratej-
skie „wiem, że nic nie wiem”.

 » - Planuje pani swoją przyszłość? 
Że za rok będzie to, a za dwa lata 
tamto?
- Wydaje mi się, że planuję, 

ale spontan u mnie jest chyba 
mocniejszy, więc czasami 
zmieniam decyzje. Obraz po 
roku też potrafię zupełnie 
przemalować.

 » - A czy w tych pani planach jest 
świadoma decyzja, że oto przychodzi 
czas, aby zwolnić?.
- Nigdy nie mówię sobie, że 

zwalniam, bo to przykuwa do 
łóżka. Nie! Przy moich proble-
mach, gdy po złamaniu nogi 
drugi semestr na ASP zaliczałam 
na wózku inwalidzkim, wszyscy 

mówili mi, że jestem nie do 
zdarcia. I chyba coś w tym jest.

 » - Ile lat miał najmłodszy student 
w pani grupiet?
- Około trzydziestki.

 » - Dogadywaliście się? Sztuka łączy?

- Tak. Sztuka łączy, cho-
ciaż przez pandemię kontakty 
trochę się porozjeżdżały. Naj-
większy mam z Asią, która mi 
bardzo pomogła, gdy korzy-
stałam z wózka inwalidzkiego. 
Dusza człowiek... Fascynująca 
uroda, namalowałam jej dwa 

portrety. Ona jest w wieku 
mojego syna. 
 » - Czy w pani kręgu przyjaciółek czy 
koleżanek wszystkie są podobne do 
pani? Pędzą do życia? Czy też są 
takie, które niewiele już robią, ale 
nigdy na nic nie mają czasu?

BOŻENA POTOCZNY: - Nigdy nie mówię 
sobie, że ZWALNIAM...

Bożena Potoczny w pracowni malarskiej na Akademii Sztuk Pięknych we Wrocławiu. Ostatnie zdjęcie przed 
pandemią

Z Bożeną Potoczny rozmawia Jerzy Kamiński
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- Wytworzyłam sobie krąg lu-
dzi w malarskiej grupie „Avan-
ti”, którą prowadzę od 12 lat 
przy OUTW przy Centrum 
Kultury. I tam zarażamy się 
wzajemnie energią. Zrobiła się 
z tego grupa przyjaciół, którzy 
myślą podobnie, a jeśli nawet 
ktoś podupadł psychicznie czy 
zdrowotnie, szczególnie pod-
czas pandemii, lekarstwem jest 
wspieranie się. I te przyjaźnie są 
chyba mocniejsze, niż te wcze-
śniejsze z całego poprzedniego 
życia. Tak, pędzimy razem do 
życia...

 » - Prognozy demograficzne jasno 
mówią, że przyszłość należy do ludzie 
starszych, bo ta grupa wkrótce będzie 
najliczniejsza. Przynajmniej w Polsce. 
Pani daje przykład, jak ta przyszłość 
osób starszych mogłaby wyglądać.
- Można rozwijać się bez 

końca.

 » - I wierzy pani, że tak mogliby 
wszyscy?
- Jeśli uwierzą w siebie. Rozu-

miem stan, który wynika z nie-
wiary w siebie. Odkąd prowadzę 
grupy teatralne czy malarskie, 
zawsze mówię, że nie ma ludzie 
nieutalentowanych. Z każdego 
można wykrzesać iskrę Bożą i ją 
ożywić. Najlepiej w kontaktach 
międzyludzkich, ale bez wiary 
w siebie się nie da. 

 » - Myśli pani, że w przyszłości ten świat 
seniorów będzie musiał korzystać 
ze wsparcia instytucjonalnego, jak 
Uniwersytety Trzeciego Wieku, czy 
ta aktywność w seniorach wykrzesze 
się sama?
- Chyba instytucjonalność jest 

potrzebna, bo w grupie jest raź-
niej. Patrząc jeden na drugiego 
czymś się zarażamy, zaczynamy 
wierzyć w siebie. To pomaga, 
jest z kogo czerpać wzorce. 

 » - Ale już dzisiaj zapisać się na Uniwer-
sytet Trzeciego Wieku jest trudno, nie 
ma miejsc.
- Z pewnością OUTW jest 

obecnie za ciasny, za mało 
ludzi może się zapisać, robią 
się kolejki, ale to musi pączko-
wać, bo jest zapotrzebowanie. 
Starzejemy się jako społeczeń-
stwo, nie chcemy, aby z nudów 
ludzie tylko siedzieli w oknach 
i na świat patrzyli przez szybę. 
Niech wyjdą. Czasem widzę 
przy głównej ulicy, gdy wra-
cam z Centrum Sztuki samo-
chodem, jak siedzą w oknach 
starych domów panie z rękami 
na poduszeczkach. Wygląda to 
dokładnie jak w latach 70. Sie-
dzą i myślą o dniu jutrzejszym, 
sądząc, że nic im się już od 
życia nie należy.

 » - A należy się?
- Tak, tylko trzeba aktywnie 

szukać oferty. I wtedy brać. 
Żeby nam się chciało chcieć - to 
bardzo dobre powiedzenie. 

 » - Nie wiem, czy mogę zadać bardzo 
intymne pytanie. Czy czas pomaga 
w pogodzeniu się ze śmiercią syna, 
czy jakoś ją oswaja?
- Z tym się matka nigdy nie 

pogodzi. Dreszcz przechodzi 
mnie, gdy się o tym mówi. 
Na Akademii Sztuk Pięknych 
w każdej pracowni malarskiej 
stoi plastikowy szkielet. I jest 
obowiązek jego malowania, 
studiowania, szkicowania, 
robienia przeróżnych kom-
pozycji z nim. Obcowanie ze 
szkieletem było dla mnie takim 
ciągłym dreszczem na plecach. 
Musiałam się przemóc, by go 
rysować. Wszystkim otwarcie 
powiedziałam, że mam z tym 
problem i wymaga to ode 
mnie jakiegoś wewnętrznego 
przemożenia się ze sobą, bo 
skojarzenia są oczywiste. Na 
rysunku wymyśliłam dwie 
półtorametrowe kompozycje, 
na których model rozmawia 
ze śmiercią, a ona mu siedzi 
na kolanach.

 » - A odważyłaby się pani namalować 
syna?
- Mój starszy syn ma kilka 

portretów, ale po jego śmierci 
w 2017 roku już nie zrobiłam 
żadnego. Sam portret to byłaby 
za duża dosłowność, natomiast 
powstała cała seria obrazów 
związanych z czasem. Także 
monotypie z motywem rąk 
szukających pomocy... Kiedy 
już wiedziałam, że nie będzie 
szczęśliwego zakończenia, na-
malowałam całą serię fantasma-
gorii. Te obrazy mówią o odcho-
dzeniu, o teatrze śmierci. Był to 
kolejny cykl „Imaginarium”. 
Obrazy są bardzo metaforyczne 
i, co gorsza, jak syna wzięłam 
do domu, wisiały nad jego łóż-
kiem. Widział je na wernisażu 
2017 wiosną, ale gdy odchodził 
we wrześniu, cały czas na nie 
patrzył - serce mi pękało, mu-
siałam je zdjąć. Mój drugi syn 
nie lubi tych obrazów, każe je 
zdejmować ze ścian, nie chce 
patrzeć tym postaciom w oczy. 
Woli abstrakcję.

 » - Przyniosła pani do redakcji ikonę. 
Po co ateistka tworzy ikony?
- Pisanie ikon ma swoją 

niszę. Jedni je tworzą z prze-
konania religijnego, inni robią 
parafrazy tematów. Ja zresztą 
nie jestem tak dokładnie ate-
istką, tylko raczej człowie-
kiem wątpiącym i pytającym. 
Zostały mi zwątpienie i znaki 
zapytania. Pytam teraz ma-
larstwem. Ta ikona jest wcią-
gającym przypadkiem, który 
musiałam poznać w pracowni 
technik malarskich prof. Jacka 
Jarczewskigo. Ona przyszła 
do mnie jako coś pięknego, 
co można zrobić. Pisząc ikonę 
malarz traktuje ją jak modli-
twę. Ja traktuję ją jak kontem-
plację cudu świata, życia i jego 
zagadek. Ta ikona jest zrobiona 
dosłownie tak, jak trzeba; na 

desce, po przyklejeniu „za-
bytkowej” pieluchy mojego 
starszego syna, która mi zo-
stała po nim, co też ma swoje 
znaczenie i też swój kolejny 
znak zapytania, nałożyłam 6 
warstw gruntu, każdą po wy-
schnięciu, ucierałam proszko-
we pigmenty z rozrzedzanym 
wodą żółtkiem, kleiłam złoty 
szlagmetal, malowałam twarz 
Archanioła Michała według 
Rublowa. Tak wygląda tempera 
żółtkowa. Trwało to tygodnie, 
był czas na rozmyślania aż do 
utrwalenia całości. W oczach 
mojej ikony są znaki zapytania 
wobec losu.

 » - To ja zapytam, co dalej?
- Dalej jest zgłębianie tajni-

ków malarskich, bo wszystkie-
go nie odkryłam. Mam jeszcze 
dwie deski na ikony... Zawsze 
byłam malarzem realistą, ale 
od pięciu lat maluję abstrakcję 
i ją teraz zgłębiam. Uciekam 
od realizmu, bo odtwarzać rze-
czywistość to już chyba umiem, 
ale teraz chcę ją przetwarzać. 
Abstrakcjoniści mówią czasem, 
że obraz to jest pokazaniem 
duszy, osobowości. Coś w tym 
jest... Skończyłam we wrześniu 
76 lat, dzień później miałam 23. 
wystawę swojego malarstwa 
„Kwadranse akademickie” 
i zamknęłam fi nisaż prac mojej 
grupy malarskiej „Avanti”, pod 
tytułem „Inspiracje renesan-
sowe”, które były pokłosiem 
mojej rocznej pracy z nimi 
wirtualnym trybem podczas 
pandemii. Co dalej? Ano, po 
prostu tworzymy i malujemy 
nadal...

 » - Czy z pozycji osoby starszej, 
doświadczonej, zna pani odpowiedź 
na najtrudniejsze pytanie: - Po co to 
wszystko? Jaki jest sens?
- Sensem jest walczyć ze sobą 

i słabościami przez całe życie! 
I nikt nie ma dobrej odpowiedzi. 
Po co? By zostawić po sobie śla-
dy. W ludziach, gdy wpływamy 
na nich, i w swoich dziełach. To 
ślady wytworów swojej ręki, 
swojej wyobraźni. Wszystko 
jedno, co to będzie, czy piękny 
mebel, ikona, obraz, czy szydeł-
kowanie. Bo to wszystko jest 
jakimś kreowaniem swojej oso-
bowości, według swojej miary. 
Czy bardziej skomplikowanie to 
robimy, czy może nieskompli-
kowanie, to jest jakieś. Według 
miary każdego... Nie tak łatwo 
dać odpowiedź na to pytanie. 
Jeśli o mnie chodzi, zaczynam 
śmiać się sama z siebie, że 
muszę ze 200 lat żyć, tyle mam 
blejtramów, niezużytych farb. 
Dzień bez malowana to dzień 
stracony, to moja dewiza, choć 
trudno dotrzymać jej kroku. Naj-
bardziej mnie to cieszy i to jest 
największy sens, że ktoś chce ze 
mną współpracować. Z reguły są 
to seniorzy, a ja chcę się dzielić 
swą wiedzą i energią. Niech trwa 
wieczna młodość umysłu!

BOŻENA POTOCZNY: - Nigdy nie mówię 
sobie, że ZWALNIAM...

Komentarz do artykułu „Oława nie chce wychodzić z Unii” zamieszczonego 
w Gazecie Powiatowej z 14 października

Prawie każdy w Oławie i w Polsce wie, że w obecnym zaawansowaniu gospodarczym 
Polski, nam Polakom i inwestorom zagranicznym nie opłaca się wychodzić z Unii Euro-
pejskiej. Informował o tym polski rząd wiele razy dla uspokojenia sytuacji. Więc skąd się 
biorą manifestacje? Należałoby tu powtórzyć zakończenie fraszki jednego z polskich pisarzy. 
„... Chłopcy przestańcie, bo się źle bawicie...”.  Słowa zawarte w haśle kilkunastu osób 
manifestujących w rynku w Oławie przynoszą wiele dwuznacznego zamieszania i więcej 
szkody niż pożytku w aktualnej sytuacji Polski. 

Nie zauważa się, by wypowiadające się osoby miały jakąś wizję zdarzeń, wynikających 
z członkostwa w UE na przyszłość. By brali pod uwagę, z kim obecnie mamy do czynienia 
w UE, po 17 latach przynależności do niej. Z wypowiedzi manifestujących nie wynika, by 
zauważyli, że rządzący Unią Europejską zradykalizowali swoje poglądy na życie człowieka 
i są bezwzględni w realizacji interesów swoich państw. Ich poglądy nie są zgodne z różno-
rodnością poglądów obowiązujących w Polsce i w innych państwach członkowskich. To są 
inni ludzie od tych, z którymi zawieraliśmy traktaty. 

Manifestujące osoby zapomniały, albo młodzi nie wiedzą, że to z winy żądań Unii Euro-
pejskiej nastąpiła w Polsce gwałtowna wyprzedaż fabryk, banków i majątku narodowego za 
półdarmo przez ówczesnych polskich urzędników. Obecnie są w opozycji. Na wyprzedaży 
korzystały przeważnie podmioty UE i ci, co zajmowali się wyprzedażą. 

UE skupiła się na wprowadzeniu i wymuszeniu praw radykalnie zmieniających obyczaje 
w zakresie płci ludzi. Jakby nie było innych bardzo ważnych problemów. 

UE skupiła się też na wprowadzeniu dowolności aborcji itp. 
UE protestuje przeciw wprowadzeniu reformy sądownictwa w Polsce. Sądownictwo w Pol-

sce nie zostało zmienione przy obaleniu komuny w Polsce. Stało się skostniałym zabytkiem. 
Powinno honorowo odejść wraz z komuną i nie przysparzać kłopotów w rozwoju kraju. 
Sądownictwo w Polsce nie chce ustąpić i woła o pomoc UE i opozycję. Można przyjąć, że 
Unia Europejska w zamian oczekuje pomocy w wymuszeniu na Polakach i na polskim rządzie 
wprowadzenie na siłę, zmian obyczajowych i światopoglądowych w Polsce.

Opozycja, również popiera niezmienione sądownictwo i można przyjąć, że wiąże się z nim, 
oczekując pomocy w wyborach i w obaleniu obecnego rządu bez żadnego gospodarczego 
powodu oraz w przyjęciu władzy, z którą sobie nie umiała radzić. Na powyższe nie zgadza 
bardzo duża część społeczeństwa polskiego i polski rząd, który odnosi znaczące sukcesy 
ekonomiczne i gospodarcze w kraju. Nawet w sytuacji pandemii. Nie ma potrzeby go zmie-
niać, a raczej należy mu pomagać.

Unia Europejska wykorzystuje wymienione antagonizmy w Polsce i świadomie je podsyca 
poprzez obietnice i wręcz nawołuje do rozruchów. Było to widoczne w ostatnim posiedzeniu 
parlamentu europejskiego.

Opozycja zwiera szeregi na obrzydzenie Polakom sukcesów obecnego rządu i wykorzystuje 
do tego celu wszystkich wyżej wymienionych. Każdy z wyżej wymienionych coś wnosi do 
obrzydzania życia Polakom. Każdy z nich ma coś do wygrania. Tylko wszyscy kosztem nas 
Polaków. W tym też kosztem mieszkańców Oławy. 

Urzędnicy UE mają największe możliwości obrzydzenia Polakom życia (dla swoich in-
teresów):

UE grozi zagłodzeniem Polaków; grozi karami za niezrezygnowanie z zamknięcia kopalni 
węgla brunatnego, dającego Polakom energię elektryczną. Nie proponuje nic w zamian. Z tego 
wynika, że ma gdzieś to, że Polaków pozbędą energii elektrycznej itd. Sami przez stulecia 
niszczyli naszą planetę; UE nie zgadza się na budowę w Polsce elektrowni atomowej. Elek-
trownie takie są prawie we wszystkich państwach w Europie. Ważni urzędnicy niemieccy 
uważają, że Polacy mogą nie dopilnować i spowodować awarię elektrowni atomowej; UE 
daje do zrozumienia, że będą zwalniali z pracy i nie przyjmowali do pracy Polaków o innych 
poglądach; UE zwleka z wypłatą Polakom należnych pieniędzy, postępując jak bandyta lub 
złoczyńca szantażujący swoje ofi ary; Urzędnicy UE swoimi opiniami wpływają na członków 
organizacji pozarządowych do organizowania w Polsce strajków, marszów, buntów; nawet 
do działania osób o innych orientacjach seksualnych.

Polski rząd broni interesów Polaków na gruncie prawa i zawartych z Unią traktatów. Jest 
pewne, że ma rację. Tylko UE szuka dziury w całym przy pomocy polskiej opozycji i polskiego 
sądownictwa. Dlatego polski rząd zwrócił się do sądu o ocenę, czym jest polska Konstytucja 
dla narodu polskiego. Spowodowało to oburzenie urzędników i części posłów UE i zostało 
wykorzystane do niepotrzebnych manifestacji. 

Należy skupić się wokół obecnego polskiego rządu i bronić polskich praw i obyczajów. 
Jest to również w interesie mieszkańców Oławy.

ROZALIAN ŚWIERZKO

Oławianie chcą Polski 
wolnej i niezależnej 
od każdej organizacji 
międzynarodowej 
i od innych państw 
i narodów

  Echa naszych publikacji OPINIE PREZENTOWANE W TEJ RUBRYCE NIE ZAWSZE SĄ
ZGODNE Z POGLĄDAMI REDAKCJI
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JELCZ-LASKOWICE 
Co dalej? 

Przed tygodniem informo-
waliśmy o drastycznych 
podwyżkach cen gazu, 
które dotknęły mieszkań-
ców gminy Jelcz-Lasko-
wice, związanych umową 
z firmą G.EN. Gaz. Dziś 
nowe informacje w spra-
wie

- Co możemy? Nic - mówił na 
naszych łamach wiceburmistrz 
Romuald Piórko. - Natomiast 
z Twardogóry otrzymaliśmy 
informację, że powołano tam 
dolnośląskiego koordynatora, 
który zajmuję się tą sprawą. 
Jako gmina podłączamy się 
do jego działań, zamierzamy 
je wspierać, wysłaliśmy pew-
ne pisma, ale zdajemy sobie 
sprawę, że to nie my jesteśmy 
decydentem w sprawie cen 
gazu. Oczywiście przyłączamy 
się do wszelkich protestów, ale 
to Urząd Regulacji Energetyki 
ustala ceny. Dlaczego ustalił 
akurat taką dla G.EN. Gazu, 
tego nie wiem. 

Skoro nie można zapobiec 
podwyżkom, to może warto 
zmienić dostawcę? Z takie-
go założenia wyszedł radny 
Jacek Załubski z „Lokalnych 
Patriotów”. Na swoim profi lu 
w mediach społecznościo-
wych napisał: - Podwyżki 
obowiązują od 1 października 
i dla odbiorców indywidual-
nych zmiana jest ze średnio 
9 gr/kWh do 23 gr/kWH. Jest 
to podyktowane zmianą cen 
na rynku paliw gazowych 
i pośrednictwa G.EN. Gazu, 
które kupuje jako fi rma gaz od 

PGNiG. PGNiG posiada taryfy 
dla odbiorców indywidual-
nych, które są obecnie na po-
ziomie ponad 10 gr/kWH (po 
podwyżce!). Po zaczerpnięcie 
informacji w spółce PGNiG, 
jest możliwość, aby zmienić 
dostawcę gazu na PGNiG.

I dalej wyliczał, co należy 
zrobić. 

Udać się do PGNiG na ul. 
Gazową i wypełnić 3 druki:

* oświadczenie składane 
w procesie zmiany sprzedawcy 
paliwa gazowego;

* oświadczenie dotyczące 
tytułu prawnego do korzysta-
nia z lokalu/obiektu;

* pełnomocnictwo do zmia-
ny sprzedawcy paliwa gazo-
wego.

- Warto też wziąć ze sobą 
umowę z dotychczasowym 
dostawcą gazu i/lub fakturę 
za ostatni okres rozliczeniowy 
- pisał Załubski. - Podwyżki 
będą, to oczywiste, ale PGNiG 
to spółka skarbu państwa i nie 
będą one (przynajmniej na ra-
zie) tak drastyczne jak obecnie 
w G.EN. Gazie. Jednocześnie 
istnieje realna możliwość od-
mowy świadczenia usługi 
dystrybucyjnej przez G.EN. 
GAZ, a tym samym brak 
możliwości zawarcia umowy 
kompleksowej. Właścicielem 
sieci jest spółka i może ona 

odmówić, ale tylko opłaty dys-
trybucyjnej/przesyłowej, co 
oznacza, że faktura będzie na 
PGNiG za wszystko, a oni roz-
liczą się za przesył do G.EN. 
Gazu, co i tak wyjdzie dużo 
taniej. Proszę oczywiście się 
też zorientować samodzielnie, 
ale na chwilę obecną, w mojej 
ocenie, zmiana operatora jest 
dużo korzystniejsza.

Minęło kilka dni i pojawiły 
się nowe wieści. W Tarnowie 
Podgórnym odbyło się spotka-
nie z prezesem spółki G.EN. 

Gaz Energia. Temat obserwo-
wał radny Jacek Załubski. 

- Jestem po rozmowie z rad-
ną gminy Czernica i informuję, 
że zawiązany został komitet 
protestacyjny na terenie czte-
rech województw - dolno-
śląskiego, wielkopolskiego, 
zachodniopomorskiego i po-
morskiego - mówi Załubski. 
- Zebrano 18 000 podpisów. 
Mają zostać stworzone ofi-
cjalne pisma od komitetu 
i wysłane do: prezesa URE, 
ministra klimatu Michała Kur-
tyki, oraz ministra aktywów 
państwowych Jacka Sasina. 
Prezes G.EN. Gazu na spo-
tkaniu nie odnosił się meryto-
rycznie do zadawanych pytań 
i tak naprawdę nie osiągnięto 
żadnego porozumienia. Jedyną 
słuszną opcją na tę chwilę 
jest zmiana dostawcy gazu 
na PGNiG. Przemawiają za 
tym: dużo niższa cena za kWh 
gazu (10,8 gr), spółka skarbu 
państwa i taryfa dla klientów 
indywidualnych. W perspek-

tywie są podwyżki, ale nie tak 
drastyczne. Miejmy nadzieję, 
że spółka G.EN. Gaz nie bę-
dzie opóźniała możliwości 
zmiany dostawcy. Jeżeli ktoś 
ma jakieś pytania w sprawie 
możliwości zmiany dostawcy, 
to proszę o kontakt (można 
przez Facebooka - facebook.
com/JacekZalubski), chętnie 
wyjaśnię i wytłumaczę, jak 
można to zrobić. Jednocze-
śnie informuję, że do niczego 
nie nakłaniam, szukam tylko 
korzystniejszych rozwiązań 
i nimi się dzielę, a w mojej 
ocenie takim jest zmiana do-
stawcy gazu. Z tego, co się 
orientuję, to duża część miesz-
kańców osiedla Laskowice 
oraz gminy Czernica już to 
uczyniła. W czwartek 28 paź-
dziernika o godz. 17.00 w PSP 
nr 1 odbędzie się spotkanie dla 
mieszkańców Osiedla Lasko-
wice. Głównym tematem ma 
być zmiana dostawcy.

(KT)

Gaz podrożał, w czterech 
WOJEWÓDZTWACH protestują

Jedyną nadzieją na niższe rachunki jest zmiana dostawcy? Wiele wskazuje na to, że tak

W temat aktywnie zaangażował 
się radny Jacek Załubski
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POWIAT 
Nowa scena 

Na początku sierpnia 
na fanpage`u Tawerny 
Kapitańskiej pojawiła się 
zagadkowa informacja, 
że od września Tomasz Ka-
rolak będzie kucharzem. 
I tyle

W komentarzach zawrzało. 
Od burty do burty, czyli jak 
to na statku. Jedni byli za-
chwyceni, że znany aktor ma 
być kucharzem. Inni mocno 
przestraszeni, bo jednak wole-
liby, aby gotowała nadal Ania 
Strażyńska. W każdym razie 
zainteresowanie było. I wiele 
pytań. Teraz wiadomo już, 
że informacja miała związek 
z nowym serialem POLSATU 
pod tytułem „Kuchnia”, gdzie 
Tomasz Karolak gra jedną 
z głównych ról - jest wymaga-
jącym szefem kuchni. 

Na s t ronie  POLSATU 
czytamy, że serial opowiada 
o życiowych i zawodowych 
perypetiach grupy kucharzy 
renomowanej restauracji spe-
cjalizującej się w kuchni fran-
cuskiej. Młody bohater serialu, 
początkujący kucharz Maks, 
to mistrz wpadek. W tę postać 
wciela się Patryk Cebulski, 
znany z innej komediowej 
produkcji stacji, „Kowalscy 
kontra Kowalscy”. Nowa pra-
ca stawia przed nim wyzwania, 

którym nie do końca potrafi  
sprostać. Już pierwszego dnia 
musi zbudować relację z ekipą 
genialnego, ale aroganckiego 
i wybuchowego szefa kuchni 
(Tomasz Karolak). A to dopie-
ro początek jego zabawnych 
perypetii.

W reklamowym filmiku 
Karolak mówi, że opowieść 
o kuchni w luksusowym lo-
kalu jest tylko pretekstem 
do ukazania historii ludzi 
tam pracujących: - Bohate-
rowie mają różne życiorysy, 
problemy, mimo że tworzą 
fenomenalny zespół kucharzy 
najwyższej klasy. Okazuje się, 
że każda z postaci, także mój 
bohater, musi ponieść koszty 
bycia najlepszym, co odbija 
się na życiu prywatnym. To 
lekka opowieść o ludziach, 
która moim zdaniem świetnie 
sprawdzi się w dzisiejszych 
czasach. Ona może pocieszyć 
i rozśmieszyć widzów, być 
w dobie pandemii momentem 
wytchnienia.

A co ma do tego wszyst-
kiego ścinawska Tawerna 
Kapitańska”? Otóż ma. 

  Tu się uczył 
gotować

- A dokładniej uczył się 
u Ani tego, jak być sze-
fem kuchni - mówi Tomasz 
Strażyński. I uspokaja, że 
Karolak tylko przygotowy-
wał się do roli, nie będzie 
na stałe gotował w Tawernie 

Kapitańskiej, choć spokojnie 
mógłby.

- Bo naprawdę dobrze go-
tuje - zapewnia Ania Strażyń-
ska. - Ludzie go z tej strony 
nie znają, a ja jadłam to, co 
przyrządzał i było smaczne. 
Specjalizuje się w prostej 
kuchni. 

Mimo teoretycznych możli-
wości nie będzie więc zmiany 
w kuchennej obsadzie Tawer-
ny. Tomasza Karolaka można 
jednak będzie tam zobaczyć 
w jego naturalnym aktorskim 
środowisku, bo już w grud-
niu przyjedzie ze spektaklem 
„Niespodziewany powrót”, 
uruchamiając tym samym 
sceną teatralną w Ścinawie 
Polskiej.

  Teatr na Odrze

- Zapowiadam otwarcie Te-
atru Kapitańskiego w Tawer-
nie - mówi Tomasz Karolak 
w filmiku reklamowym na 
profi lu FB Tawerny. - Pierwsze 
przedstawienie 8 grudnia.

Chodzi o spektakl wysta-
wiany zwykle w prywatnym 
teatrze IMKA, założonym 
w 2010 roku przez Tomasza 
Karolaka w Warszawie.

I tu mamy dwie informacje. 
Dobrą i złą. Ta dobra, a nawet 
świetna jest taka, że Karo-
lak partnerować w spektaklu 
będzie samemu Danielowi 
Olbrychskiemu. Ta zła jest 
taka, że - niestety - biletów na 
spektakl już nie ma. 

I tu wypada się zatrzymać, 
aby wyjaśnić sytuację zdezo-
rientowanemu czytelnikowi. 
Otóż od jakiegoś czasu w Ta-

wernie Kapitańskiej wystę-
pują znani artyści, ostatnio 
np. Golec uOrkiestra, Beata 
Kozidrak, Andrzej Piaseczny, 
Jacek Kawalec, Krzysztof 
Skiba, Jerzy Kryszak, przy 
czym o ich występach dowia-
dujemy się zazwyczaj już po, 
z profi lu FB Tawerny. Biletów 
wcześniej nikt nie sprzedawał, 
nie zachęcał do ich kupienia, 
nie zapraszał. W takim razie 
co jest grane?

- Tawerna Kapitańska to jest 
lokalna restauracja dla wszyst-
kich i wszystkich zapraszamy 
na jedzenie - tłumaczy Tomasz 
Strażynski, współwłaściciel 
Tawerny. - Pewne atrakcje 
oferujemy jednak wyłącznie 
naszym stałym gościom. Nie 
sprzedajemy samego biletu, 
tylko z kolacją. Zaczyna się od 
poczęstunku, potem przerwa 
na przygotowanie spektaklu 
czy koncertu, a po nim dalsza 
część kulinarna i zabawa. Tak 
to zwykle wygląda. W cenie są 
potrawy i napoje, a także bilet 
na wydarzenie. Po występie 
jest bezpośredni kontakt z ar-
tystami, którzy wychodzą do 
widzów, można sobie zrobić 
z nimi zdjęcie, porozmawiać. 

- Jak wcześniej próbowa-
liśmy oferować bilety na ta-
kie wydarzenia w normalnej 
sprzedaży, informacja wracała 
do nas rykoszetem, że jak to, 
taki drogi bilet, że my nie 
chcemy jeść, tylko pooglądać 
czy posłuchać - dorzuca Anna 
Strażyńska. 

- Nie informujemy o ta-
kich imprezach szerzej, bo 
w pierwszej kolejności ofe-
rujemy je stałym klientom 

- mówi Tomasz Strażynski. 
- Tak jak salon samochodowy 
zaprasza swoich klientów na 
różne imprezy, np. premiery 
nowego modelu. My też wy-
darzenia łączymy z pokazem 
naszych nowych dań, to jest 
też rodzaj podziękowania 
dla gości, którzy nas stale 
odwiedzają. A mamy takich 
sporo. Robili u nas ślub, po-
tem chrzciny, komunię itd. Są 
z nami od kilkunastu lat. To do 
nich dzwonimy w pierwszej 
kolejności i im oferujemy 
nasze atrakcje. 

Oczywiście jeżeli z jakie-
goś powodu zostałyby bilety, 
właściciele Tawerny nie wy-
kluczają skierowania ich do 
normalnej dystrybucji. Jeśli 
ktoś bardzo chciałby kupić 
bilet, zawsze może też pró-
bować przez FB, ale właści-
ciele Tawerny uprzedzają, że 
akurat na ten spektakl już nie 
ma biletów, wszystkie dawno 
się rozeszły, więc nie ma co 
próbować. 

A ile takie bilety właściwie 
kosztują? Właściciele nie 
chcą mówić o konkretnych 
cenach, bo za każdym razem 
cena jest inna - mogę napisać 
tylko tyle, że bilet kosztuje 
w granicach kilkuset zło-
tych. Zapowiadają, że na 
grudniowym spektaklu się 
nie skończy. Ten sam teatr 
wystąpi w Tawernie jeszcze 
najprawdopodobniej w stycz-
niu, a potem będą tam inne 
wydarzenia, także teatralne 
czy kabaretowe. Przynajmniej 
raz w miesiącu.

JERZY KAMIŃSKI

Co KAROLAK 
tu robi?

W „Niespodziewanym powrocie” Daniel Olbrychski wciela się w postać aktora, który ma zagrać króla Leara. Szczególna trema i wielkie 
nadzieje związane z podjęciem tak dużego aktorskiego wyzwania nie są Olbrychskiemu obce. W końcu sam mierzył się z nimi, kiedy grał 
główne role w spektaklach Szekspira. 
Tłem dla aktorskich rozterek są skomplikowane relacje rodzinne - kłopoty z partnerami, rodzicami i dziećmi, które niezwykle bawią, jeśli tylko 
nas nie dotyczą!
Ważną postacią jest zwłaszcza syn głównego bohatera - w tej roli doskonale znany publiczności z wielu produkcji telewizyjnych i kinowych 
Tomasz Karolak. Aktor o dużym talencie komediowym z wejściem w postać też nie będzie miał problemu - w końcu synem jest od urodzenia!

*
   Bilety na spektakle teatru IMKA w Warszawie kosztują w granicach 50-150 zł
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- Jestem w Tawernie Kapitańskiej częściej niż we własnym teatrze - żartuje Tomasz Karolak. - Taką magię ma 
Ania Strażyńską (na fot. obok niego)
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Oława 
Inwestycje 

26 października oficjalnie 
przekazano inwestorowi 
budynek po starym 
sądzie. Mieszkania mają 
być gotowe za 2,5 roku

O tym, że w budynku przy ul. 
1 Maja 11 powstaną mieszkania 
TBS i siedziba Klubu Seniora, 
mówiło się od dłuższego czasu. 
Obiekt jest bowiem we włada-
niu Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego od roku 2017 
roku, ale też pod ścisłą kontrolą 
wojewódzkiego konserwatora 
zabytków, przez co długo trwa-
ły rozmowy i uzgodnienia. Za-
chowało się tam bowiem wiele 
starych i  cennych elementów 
architektonicznych. Trzeba 
było dokładnie ustalić, które 
pomieszczenia i  jak mają być 
zrealizowane i wykończone. To 
- jak mówi Władysław Niemas, 
prezes TBS - miało wpływ na 
zakończenie projektu technicz-
nego i  jego wycenę. W  tzw. 
międzyczasie prowadzono też 
uzgodnienia z władzami miasta, 
co do tego, jak będą wyglądać 
i do czego służyć pomieszcze-
nia przeznaczone ostatecznie na 
Klub Seniora, który znajdzie się 

na dole i w piwnicy budynku. 
W końcu udało się wszystko 

dopiąć i we wtorkowe południe 
burmistrz Oławy Tomasz Fri-
schmann oficjalnie przekazał 
budynek głównemu inwestoro-
wi, czyli Towarzystwu Budow-
nictwa Społecznego w Kamien-
nej Górze oraz wyłonionemu 
wykonawcy, firmie - AKBiK 
z Wrocławia.

- Jestem zadowolony, że uda-
ło nam się sprostać potrzebom, 
jakie przedstawił burmistrz, 
a także konserwator zabytków 
- mówił podczas spotkania pre-
zes Niemas. - Co do dalszych 
kroków, jakie będziemy podej-
mować przy realizacji zadania, 
liczę na pomoc burmistrza, bo 
zapewne będzie się tu dużo 
działo, ale wierzę, że damy 

radę. Budynek przy ul. 3 Maja 
był gorszy i daliśmy radę, więc 
i tu się uda. 

Burmistrz Tomasz Frisch-
mann przypomniał, że to ko-
lejna inwestycja realizowana 
przez TBS w  zabytkowych 
obiektach miasta. Nawiązując 
do historii dodał, że potocznie 
zwany „starym sądem” budy-
nek przy ul. 1 Maja przed wojną 
był reprezentacyjną kamienica 
mieszkalną. Po wojnie mieściła 
się w nim komendantura armii 
radzieckiej, późnej sąd, a  na-
stępnie siedziba m.in. straży 
miejskiej i  ośrodka pomocy 
społecznej. Swego czasu był też 
wykorzystywany przez policję, 
gdy remontowano komendę. 

- Teraz przyszedł czas na 
ten obiekt i  nie możemy się 
już doczekać efektów - mówił 
Tomasz Frischmann. Zwracając 
się do wykonawcy zadania 
dodał: - Chciałbym zwrócić 
uwagę, że będzie miał pan 
bardzo dużo społecznych in-
spektorów nadzoru, ponieważ 
ten budynek jest naszą kartą 
historyczną i  może być dużo 

zapytań w  trakcie realizacji 
remontu.

Burmistrz dziękował za 
współpracę prezesowi Nie-
masowi, który - jego zdaniem 
- jest specjalistą od budynków 
zabytkowych. Wyraził też prze-
konanie, że warto inwestować 
w  ten obiekt i  przekazywać 
kolejne do remontów, bo wi-
dać efekty. Remont ma po-
trwać 30 miesięcy. Na górnych 
kondygnacjach powstanie 14 
mieszkań wielkości od ponad 
40 metrów kwadratowych do 
ponad 60. Na dolnych znajdzie 

się wspomniany Klub Seniora. 
Wartość inwestycji to 11 mln 
zł, w tym udział miasta Oława 
- 60%. Przy czym warto zauwa-
żyć, że miasto otrzymało już 
dofinansowanie na realizację 
tego zadania i  spodziewa się 
kolejnej, co - jak zauważył 
burmistrz - zmniejszy udział 
własny samorządu.

Tekst i fot.: 
Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Już remontują.  
Będą nowe mieszkania

W przekazaniu inwestorowi budynku przy 1 Maja 11 wzięło udział wielu gości W zabytkowym obiekcie jest wiele elementów, które zostaną 
zachowane, w tym schody

Tak będzie wyglądać elewacja frontowa po remoncie

Powiat 
Pieniądze 

Do 20 tysięcy dzieci ma 
trafić sprzęt elektroniczny. 
Czy nasi też skorzystają?

W piątek 22 października 
czytelnik poinformował nas, 
że próbował uzyskać w Urzę-
dzie Gminy Oława informa-
cję, czy samorząd ten za-
wnioskował o dołączenie do 
programu wsparcia dla dzieci 
z rodzin byłych pracowników 
PGR. Z jego relacji wynika, 
że nie dowiedział się nic, 
przerzucano go do różnych 
osób, żadna nie potrafiła 
mu odpowiedzieć, a  poza 
tym odniósł wrażenie, że 
urzędnicy mają pretensje, że 
w ogóle zawraca im głowę. 
Czy gmina zawnioskowała 
o  granty i  będzie zachęcać 
mieszkańców do zgłoszeń? 
Jeśli nie, to czy planuje złoże-
nie odpowiedniego wniosku? 
Jeśli tak, to w  jaki sposób 
mieszkańcy, którzy chcieliby 
uzyskać wsparcie mogą się 
zgłaszać? Te pytania zada-
liśmy włodarzom. W  po-

niedziałek 25 października 
odpowiedział nam wicewójt 
Tomasz Oleksyn. Najpierw 
jednak wyjaśnijmy, o co cho-
dzi w programie. 

Laptopy, komputery sta-
cjonarne, dostęp do internetu 
i  niezbędne akcesoria - taki 
sprzęt dla uczniów będą mo-
gli kupić samorządowcy 
za pieniądze z  programu 
wsparcia, finansowanego 
z  Funduszy Europejskich 
kwotą 80 milionów złotych. 
Sprzęt ma trafić do 20 tysięcy 
dzieci - rodzin byłych pra-
cowników PGR. 

- Pandemia pokazała, jak 
duże jest wykluczenie cyfro-
we terenów popegeerowskich. 
Potrzeba zakupu sprzętu kom-
puterowego jest jedną z  naj-
pilniejszych. Ten program 
to odpowiedź na tę potrzebę 
- mówi Paweł Szefernaker, 
sekretarz stanu w  Minister-
stwie Spraw Wewnętrznych 
i Administracji. - To kolejny 
program wsparcia dla gmin, 
gdzie funkcjonowały PGR-y. 
Po środkach na inwestycje - 
tym razem pomoc kierujemy 
do dzieci w wieku szkolnym, 
które potrzebują sprzętu kom-
puterowego, by mieć równe 
szanse edukacyjne.

Co z gminą 
Oława? 

- Do piątku 29 października 
do godziny 15.00 w sekreta-
riacie Urzędu Gminy można 
osobiście składać wnioski do 
programu Cyfrowa Gmina 
„Granty PPGR” - mówi wice-
wójt Tomasz Oleksyn. - Wer-
sję elektroniczną, w  postaci 
skanów podpisanych oświad-
czeń można przesłać na adres: 
w.dudzik@gminaolawa.pl 
w nieprzekraczalnym terminie 
do 31 października.

Kto może otrzymać grant? 
Uprawnionymi do otrzyma-
nia grantu są osoby, które 

są mieszkańcami miejsco-
wości, w  których niegdyś 
funkcjonowało państwowe 
przedsiębiorstwo gospodarki 
rolnej. To Maszków, Miło-
nów, Marcinkowice, Oława, 
Lizawice, Siecieborowice, 
Drzemlikowice, Gaj Oławski, 
Marszowice, Zabardowice, 
Gać, Godzikowice, Jankowi-
ce, Jankowice Małe, Psary, 
Siedlce, Sobocisko, Stanowi-
ce, Stary Górnik, Stary Otok, 
Zakrzów, Ścinawa i Ścinawa 
Polska oraz są członkami 
rodzin (krewnymi w linii pro-
stej - rodzice, dziadkowie, 
pradziadkowie) osób, które 
pracowały niegdyś w  zli-

kwidowanym państwowym 
przedsiębiorstwie gospodarki 
rolnej.

Więcej szczegółów oraz 
wzory dokumentów (wnio-
sków) do pobrania - na stronie 
gminaolawa.pl. 

                  * 
Jak  

w Domaniowie? 
Nieco więcej 

czasu. 
Urząd Gminy informuje, że 

warunkiem zakwalifikowania 
do udziału w  projekcie jest 
m.in. złożenie przez opie-

kuna prawnego dziecka lub 
ucznia szkoły średniej, który 
osiągnął pełnoletność, stosow-
nego wniosku i oświadczenia 
o  uprawnieniu do ubiegania 
się o  wsparcie, który będzie 
podstawą do złożenia wniosku 
w  ramach projektu „Granty 
PPGR” przez Gminę Doma-
niów. Dokumenty w przypad-
ku tej gminy należy złożyć do 
4 listopada w  siedzibie: UG 
Domaniów (sekretariat pokój 
nr 2). Kontakt w  sprawie 
naboru: 71-301-73- 60. Wnio-
skodawca może dołączyć na 
potwierdzenie pracy w PPGR 
(do wglądu) np. umowę o pra-
cę, angaż, książeczkę ubezpie-
czeniową, świadectwo pracy 
bądź inny dokument.

(kt)

Granty dla rodzin pracowników PGR. Warto wnioskować!

Wicewójt Tomasz Oleksyn 
potwierdził, że w gminie Oława 
będzie można starać się o granty
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Tak obecnie wygląda kamienica przy ul. 1Maja 11
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JELCZ-LASKOWICE 
Sesja RM 

Radni podjęli uchwałę 
w sprawie wprowadzenia 
programu „Gmina J-L 
przyjazna osobom niepeł-
nosprawnym”

- Do zadań własnych samo-
rządu należy podejmowanie 
działań wynikających z roze-
znanych potrzeb mieszkańców, 
w tym tworzenie i realizacja 
programów osłonowych - czy-
tamy w uzasadnieniu. - Podsta-
wowym celem jest wspieranie 
i poprawa warunków życia 
przez zwiększenie szans roz-
wojowych i życiowych osób 
niepełnosprawnych, poprzez 
dostępność do edukacji, spor-
tu, wydarzeń kulturalnych 
oraz usług. 

Uchwała dzieli osoby z nie-
pełnosprawnościami na dwie 
grupy:

* dzieci do szesnastego 
roku życia z aktualnym orze-
czeniem o niepełnosprawno-
ści, młodych między 16 a 25 
rokiem życia, posiadających 
orzeczenie o znacznym lub 
umiarkowanym stopniu nie-
pełnosprawności albo posiada-
jących równoważne orzecze-
nie o rehabilitacji zawodowej 
i społecznej; 

* dorosłych po 25 roku 
życia posiadających aktualne 
orzeczenie o umiarkowanym 
lub znacznym stopniu niepeł-
nosprawności i spełniających 
w dniu złożenia wniosku wa-
runki do ustalenia prawa do 
zasiłku pielęgnacyjnego lub 
równoważnego orzeczenia 
o rehabilitacji zawodowej 
i społecznej. 

Partnerami programu są 
jednostki organizacyjne gminy 
Jelcz-Laskowice, podmio-
ty powiązane strukturalnie 
lub kapitałowo z gminą J-L, 
organizacje pozarządowe, 
fi rmy i przedsiębiorcy, którzy 
zaoferują ulgi, zwolnienia lub 
preferencje, przeznaczone dla 
benefi cjentów. 

Zakres ulg, zwolnień i pre-
ferencji regulują konkretne 
uchwały RM oraz akty we-
wnętrzne poszczególnych 
jednostek. Prywatne firmy, 
chcące dołączyć do programu 
mogą podpisać z burmistrzem 

Jelcza-Laskowic stosowne po-
rozumienie. Pełen katalog ulg, 
z których mogą korzystać oso-
by z niepełnosprawnościami, 
pojawi się niebawem w Biu-
letynie Informacji Publicznej. 
Podmioty, które weszły do 
programu, zobowiązały się 
także do przekazania miesz-
kańcom informacji o swoich 
propozycjach. 

* 
Głosowanie poprzedziła 

krótka dyskusja, którą roz-
począł radny Jacek Załubski 
z „Lokalnych Patriotów”: 

- Chciałbym zaproponować, 
by w przyszłości rozszerzyć tę 
uchwałę. Osoby niepełno-
sprawne w większości przy-
padków potrzebują opiekuna. 
Często poruszają się z pomo-
cą innych i jak popatrzymy 
np. na Wrocław, to tam ulgi 

dotyczą również opiekunów. 
Bardzo proszę o rozpatrzenie 
takiej możliwości, by dodać 
ich do uchwały. Drugie pyta-
nie - czy burmistrz wnioskuje 
do prywatnych przedsiębior-
ców, by wprowadzali u sie-
bie udogodnienia dla osób 
niepełnosprawnych? Chodzi 
o takie sprawy jak chociażby 
podjazd przy Centrum Sportu 
i Rekreacji, ruszając od chod-
nika w stronę przejścia dla 
pieszych. Często opiekun ma 
problem, by utrzymać wózek, 
gdy zbliża się jakiś pojazd. 
Drugi przykład to duży mar-
ket w Jelczu-Laskowicach 
i tak zwany kołowrotek przy 
wejściu. Dobrze by było, gdy-
by gmina reagowała, chociaż-
by za pomocą jakiegoś listu 
intencyjnego. Warto apelować 
o likwidowanie barier, co bez 

wątpienia wpłynęłoby na po-
prawę warunków życia. 

Odpowiedział wicebur-
mis t rz  Marek  Szponar : 
- Oczywiście w przyszłości 
program będzie mógł zostać 
zmodyfikowany i zapewne 
rozszerzymy go o wspomnia-
ne przez pana osoby. Nato-
miast informuję, że na tym 
etapie nie jesteśmy jeszcze 
w stanie przewidzieć, ile osób 
będzie chciało i mogło z pro-
gramu skorzystać. Jest on kie-
rowany nie tylko do naszych 
mieszkańców, ale do wszyst-
kich osób niepełnosprawnych, 
które w danym czasie będą 
na terenie gminy przebywać. 
Głównymi benefi cjentami są 
oczywiście nasi mieszkańcy, 
więc możemy powiedzieć, 
że w ciągu ostatnich 5 lat 
wydano przeszło 1600 legity-

macji dla niepełnosprawnych 
dorosłych i ponad 280 dla 
dzieci. To dość duża grupa. 
Poczekajmy i jeśli po roku 
zobaczymy, że program się 
przyjął, również pod kątem 
finansowym, to wpiszemy 
do niego opiekunów. Co do 
kwestii barier architekto-
nicznych, to jak najbardziej 
pełnomocnik Urzędu Miasta 
i Gminy Jelcz-Laskowice 
może podjąć - i na pewno już 
podejmował - działania, pole-
gające na wysyłaniu próśb do 
podmiotów prywatnych. 

Radna Janina Hernas z Ko-
alicji 2018-2023 nie odniosła 
się bezpośrednio do projektu 
uchwały, ale pozostała w te-
matyce pomocy osobom po-
trzebującym: - Zespół Opieki 
Zdrowotnej w Oławie rozpo-
czął rekrutację do Dziennego 
Domu Opieki Medycznej. 
Mogą w nim przebywać nie 
tylko osoby niepełnosprawne, 
ale też te, które ukończyły 
65 rok życia. Będą tam miały 
zagwarantowaną opiekę pielę-
gniarską, rehabilitację i posiłki 
- bezpłatnie. Jeśli pacjent się 
zgodzi, będzie miał również 
możliwość darmowego trans-
portu z domu do DDOM oraz 
z powrotem. Uważam, że to 
bardzo korzystna oferta, więc 
dziwię się, że z terenu naszej 
gminy zgłosiła się tylko jedna 
osoba. W razie pytań proszę 
o kontakt ze mną w Przychod-
ni Rejonowo-Specjalistycznej 
w J-L. 

20 radnych było za przy-
jęciem uchwały. Tomasz Ry-
gielski nie zagłosował przez 
problemy techniczne.

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

SKORZYSTAJĄ OSOBY 
z niepełnosprawnościami

JELCZ-LASKOWICE 
Rywalizacja 

16 października na 
strzelnicy brackiej w parku 
strzeleckim Matczyna Góra 
odbył się turniej o tytuł 
króla żniwnego

- Tradycja ta sięga począt-
ków XIX wieku - mówi se-
kretarz Strzeleckiego Bractwa 
Kurkowego Grodu Jelcz-La-
skowice Jacek Mikołajczyk. 
- Nawiązuje do święta plonów, 
czyli dożynek. Zrodziła się 
i najpopularniejsza była wśród 
mieszkańców miast wywo-
dzących się ze wsi. Strzelania 
o tytuł króla żniwnego, dzięki 
dużej popularności, szybko 
stały się trwałym elementem 
kalendarza imprez organizo-
wanych przez Bractwa Kurko-
we. Tarcze, do których strzela-
no, nawiązywały tematycznie 
do żniw. Podobnie jest z od-
znakami, których dekoracją 
są kłosy zboża w różnej konfi -
guracji. Zwyczaj ten przetrwał 
do dziś i w większości bractw 

jest kultywowany jako jeden 
z elementów podtrzymywania 
tej pięknej tradycji. 

Bracia kurkowi z Jelcza-
-Laskowic strzelali z broni 
czarnoprochowej. Tym razem 
regulamin turnieju przewi-
dywał rywalizację zarówno 
z pistoletu jak i karabinu czar-
noprochowego. Suma punk-
tów była podstawą do uznania 
zwycięzcy i jego zastępców.

Zwycięzcą, czyli królem 
żniwnym AD 2021 został Jaro-
słąw Czachor. Na podium sta-

nęli Wacław Drewnik i Michał 
Mitek (tytuł pierwszego i dru-
giego rycerza królewskiego). 
W strzelaniu z pistoletu czar-
noprochowego najlepszy był 
Michał Mitek. Drugie miejsce 
zajął Jarosław Czachor, a trze-
cie Zbigniew Frąckowiak. 
Jeśli chodzi o karabin czar-
noprochowy, najcelniej trafi ał 
Jarosław Czachor, ale świetnie 
spisali się też Wacław Drewnik 
i Stanisław Małkiewicz. 

Laureatów wyróżniono 
odznakami, pucharami oraz 

dyplomami. Ustępujący król - 
Stanisław Małkiewicz - w po-
dziękowaniu za duże zaanga-
żowanie i wkład pracy na rzecz 
bractwa, został uhonorowany 

pamiątkową, kryształową sta-
tuetką. Annę Kubowicz od-
znaczono Krzyżem Rycerskim 
Orderu Zasługi Zjednoczenia 
KBS RP. Aktu dekoracji doko-

nali hetman Eligiusz Piechota 
i wicehetman okręgu Śląskie-
go ZKBS RP - Aleksander 
Mitek.

(KT)

KRÓLEM 
Jarosław 
Czachor

Od lewej: Zbigniew Frąckowiak, Stanisław Małkiewicz, Michał Mitek, Jarosław Czachor i Wacław Drewnik
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Zespół Opieki Zdrowotnej w Oła-
wie informuje o procesie rekrutacji 
Uczestników w ramach realizacji 
projektu współfinansowanego 
przez Unię Europejską ze środków 
Europejskiego Funduszu Społeczne-
go w ramach RPO woj. dolno-
śląskiego na lata 2014 - 2020 
„Utworzenie Dziennego Domu 
Opieki Medycznej przy Zespole 
Opieki Zdrowotnej w Oławie”, 
zapewniającego bezpłatną opiekę 
medyczną w warunkach zbliżonych 
do warunków domowych, we 
wszystkie dni robocze, od godz. 
7:00 do 15:00.

Wsparcie skierowane jest do 
mieszkańców Oławy i powiatu 
oławskiego, osób niesamodziel-
nych, w szczególności powyżej 
65 lat, których stan zdrowia nie 
pozwala na pozostawanie wyłącz-
nie pod opieką podstawowej opieki 
zdrowotnej i ambulatoryjnej opieki 
specjalistycznej, a jednocześnie nie 
wymagają całodobowego nadzoru 
lekarskiego i pielęgniarskiego 
realizowanego w trybie stacjonar-
nym.

W ramach wsparcia uczestnik 
otrzyma m.in.:
* opiekę pielęgniarską;
* usprawnianie ruchowe realizo-
wane przez fizjoterapeutę terapię 
zajęciową;
* konsultacje lekarza geriatry 
i lekarza rehabilitacji medycznej;
* opiekę psychologiczną porady 
dietetyka w razie potrzeby trans-
port do i z DDOM. 

Kontakt w sprawie szczegółów 
rekrutacji pod numerem telefonu 
71-301-13-74 lub poprzez adres 
mailowy ddom@zozolawa.wroc.pl.
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Przypominamy o naborze 
do dziecięcego zespołu 
wokalnego prowadzonego 
przez Centrum Sztuki

Koncepcją i celem mające-
go powstać zespołu jest:

* nauka zespołowego i so-
lowego śpiewu, kształcenie 
i  doskonalenie słuchu mu-
zycznego,

* praca nad oddechem, emi-
sją głosu i  intonacją dźwię-
ków, doskonalenie dykcji 
i poprawnej wymowy,

* praca nad wokalną in-
terpretacją piosenek; nauka 
śpiewu „ze zrozumieniem”,

* praca z mikrofonem i pra-
ca w studio nagrań – przygo-
towanie materiału muzyczne-
go i  nagranie płyty „demo” 
w studio muzycznym Centrum 
Sztuki,

* wspólne opracowanie pro-
gramu artystycznego i przygo-
towanie do występów przed 
publicznością podczas imprez 
kulturalnych organizowanych 
przez Centrum Sztuki,

* zabawa muzyką i  czer-
panie radości ze wspólnego 
śpiewania!

Dzieci w  wieku 7-11 lat 
zainteresowane nauką śpiewu 
i  kształceniem umiejętności 
wokalnych mogą wziąć udział 
w przesłuchaniach, które od-
będą się 9 listopada o  godz. 
17:00 w  sali widowiskowej 

Ośrodka Kultury przy ul. 11 
Listopada 27.

Na spotkanie należy przy-
gotować na pamięć: jedną 
piosenkę śpiewaną a`capella 
i  krótki tekst mówiony (na 
przykład ulubiony wierszyk). 
O  przyjęciu do zespołu de-
cydować będą podstawo-
we predyspozycje muzyczne 
dziecka, takie jak zdolność 
do rozpoznawania różnic 

dźwięku i  ich powtarzania 
oraz poczucie rytmu, a także 
poprawna wymowa.

Zainteresowane osoby 
proszone są o  kontakt z  in-
struktorem: tel. 71/735-15-75 
wew. 16, zg@kultura.olawa.
pl, w  celu wcześniejszego 
zgłoszenia udziału w przesłu-
chaniach.

(kt)

Lubisz śpiewać? 
Przyjdź na przesłuchanie

Oława 
Kultura 

Pod takim hasłem 
będą się odbywały 
kreatywne warsztaty 
dla dzieci z Szymonem 
Barabachem

Centrum Sztuki w  Oła-
wie zaprasza dzieci w  wie-
ku 7-10 lat na warsztaty 
„Pomysłowo” z  Szymonem 
Barabachem, które odbę-
dą się 4 listopada o  godz. 
17:00 w  OWE Odra (sala 
106, pierwsze piętro). To 
spotkanie, na którym dzieci 
nauczą się, że myślenie to 

znakomita zabawa. Będą 
wspólnie tworzyć, przetwa-
rzać i łączyć. Jako tworzywa 
i narzędzi użyją myśli, liter, 
słów, wspomnień, skojarzeń, 
obrazów i kolorów.

Udział w warsztatach jest 
nieodpłatny, ale obowiązują 
zapisy: zg@kultura.olawa.
pl, 71/735-15-75 wew. 16 lub 
661-425-369.

Zajęcia poprowadzi oław-
ski artysta Szymon Barabach 
– pisarz, autor tekstów piose-
nek i  tekstów satyrycznych. 
Autor książek dla dzieci 
„Rymosmaki” i  „Leksykon 
strachów domowych”. Mi-
łośnik jazzu, funku, czytania 
i dobrej kuchni.

(kt)

Pomysłowo
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Kino Odra wznawia 
seanse cykliczne!

Jesienną porą powracają 
cykle filmowe, zawieszone 
na okres ostatnich miesię-
cy. Na kinowym ekranie 
pojawiają się coraz ciekaw-
sze tytuły, kolejne tygodnie 
oferują gorące premiery, 
dlatego mamy nadzieję, 
że jest to znak powrotu 
dobrych czasów kina. 

W październiku „Odra” 
wznowiła pokazy Kina 
Seniora, a  w listopadzie 
zaprasza na seans w  ra-
mach Kina w  Spódnicy. 
5 listopada o  godz. 20.00 
będzie można zobaczyć 
film „Bo we mnie jest 
seks”, inspirowany po-
stacią Kaliny Jędrusik. 
Historia filmowa jest waż-
nym fragmentem z  życia 
aktorki, o  której śmiało 
można powiedzieć, że jest 
największą ikoną polskiej 
popkultury. To opowieść 
pełna wzlotów i upadków 
jej zawrotnej kariery. Wy-
darzeniom z życia Jędrusik 

towarzyszy atmosfera sza-
lonej zabawy środowiska 
ówczesnej śmietanki towa-
rzyskiej. Liczne skandale, 
życie w miłosnym trójkącie 
z mężem Stanisławem Dy-
gatem (Leszek Lichota) 
i  Luckiem (Krzysztof Za-
lewski), kontrowersyjne 
wypowiedzi i  epatujące 
seksapilem stroje sprawia-
ją, że Kalina zyskuje mia-
no naczelnej skandalistki 
PRL. A przecież najwięk-
szy skandal z jej udziałem 
dopiero się zacznie...Na 
ekranie zobaczymy także 
inne barwne postaci pol-
skiej kultury: Kazimie-

rza Kutza (Borys Szyc), 
Tadeusza Konwickiego 
(Paweł Tomaszewski) czy 
twórców Kabaretu Star-
szych Panów - Jeremiego 
Przyborę (Rafał Rutkow-
ski) i Jerzego Wasowskiego 
(Dariusz Basiński). 

W grudniu przyjdzie 
czas na powrót cyklu Kina 
Malucha, dla najmłodszych 
widzów Kina Odra szyko-
wana jest niespodzianka, 
o  której więcej dowiemy 
się już wkrótce.

(kt)

Jelcz-Laskowice
 Brawo!

 16 października koło 
nr 6 Polskiego Związku 
Wędkarskiego w J-L 
przeprowadziło cykliczną 
zbiórkę śmieci w ramach 
akcji „Czyste akweny”

Porządkowano nabrzeża 
pierwszego stawu jelczań-
skiego, stawu miłoszyckiego, 
a  także starorzecza Matunin. 
Po blisko dwuletniej pande-
micznej przerwie wędkarze 
ponownie zaprosili do współ-
pracy uczniów z koła ekolo-
gicznego działającego w Pu-
blicznej Szkole Podstawowej 
nr 2 w  Jelczu-Laskowicach. 
Oczyszczanie ze śmieci zbior-
ników wodnych na terenie 
gminy jest wieloletnią tradycją 
koła nr 6 PZW w J-L. Wędka-
rze zbierają śmieci corocznie 
wiosną i  jesienią. Ostatnio 
jednak działo się to rzadziej, 
ze względu na pandemiczne 
obostrzenia. 

W tym roku w akcji wzięło 
udział dwudziestu miłośników 
wędkarstwa oraz dziesięcioro 
uczniów PSP nr 2. Szkolnym 
kołem opiekuje się Ireneusz 
Stachnio, wraz z nim zaanga-
żowali się: Hubert Franckie-
wicz, Marika Krawiec, Nikola 
Podawca, Amelia Pierzchała, 

Malwina Sarzalska, Dominika 
Wachowska, Maja Zaklińska, 
Alicja Żygadło, Daria Cher-
nowska i Fabian Nowacki. 

Koło ekologiczne PSP 2 
wiele razy uczestniczyło w ak-
cjach porządkowania terenów 
w gminie. Tym razem ucznio-
wie zbierali śmieci na terenie 
rezerwatu przyrody „Łacha 
Jelcz”. Młodzież szkolna 
wykazała się sumiennością 
i  dokładnością w  zbieraniu, 
a także segregowaniu śmieci. 
Były to pouczające zajęcia 
z ochrony środowiska. Łącz-

nie zebrano około 30 worków 
śmieci, które podzielono na 
plastik, szkło i odpady zmie-
szane - odpowiednie worki 
przekazały władze gminy. Po-
tem wolontariusze przewieźli 
je do Punktu Selektywnego 
Zbierania Odpadów Komu-
nalnych ZGK.

W ramach podziękowania 
za udział w akcji zarząd koła 
PZW zorganizował ognisko 
z pieczeniem kiełbasek.

(kt)

Teraz jest czysto!

Najpierw było sprzątanie...
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A potem ognisko
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Oława
 W grupie siła 

- Przyjaźń między 
człowiekiem a psem jest 
tak mocna i szczera, że 
innej mocniejszej nie ma 
- mówi Monika Cichecka, 
która kilka dni temu 
założyła na Facebooku 
grupę „Wybieg dla psów 
- psiowe sprawy”. Jaki 
ma cel?

Chcę pokazać, że oław-
ski wybieg jest - jak mówi 
- „prawdziwym sztosem” dla 
psich pociech. Ale w tej grupie 
nie tylko o to chodzi.

- Pomysł zrodził się już 
dawno, tylko nie mogłam się 
za to zabrać - mówi. - 24 paź-

dziernika się udało i  założy-
łam tę grupę. Chciałabym, aby 
się rozrosła i aby każdy mógł 
dodać zdjęcie z wybiegu, fil-
mik ze swoim psiakiem. Dużo 
ludzi spędza tam czas ze swo-
im pupilem. My korzystamy 
z wybiegu, odkąd mamy psa, 
czyli od 18 miesięcy. Fajnie by 
było wrzucać posty z tresury, 
czy zabawy - być może kogoś 
zainspirować i pokazać, że ta-
kie miejsce dużo daje ludziom 
i naszym psiakom. 

Uwielbia chodzić na wybieg 
z  jej ukochanym Atomem. 
Kiedyś wyprowadzała też psy 
ze schroniska, ale przestała.  
- Chyba psychicznie nie dałam 
rady, bo przychodziłam ze 
schroniska i  wszystko prze-
żywałam - wyjaśnia. - Mam 
jednego adopciaka z  Dzier-
żoniowa, a Atom jest psem 
z  hodowli. Prowadzę Insta-
grama mojemu Atomowi i tam 
pokazujemy, co potrafi, być 
może komuś ta wiedza będzie 
pomocna. 

Monika mówi, że w „psiej 
grupie” na Facebooku nie 
tylko chodzi o wrzucanie fotek 
z psami, biegającymi po oław-
skim wybiegu. Zamysł grupy 
jest taki, aby w  przyszłości 
zrobić coś więcej. - Naprawić 
przeszkody, odmalować, to 
grubszy temat, a  teren ma 
potencjał - dodaje Monika. 
- Chcę stworzyć grupę z ludź-
mi z  Oławy i  sprawić, aby 
wiedza tu przekazana była 
poradnikiem, jeśli ktoś bę-
dzie miał problem z psem, od 
tematów karm, weterynarzy, 
czy zabawek... Nie wiem, czy 
mi to wypali, ale wierzę w to 
i  chciałabym coś zdziałać 
w tym kierunku. 

Grupę na Facebooku można 
znaleźć wpisując „Wybieg 
dla psów - Oława/ psiowe 
sprawy”.

(AH)

Masz psa - to coś dla ciebie! 
Takie „psiowe sprawy z Oławy”

Monika i jej ukochany Atom. - Na wakacjach zorganizowałam mini spotkanie z właścicielami „Staffików”. 
Przyjechali z Namysłowa, Jelcza i odbyliśmy socjalizujący spacer - mówi
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Dla seniorów, dla kobiet  
i dla maluchów
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TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4
Pogotowie Gazowe -  9 9 2
Sanepid                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹     - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
  - 47-872-72-22
Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.  - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.  - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿  - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa  - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury  - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF   - 71-313-21-89
Dom Dziecka  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
Inf. LOT  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska  - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego   - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia  - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa  - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa         - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
ZUS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
Komisariat Policji  - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki  Komunalnej 
  - 71-303-52-31
Zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TBS 
  - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno-Administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

NMP Królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego  - 71-318-13-74

UP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa  - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska  - 71-318-71-09   
UP ul. Techników  - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI    
- Jelcz-Laskowice  - 71-318-22-89
- O³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

URZÊDY POCZTOWE

PARAFIE

URZÊDY W O£AWIE

TELEFONY W J-L

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

INNE

PRACA
DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię kierowców C + E w 
transporcie krajowym i międzynaro-
dowym  Tel.  607-165-626

 ► Przyjmę operatora koparki na pół 
etatu Tel. 510 075 832

 ► Zatrudnię samodzielnych bruka-
rzy i pomocników, na uczciwych wa-
runkach Tel. 502 411 884

 ► Szukam ludzi do ekipy montowa-
nia fotowoltaiki Tel. 607 165 625

BUDMAX ZATRUDNI 
MURARZY, GLAZURNIKÓW, 

PRACOWNIKÓW BUDOWLANYCH 
TEL. 57 043 36 10

 ► Zatrudnię cieślę, murarza, zbroja-
rza oraz pomocnika z prawem jazdy 
kat B, praca w Polsce i w Niemczech 
Tel. 501 621 506

ZATRUDNIĘ PRACOWNIKÓW 
DO MONTAŻU DACHÓW 

Z DOŚWIADCZENIEM 
LUB DO PRZYUCZENIA. 

UMOWA O PRACĘ W ZALEŻNOŚCI 
OD DOŚWIADCZENIA 25 - 35 ZŁ 

NA GODZINĘ 
TEL. 602 363 275

 ► Firma Skarem poszukuje pracow-
nika ochrony z orzeczeniem o stopniu 
niepełnosprawności na terenie Oławy 
i okolic. Gwarantujemy najniższą kra-
jową, dodatki nocne, ryczałt na dojaz-
dy, zwroty na leki, turnusy rehabilita-
cyjne Tel. 501 158 107

PUB GLADIATOR W OŁAWIE 
ZATRUDNI EMERYTA 
LUB STUDENTA NA 

STANOWISKO KIEROWCY. 
WYMAGANE PRAWO JAZDY KAT.B, 

DOBRA ZNAJOMOŚĆ 
TOPOGRAFII MIASTA OŁAWA. 

ELASTYCZNE GODZINY PRACY.  
WIĘCEJ INFORMACJI POD 

NUMEREM 
TEL. 697 016 999. 

 ► Zatrudnię pracownika do hurtow-
ni materiałów budowlanych, prawo 
jazdy kat B. Marcinkowice Tel. 696 071 
658

 ► Zostań konsultantem Avon. Prezent 
powitalny Tel. 609 396 624 od 8 do 20

 ► Zatrudnię na pełny etat pra-
cowników do remontów mieszkań.
Kontakt Tel. 608 417 777

 ► Blacharz samochodowy oraz la-
kiernik samochodowy Tel. 501 169 184

 ► Przyjmę osobę do sprzątania pokoi 
w Marcinkowicach Tel. 664 948 095

KUPNO
 ► Kupię palety, Możliwy transport  

Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 53 551 35 07

SPRZEDAŻ

 ► Producent rolet wewnętrznych w 
kasecie - 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Osobom z pozwoleniem broń 
palną krótką, wiele modeli Tel. 502 
627 675

 ► Aronia. Można zrywać samemu 
Tel. 609 817 754

 ► Sprzedam buraki pastewne Tel. 
53 221 65 70

ZDROWIE 
LEKARSKIE

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, reje-
stracja telefoniczna od 14:30 pod nu-
merem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; 

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT. 8.00-16.00 
TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► Naprawa protez zębowych i wy-
konywanie protez. Tel. 609 840 762

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY 
W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

CENTRUM MEDYCZNE AGA-MED 
W OŁAWIE 

PRZY UL. S. ŻEROMSKIEGO 3 D.
OFERUJEMY SZEROKI ZAKRES 

KONSULTACJI LEKARSKICH:
1. CHIRURGII OGÓLNEJ,

2. CHIRURGII NACZYNIOWEJ,
3. ORTOPEDII,

4. REHABILITACJI MEDYCZNEJ,
5. NEUROLOGII,

6. LECZENIA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH,
7. ULTRASONOGRAFII (USG), 

DOPPLER KOŃCZYN DOLNYCH,
8. LECZENIA CHORÓB TARCZYCY,

9. DIETETYKA KLINICZNEGO.
10. PROWADZIMY TERAPIĘ W 

ZAKRESIE NIETRZYMANIA MOCZU, 
JAK RÓWNIEŻ TERAPIĘ KOBIET 

CHCĄCYCH PRZYGOTOWAĆ SIĘ DO 
PORODU, W CIĄŻY I PO PORODZIE.
11. FIZJOTERAPIA: ZAPEWNIAMY 

ZABIEGI Z ZAKRESU NAJNOWSZEJ 
FIZJOTERAPII. USTALAMY PROCES 

LECZENIA I REHABILITACJI POD 
NADZOREM LEKARZA REHABILITACJI 

MEDYCZNEJ I OSTEOPATY.
12. PROWADZIMY REHABILITACJĘ 

POCOVIDOWĄ.
ZAJMUJEMY SIĘ RÓWNIEŻ 

WYPOŻYCZANIEM SPRZĘTU 
MEDYCZNEGO, MIĘDZY INNYMI 

KONCENTRATÓW TLENU.
ZAPRASZAMY DO REJESTRACJI 

POD NUMEREM TELEFONU 
71 313 31 86 ORAZ 601 092 188, 

BĄDŹ POD ADRESEM E-MAIL: 
info@agamedolawa.pl

DLACZEGO WARTO WYBRAĆ 
PRZYCHODNIĘ AGA-MED:

KRÓTKIE TERMINY OCZEKIWANIA, 
ZAPEWNIAMY FACHOWE 

KONSULTACJE, W NAJKRÓTSZYM 
MOŻLIWYM TERMINIE,

 SPRAWDZONY ZESPÓŁ LEKARZY 
I SPECJALISTÓW.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► CAPRI – NIERUCHOMOŚCI Leszek 
Żyto, Oława, ul. Osadnicza 41, tel. 601-
990-187. Pośrednictwo w sprzedaży i 
kupnie mieszkań, domów. Cała oferta 
na stronie www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl

 ► Sprzedam dwie działki budowla-
ne, Psary Tel. 698 623 059

 ► Minkowice Oławskie, dom po 
częściowym remoncie, działka 950 
m2- 340 tys, www.prosperhome.pl, 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 
centrum, balkon, piwnica, 3-pok, 
64m2 - cena 290tys BN Prosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 3 po-
koje, balkon, Hirszfelda – 308tys,  BN 
506540120

 ► Działka budowlana Chwałowi-
ce, 1000m2- 120 tys, Prosperhome 
506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 2 
pokoje 40m2, 220 tys do negocjacji,  
www.prosperhome.pl, 506540120

 ► Mieszkanie Jelcz-Laskowice, 
nowy blok, balkon, piętro II 450tys,  
www.prosperhome.pl , 506540120

ODSTĄPIĘ DOBRZE WYPOSAŻONĄ 
RESTAURACJĘ W OŁAWIE. 

KUCHNIA: MEBLE ROBIONE NA 
WYMIAR FIRMY STALGAST TJ. 

STOŁY ROBOCZE, SZAFKI, PÓŁKI, 
BASEN + PÓŁKA OCIEKOWA, ZLEW 
DWUKOMOROWY, OKAP, BOJLER 

120 L, PODWÓJNA PŁYTA 
GRILLOWA ELEKTRYCZNA,  
KUCHENKI INDUKCYJNE, 
LODÓWKA, ZMYWARKA 

Z WYPARZARKĄ, SZATKOWNICA 
ELEKTRYCZNA TYPU WILK. 

SALA RESTAURACJI:
- KOLBOWY EKSPRES DO KAWY 

- WŁOSKI MŁYNEK DO KAWY 
- WITRYNA CHŁODNICZA YATO 

- 7 STOŁÓW - 3 STOŁY 
SZEŚCIOOSOBOWE I 4 STOŁY 

CZTEROOSOBOWE + KRZESŁA 
- KĄCIK DLA DZIECI 

- WIESZAK NA UBRANIA Z ŁAWKĄ 
+ DUŻE LUSTRO 

- TALERZE,  LAMPKI,  SZKLANKI,  
SZTUĆCE ITP.

NA ZAPLECZU SZAFA NA ODZIEŻ 
OCHRONNĄ.

CZYNSZ 2500 ZŁ NETTO + LICZNIKI 
 WSZELKICH INFORMACJI 

UDZIELAM TELEFONICZNIE 
- 725 770 516 

SPRZEDAM KAWALERKĘ 38 M KW., 
W OŁAWIE 

TEL. 668 390 655

 ► Sprzedam stary dom do remontu 
z rozpoczętą przebudową dachu na 
dużej działce w Kończycach 29, cena 
do uzgodnienia. Tel. 794 350 235

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

 ► Kupię działkę na Zwierzyńcu Tel. 
502 627 675

 ► Kupię działkę budowlaną na tere-
nie Oławy o powierzchni 10 arów lub 
więcej.  Tel. 601 550 089 Oferty proszę 
przesyłać na adres e-mail dzialka.ola-
wa@hotmail.com

 ► Kupię działkę budowlaną, Oława - 
okolice Tel. 665 639 401

 ► Kupię garaż w Oławie Tel. 691 297 
670

 ► Kupię mieszkanie do 38 m kw., 
Chrobrego Tel. 668 390 655

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Wynajmę kawalerkę w Oławie  Tel. 
602 735 547

DO WYNAJĘCIA LOKAL 
O POW. 100 M KW. NADAJĄCY SIĘ 

NA SKLEP, KWIACIARNIĘ, BAR, 
RESTAURACJĘ LUB INNĄ 

DZIAŁALNOŚĆ. LOKAL ZNAJDUJE 
SIĘ PRZY UL. CHROBREGO 
W OŁAWIE (NA PARTERZE). 

TEL. 605 996 555 

WYNAJMĘ GARAŻ. 
TEL. 698 981 618

DO WYNAJĘCIA MIESZKANIE 
2-POKOJOWE NA ULICY 1 MAJA.  

TEL. 609 804 204

 ► Do wynajęcia DOM szeregowy 
Jelcz-Laskowice, 15 miejsc noclego-
wych- 5800 zł/mc, www.prosperho-
me.pl, 506540120  

WYNAJMĘ GABINETY LEKARSKIE 
ZNAJDUJĄCE SIĘ 

PRZY POZ W POBLIŻU CENTRUM 
OŁAWY DLA STOMATOLOGA, 
ORTOPEDY, DERMATOLOGA, 

ENDOKRYNOLOGA, 
DIABETOLOGA, LARYNGOLOGA, 

GASTROLOGA, PSYCHIATRY 
I INNYCH SPECJALISTÓW.  

KONTAKT MAIL: 
emnowak15@gmail.com

 ► Sprzedam mieszkanie w Polwicy, 
48 m kw., 3499 zł za/m2, 4 ary ogród-
ka, zabudowa gospodarcza  Tel. 661 
716 450

 ► Wynajmę 3-pokojowe (50 m2), 
ustawne mieszkanie w ścisłym cen-
trum Oławy. Koszt: 1200 PLN + opłaty 
(prąd, gaz, czynsz) ok. 600 PLN. Kau-
cja: 1500 PLN.  Tel. 505 869 292

 ► Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe 
plus kuchnia w Oławie ul. Browarnia-
na I p.,  Tel. 784 705 965

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne w Oławie  
na Oławę.  Parter, dwa pokoje- 54m kw.
 Tel. 721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

INVEST - HAUS BIURO 
NIERUCHOMOŚCI

JOLANTA ROMANKO
SPRZEDAŻ - KUPNO - WYNAJEM - 

NAJEM NIERUCHOMOŚCI 
TEL. 507 190 976 

www.invest-haus.pl

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-
483

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Profesjonalne Mediacje 
 Tel. 605 335 511

 ► Pożyczki gotówkowe  Tel. 519 050 
667

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń , pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis,   Marcin Ostrow-
ski - Oława – ul. Iwaszkiewicza 48. 
Zapraszamy Tel. 500 108 785, www.
bdbmeble.net,

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 

GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD
 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 

Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inny sprzęt AGD. 
Oława ul. Grota-Roweckiego 4. Tel. 
502 868 817, 71-313-26-73

NAPRAWA I SPRZEDAŻ 
URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH I AGD 

- DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 
- OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,

 TEL. 508-267-478, 71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl, Tel. 602 495 
749
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TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania  - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
i Ucznia   - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje na temat 
HIV i AIDS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
USG:  - 71-301-13-84
EKG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
POZ  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ GINEKOLOGICZNO-PO³O¿NICZY

ODDZIA£ NEONATOLOGICZNY

ODDZIA£ LARYNGOLOGICZNY

RÓ¯NE

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

Urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury   - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny Zespó³ Oœwiaty   - 71-313-46-57

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 
401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

TRANSPORT

 ► Przeprowadzki - transport Tel. 604 
332 147

 ► Przewóz osób Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE 

KONTENERÓW POD GRUZ, 
ZŁOM I ŚMIECI 

TEL. 501 278 422

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Instalatorstwo. Junkersy, napra-
wa, wymiana, montaż, serwis, instala-
torstwo gazowe i hydrauliczne, elek-
tryka. Tel. 790 421 226

 ► Usługi Hydrauliczne. Przeglądy in-
stalacji i urządzeń gazowych. Odbio-
ry. Protokoły.  Tel. 602 236 330

BUDOWLANE

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 

TYPOWYCH DOMÓW 
DO WYBORU. 
www.etka.pl 

TEL. 603 685 925, 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Usługi remontowo-budowlane. 
Łazienki, kuchnie – kompleksowo. 
Schody kamienne, podłogi, elewacje. 
Referencje,  Tel. 666 975 843

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Remonty mieszkań, łazienek, 
regipsy, kafle, gładzie, panele, ta-
petowanie, malowanie: wnętrz, 
elewacji, dachów + mycie Tel. 889 
312 688

 ► Remonty, wykończenia mieszkań 
od A do Z, instalatorstwo, ogrodze-
nia, wraz z instalacjami Tel. 790 421 
226

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, wycinka drzew. Tel. 882 
087 150

 ► Usługi budowlane pod klucz Tel. 
607 165 625 , 884-050-471

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

VIDEOFILMOWANIE

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-

nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

POTRZEBUJĘ
 ► Potrzebuję lodówkę i kuchnię 

węglową, posiadam transport Tel. 73 
198 91 38

ODDAM
 ► Oddam za darmo kartony suche 

i czyste. Możliwość stałego coty-
godniowego odbioru w Oławie i w 
Jelczu-Laskowicach. Do spalenia, pa-
kowania. Odbiór własnym środkiem 
transportu. Informacja pod numera-
mi telefonów: 660 618 206, 535 989 
435

MOTORYZACYJNE
KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 

PŁACIMY NAJWIĘCEJ 
TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203, 71-
303-80-21

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

SKUP SAMOCHODÓW 
DO KASACJI 

- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 
TRANSPORT SAMOCHODU 

GRATIS, WYSTAWIAMY 
ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 

DO WYREJESTROWANIA 
W WYDZIALE KOMUNIKACJI 

I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 
OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414, 509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

 ► Sprzedam opla vectrę combi, 
2004 r., poj 2,2 diesel Tel. 661 716 450

 ► Fiat ducato bus 2013 r.,  Tel. 512 
875 395
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WĘDKARSTWO 
Grand Prix 

Koło Miejskie PZW nr 16 
zorganizowało 24 paź-
dziernika zawody spin-
ningowe na zakończenie 
sezonu.

Nad Odrą i jej kanałami 
w Oławie rywalizowało 22 
wędkarzy. Zawody rozgrywa-
no na żywej rybie. Najpierw 
losowano numery mat z przy-
miarem oraz kartą startową. 
Po złowieniu ryby wędkarz 
układał ją na macie, wyko-
nywał zdjęcie i wypuszczał 
zdobycz z powrotem do wody. 
Tak udokumentowany połów 
zaznaczano w karcie startowej, 
wpisując godzinę, gatunek 
ryby oraz jej długość.W zma-
ganiach, trwających 7 godzin, 
wędkarze złowili 42 ryby, 
w tym szczupaka, bolenia, 3 
klenie i 37 okoni. 11 zawod-
ników zerowało.

Zwycięzcą okazał się Paweł 
Pitner. Złowił 15 okoni, za co 

otrzymał 2540 punktów. Z jego 
relacji wynika, że udał się na 
Odrę koło Ścinawy. Używał 
dwóch wędek. Zastosował 
plecionkę 0,06 i 0,04 mm. 
Do plecionki przywiązał żył-
kę fl uocarbonową 0.16 mm. 
Łowił na dropszota, boczny 
tok, jak i główki w przedziale 
0,8 do 3 g. Jako przynęt uży-
wał gum kaitech w rozmiarze 
2 cale. Drugie miejsce zajął 
Lucjan Zieliński łowiąc 9 oko-
ni, za co uzyskał 1380 pkt. Na 
trzecim uplasował się Robert 
Pilśniak, który przechytrzył 
szczupaka i 3 okonie, 1350 pkt. 
Dalsze miejsca zajęli: Hen-
ryk Kisiel - boleń i 2 okonie, 
1240 pkt, Tadeusz Soboto-
wicz - kleń i okoń, 940 pkt 
oraz Przemysław Cajler - kleń 
i okoń 700 pkt.

Pierwszą trójkę wyróżniono 
pucharami, które wręczali 
prezes koła Stanisław Ką-
dziołka i wiceprezes Tadeusz 
Sobotowicz. Wśród uczest-
ników wylosowano nagrody 
w postaci woblerów, które 
otrzymali: Dariusz Gelger, 
Leszek Kruk, Paweł Pittner 
i Robert Pilsniak.

Zawody sędziował Zbignie-
wa Piegza.

*
Zarząd Koła PZW nr 90 

„Rzemieślnik” w Oławie za-
prasza swoich członków na 
Zebranie sprawozdawczo-
-wyborcze, które odbędzie się 
21 listopada w klubie „Parnas” 
przy ul 3 Maja 13. Początek 
o godzinie 9.00. 

***
Skarbnik Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we 
wt. i czw. w g.16-18, 
w sklepie wędkarskim koło 
dworca PKS. W pilnych 
sprawach kontakt tel. 
nr 609 68 22 07. W tym 
samym miejscu takie 
sprawy członków Koła 
nr 19 załatwia Agata 
Kieda. Skarbnik Koła 
PZW nr 90 „Rzemieślnik” 
dyżuruje w czw. w g.16-18 
w siedzibie Koła przy 
ul 3 Maja 1A, lub pod tel. 
501278041 w pozostałe dni.

(GRARO)

Pittner ZABRAŁ puchar

Najlepsi zawodnicy w zawodach spinningowych zamknięcia sezonu Koła Miejskiego PZW nr 16 w Oławie: 
Lucjan Zieliński, Paweł Pittner, Robert Pilśniak, Henryk Kisiel, Tadeusz Sobotowicz i Przemysław Cajler

Kwesta na cmentarzu

W ramach akcji „Ratujmy polskie cmentarze na Kresach - Mogiłę Pradziada 
Ocal od Zapomnienia”, organizowanej przez fundację „Ku Korzeniom” 
- 30 i 31 października oraz 1 listopada zostanie przeprowadzona kwesta 
na starym cmentarzu przy ul. Zwierzynieckiej w Oławie. 1 listopada będzie 
też zbiórka na cmentarzu w Bystrzycy. Zbiórkę wspiera fundacja „Studio 
Wschód”.

(KT)
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Ciężary
Sukcesy 

Od 22 do 24 października 
dwunastoosobowa 
ekipa Polwicy Wierzbno 
rywalizowała podczas 
mistrzostw Polski do 
lat 15 w Ciechanowie. 
Sztangiści zdobyli aż 6 
medali!

W krajowym czempionacie 
wystąpiło siedmiu debiutan-
tów na imprezie tej rangi. 
Nie zawiedli faworyci do 
tytułu - Amelia Łodzińska 
i Szymon Góralski. Wicemi-
strzyni Europy zdominowała 

zawody w kategorii do 45 kg, 
uzyskując w dwuboju 123 kg 
(53 w rwaniu i 70 w podrzu-
cie). Zaliczyła wszystkie 6 
podejść i  jak na mistrzynię 
przystało - wypracowała ol-
brzymią przewagę nad ry-
walkami (28 kg). Taki wynik 
pozwolił Amelii zająć drugie 
miejsce w  kategorii open 
Sinclaira, wśród 98 startują-
cych dziewczyn. Złoty medal 
przywiózł też Szymon, który 
podobnie jak koleżanka, bar-
dzo zdecydowanie pokonał 
rywali w kategorii do 55 kg. 
Wyrwał 76 kg i podrzucił 100 
kg. Przeprowadził też atak 
na nowy rekord Polski (104 

kg), ale nie udało mu się za-
blokować sztangi nad głową. 
Mistrzem kraju został po raz 
trzeci z  rzędu, od 2019 jest 
w Polsce niepokonany. 

Srebrny medal wywalczyła 
Gabrysia Szymańska, z wy-
nikiem 60 kg w rwaniu i 76 
w  podrzucie. Przed rokiem 
cieszyła się z  brązu, więc 
trzeba powiedzieć, że od tam-
tego czasu zrobiła wyraźny 
progres. Na drugim miejscu 
rywalizację ukończyli też 
debiutanci: Tymoteusz Bia-
dalski i  Florian Dąbek. Ci 
dwaj trzynastolatkowie byli 
najmłodszymi zawodnikami 
w swoich kategoriach, więc 

do Ciechanowa jechali z na-
dzieją na pierwszą szóstkę. 
Medale są więc niespodzian-
ką, ale i  potwierdzeniem 
potencjału. Tymoteusz w kat. 
do 67 kg wyrwał 76 kg i pod-
rzucił 96. Zaliczył wszystkie 
podejścia i pobił swoje rekor-
dy życiowe. Niełatwą prze-
prawę miał również Florian. 
Wśród 21 przeciwników aż 
czworo mogło się pochwalić 
większymi rekordami życio-
wymi. Aby więc powalczyć 
o podium, trzeba było wspiąć 
się na dotychczas nieosiągal-
ny poziom. I tak też się stało. 
Zawodnik Polwicy Wierzbno 
ustanowił nowe rekordy ży-

ciowe w  rwaniu (90kg) i  w 
podrzucie (110 kg), pokonu-
jąc tym samym „magiczną 
barierę” 200 kg w dwuboju. 
Zaledwie 3 kilogramów za-
brakło mu do złota. 

W kategorii do 59 kg na 
najniższym stopniu podium 
stanęła Natalia Winiarska, za-
liczając wszystkie podejścia. 
Jej wynik to 52 kg w rwaniu 
oraz 62 w podrzucie, co ozna-
cza, że może się pochwalić 
trzecim brązem w  karierze. 
W tej samej kategorii szóste 
miejsce zajęła debiutant-
ka Dagmara Krzemińska, 
która startowała z  wybitym 
palcem. Pechowa kontuzja 
przytrafiła się jej tydzień 
wcześniej, podczas zajęć 
z  wychowania fizycznego. 
Mimo dyskomfortu wróciła 

z  zawodów z  dobrym wy-
nikiem. 

Czwarte miejsce w kat. do 
49 kg zajęła Wiktoria Kasiel-
ska, dla której był to pierwszy 
tak ważny start po kontuzji. 
W dwuboju uzyskała 108 kg. 
Na dalszych lokatach uplaso-
wali się Karolina Milewska 
(7), Krzysztof Szumski (8), 
Cezary Protokowicz (15) 
i Patryk Siatkowski (20).

W klasyfikacji klubów 
LKS Polwica Wierzbno zaję-
ła drugie miejsce za co nale-
żał się puchar wraz z dwoma 
złotymi medalami dla trene-
rów Adama Kraski i Damiana 
Susła.

(kt)

Spisali się na szóstkę!
Młodzi sztangiści wraz z trenerami
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Dla Amelii Łodzińskiej (na najwyższym stopniu podium wraz z 
trenerem) wygrywanie to codzienność
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Jelcz-Laskowice 
Sukces 

Rada Miejsko-Gminnego 
Zrzeszenia LZS 
uhonorowała Monikę 
Małkowską, która 
we wrześniu została 
mistrzynią Polski 
w sportach sylwetkowych 
w kategorii wellness

Szereg nagród wręczył 
Aleksander Bajsarowicz 
z  zarządu M-GZ LZS Jelcz-
-Laskowice. Potem Monika 
Małkowska przybliżyła człon-
kom Rady kulisy treningów 
i  przygotowań do wrześnio-
wych zawodów. Opowiedziała 
także o  planach na kolejne 
sportowe lata. Nie brakowało 
pytań dotyczących dyscypli-
ny, którą z sukcesami uprawia. 
Chętnie na wszystkie odpo-
wiedziała, także na te, które 
dotyczyły wyrzeczeń w życiu 
prywatnym i  kosztów, które 
musiała ponieść, podczas 
walki o sukces. 

Mieszkanka Jelcza-Lasko-
wic planuje stworzenie sekcji 
młodzieżowej w ramach klubu 
LZS Wonder Jelcz-Laskowice, 
złożonej z dziewcząt w wieku 

10-16 lat. W celu łatwiejszego 
kontaktu z mistrzynią, osoby 
zainteresowane współpracą 
mogą dzwonić pod numer 
733-361-239. Pomysł został 

zaakceptowany przez Radę, 
która zadeklarowała wsparcie 
finansowe.

(kt)

Nagrodzili mistrzynię

Monika Małkowska i Aleksander Bajsarowicz
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Bieganie 
Zapisy trwają 

Klub Biegacza 
„Harcownik” zaprasza 
na VI Toyota Bieg 
Sylwestrowy oraz 
Zimowy Maraton na 
Raty

31 grudnia odbędzie się 
biegowe pożegnanie stare-
go, a przywitanie nowego 
2022 roku w iście sporto-
wej atmosferze! Najwięk-
sza tego typu impreza w re-
gionie z trasami z atestem 
PZLA, na dystansach 5 i 10 
kilometrów. To już szósta 
edycja tego biegu. Uczest-
niczyć mogą również dzie-
ci! Regulamin i zapisy na 
zmierzymyczas.pl. 

Opłaty uzależnione są 
od progu osób zapisanych. 

Wysokość opłaty rejestra-
cyjnej: 59 zł - pierwsze 400 
zgłoszeń, 69 zł - zgłoszenia 
od 401-600, 79 zł - zgło-
szenia od 601-800, 89 zł 
- zgłoszenia 801-1000, 100 
zł - od 26 grudnia i w biu-
rze zawodów. Niebawem 
rozpoczną się także zapisy 
na biegi dla dzieci. Więcej 
informacji wkrótce. 

*
ZiMNaR zorganizowany 

będzie w systemie sześciu 
etapów po 7 km. Poszcze-
gólne etapy odbędą się w 7 
kolejnych niedziel stycznia 
i  lutego, z wyłączeniem 6 
lutego 2022 (połowa ferii 
zimowych) na przemian 
w  Jelczu-Laskowicach, 
Oławie, Chwałowicach, 
Miłoszycach i  Janikowie, 
zaczynając od 9 stycznia 
2022. Pierwszy etap odbę-
dzie się w J-L.

(kt)

Dwie imprezy

sport
Kontakt: kamil.tysa@gmail.com

Pierwsze punkty 
outsiderów

„Volley” idzie jak 
burza

s.28 s.31
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Siatkówka 
II liga 

Siatkarze z Jelcza-
Laskowic zagrali dwa 
razy i dwukrotnie nie dali 
rywalom szans. Najpierw 
pokonali zespół SMS 
PZPS II Spała, a potem 
Ikara Legnicę. Są liderami 
tabeli!

IM Faurecia Volley Jelcz-Laskowice: 
Paweł Malicki, Mariusz Gaca (kapitan), 
Jędrzej Jasnos, Maciej Cierniak, Oskar 
Spychała, Mateusz Paszkowski, Grzegorz 
Kukla (libero) Filip Lebioda (libero), Adrian 
Zając, Mateusz Bielski, Beniamin Budzich, 
Jakub Kamiński.

Pojedynek ze Spałą to roze-
grane awansem starcie ósmej 
kolejki. Zawodnicy obu dru-
żyn zmierzyli się w Centrum 
Sportu i Rekreacji w czwartek 
21 października o godz. 19.30. 
Podopieczni Krzysztofa Jan-
czaka i  Krzysztofa Pilawy 
wystąpili w  roli faworytów, 
po trzech wygranych z rzędu. 
W  ostatnich tygodniach było 
widać, że zespół rośnie w siłę, 
a  morale są na odpowiednio 
wysokim poziomie. 

Mecz skuteczną kiwką roz-
począł Paweł Malicki. Rywale 
odpowiedzieli dobrą akcją 
zakończoną atakiem z  pra-
wego skrzydła. Przy 2:1 po 
raz pierwszy efektownym, 
potrójnym blokiem popisali się 
gospodarze. Ten element gry 
świetnie funkcjonował także 
w  poprzednich spotkaniach, 
więc kibice spodziewali się, 
że i  tym razem ich ulubieńcy 
zdobędą w  ten sposób kilka 
punktów. Przewaga „Volleya” 
była minimalna. Ze środka ata-
kował Mariusz Gaca, a chwilę 
później błąd popełnił Maciej 
Cierniak. Przy 6:4 bardzo 
mocną zagrywką zagrał Ję-
drzej Jasnos, goście nie byli 
w  stanie wyprowadzić akcji, 
przebili na drugą stronę, ale 
gracze Krzysztofa Janczaka 
nie wykorzystali tej szansy. 
Druga próba Spały była już 
skuteczna. Udało się zmniej-

szyć stratę, by chwilę póź-
niej doprowadzić do remisu 
asem serwisowym. Siatkarze 
z Jelcza-Laskowic nie stracili 
jednak koncentracji i  słabszy 
moment był tylko chwilowy. 
Przez kilka minut grano punkt 
za punkt. Przy 12:12 znów 
uciekać zaczęli goście i zrobi-
ło się 13:16. Wtedy świetnie 
zareagował Maciej Cierniak, 
atakując z  prawego skrzydła. 
Konsekwentnym odrzucaniem 
rywali od siatki i  cierpliwym 
konstruowaniem kolejnych 
akcji udało się zniwelować 
stratę - tuż przed decydują-
cą fazą seta było 19:19. Od 
tego momentu grał już tylko 
„Volley”. Kapitalnie w  polu 
zagrywki spisywał się Mateusz 
Paszkowski. Najpierw zaliczył 
asa, a  potem uderzył tak, że 
przeciwnicy odbili piłkę na 
drugą stronę. Z  przechodzą-
cej huknął Cierniak i wszyst-
ko wskazywało na to, że to 
jelczanie wygrają pierwszą 
partię. Ostatecznie zakończył 
ją Jędrzej Jasnos- tablica wska-
zywała wynik 25:21. 

Drugą część pojedynku 
Paweł Malicki zaczął szczę-
śliwym asem serwisowym, 
gdy piłka po taśmie spadła 
w  boisko. W  kolejnej akcji 
skutecznie odpowiedzieli go-
ście, ale chwilę później po-
pełnili błąd dotknięcia siatki. 
Od początku lepiej wyglądał 
„Volley”, co dwoma asami po-
twierdził Mariusz Gaca. Było 
5:2, więc goście musieli szukać 
sposobu na odrabianie strat. 
Po drugiej stronie w  bardzo 
dobrej dyspozycji był Jędrzej 
Jasnos, który często atakował 
ze skrzydła.Rozgrywający Ma-
licki, decydował się od czasu 
do czasu na efektowne kiwki, 
co bywało skuteczne. Przy 8:5 
świetnie obronili gospodarze 

i przeprowadzili ładną kontrę. 
Przy 11:8 Adrian Gajos zmie-
nił Cierniaka i wciąż utrzymy-
wała się przewaga „Volleya”. 
Pokazał się Oskar Spychała, 
zdobywając punkty ze środka. 
W drugiej połowie seta gra się 
wyrównała. Siatkarze SMS-u 
doprowadzili do wyrównania 
17:17. Od tej pory obie ekipy 
szły punkt za punkt. Przy 20:20 
zablokowany został Jasnos. 
Potem rywale zagrali w  aut, 
niestety przy 21:21 błąd po-
dwójnego odbicia popełnił 
Malicki. Wydawało się, że to 
Spała jest bliżej zwycięstwa 

w tej partii, ale Oskar Spychała 
w  bardzo ważnym momen-
cie zaserwował asa. Kolejnej 
akcji nie skończył Mateusz 
Paszkowski, lecz potem zre-
habilitował się z  nawiązką. 
Zdobył dwa punkty z  rzędu, 
zapewniając gospodarzom 
zwycięstwo 25:23. 

Trzeciego seta rozpoczął 
atakiem z drugiej linii Jędrzej 
Jasnos. Potem na skrzydle po-
pisał się Adrian Zając. Po kilku 
minutach równej gry było 5:5. 
Wtedy znów dał o sobie znać 
Jasnos, rozpoczynając serię 
udanych zagrań. Dwukrotnie 

punktował bezpośrednio z za-
grywki, a kolejne oczko doło-
żył ze środka. Przyjmujący stał 
się najbardziej wyróżniającą 
postacią spotkania. W  pierw-
szej i  drugiej partii grał so-
lidnie, a w trzeciej wszedł na 
najwyższe obroty. Efektownie 
kończył każdą piłkę i wydawa-
ło się, że nic nie jest w stanie 
go zatrzymać. W dużej mierze 
dzięki jego postawie „Vol-
ley” uciekł na kilka punktów 
i pewnie zmierzał po zwycię-
stwo. Na parkiecie pojawili się 
Beniamin Budzich i  Mateusz 
Bielski. Trenerzy rotowali 

składem, a  zmiennicy spisy-
wali się równie dobrze, co ich 
koledzy z pierwszego składu. 
Jelczanie długo utrzymywali 
sześciopunktową przewagę, 
którą ostatecznie potrafili na-
wet zwiększyć. Zwyciężyli 
25:17, a w całym meczu 3:0. 

�� Ikar? Bez szans 
IM Faurecia Volley Jelcz-Laskowice: 
Paweł Malicki, Mariusz Gaca (kapitan), 
Jędrzej Jasnos, Maciej Cierniak, Oskar 
Spychała, Mateusz Paszkowski, Grzegorz 
Kukla (libero) Filip Lebioda (libero), Adrian 
Zając, Mateusz Bielski, Beniamin Budzich, 
Jakub Kamiński, Szymon Stano. 

W sobotę 23 października 
podopieczni Krzysztofa Jan-
czaka i  Krzysztofa Pilawy 
zmierzyli się na wyjeździe z le-
gnickim Ikarem. Tym razem 
było to „regularne” starcie, 
w  ramach piątej kolejki dru-
goligowych zmagań. Istniały 
obawy, że ledwie dzień prze-
rwy między jednym meczem 
i drugim, da się zawodnikom 
we znaki. Zmęczenia nie było 
jednak widać, bo w pierwszym 
secie rozgromili rywali do 13. 
Kolejne partie były bardziej 
wyrównane, ale końcówki na-
leżały do „Volleya”. Jelczanie 
wygrywali 25:22 oraz 25:23, 
więc dopisali kolejne trzy 
punkty do tabeli. 

                 * 
W szóstej kolejce IM Fau-

recia Volley Jelcz-Laskowice 
pauzuje. Kolejny mecz roze-
gra więc dopiero 6 listopada 
w Centrum Sportu i Rekreacji. 
Będzie to pojedynek na szczy-
cie, w  którym lider podejmie 
wicelidera - AZS Częstochowę. 
Początek o godz. 18.00. 

Tabela II ligi 
1. IM Faurecia Volley J-L 	 6 	 14 	 15:5 
2. AZS Częstochowa 	 5 	 12 	 14:6
3. WKS Wieluń 	 4	  10 	 12:4 
4. KS Bielawianka-Bester 	5 	 10 	 11:7
5. AZS Częstochowa 	 5 	 9	  12:9 
6. Chełmiec Wałbrzych 	 5 	 8 	 11:9
7. LKS Czarni Rząśnia 	 4 	 6 	 8:8
8. Legion Skalmierzyce 	 5 	 6 	 8:11 
9. SMS PZPS II Spała 	 6 	 5	  8:16 
10. KS Volley Miasteczko Śl. 	5 	 4 	 7:13 
11. Science MKS Ikar Legnica	4 	 4 	 6:10 
12. Hetman Włoszczowa 	4	  3 	 5:11
13. MUKS Ziemia Milicka 	 4 	 2 	 3:11

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

IM Faurecia Volley Jelcz-Laskowice - SMS PZPS II Spała 3:0 (25:21, 25:23, 25:17) 
Ikar Legnica - IM Faurecia Volley Jelcz-Laskowice 0:3 (13:25, 22:25, 23:25)

„Volley”? Top!
Po meczu czas na radość i obowiązkowe selfie
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 Powiedzieli po meczu ze Spałą
Krzysztof Janczak, trener 

- Zdobyliśmy trzy punkty, więc zrealizowaliśmy nasze założenia. To było najważniejsze. Cieszymy 
się, że końcówki są nasze, choć patrząc na przeciwnika ze Spały trzeba podkreślić, że to są młodzi 
chłopcy, adepci siatkówki, którzy oczywiście mają parametry i sporo potrafią, ale czasami brakuje im 
jeszcze doświadczenia. Takie są objawy młodości - młodość w końcówkach się myli - i dobrze, że tym 
razem się pomyliła, bo tak naprawdę te dwa pierwsze sety nie były aż takie łatwe. Przed nami kolejne 
wyzwania, nie zwracamy uwagi na naszą dobrą serię, do każdego meczu podchodzimy przygotowani 
pod kątem taktyki i wszystkich innych elementów. Zawsze podkreślam, że jak się dobrze trenuje, to się 
dobrze gra, na ten moment dobrze trenujemy i potrafimy to przełożyć na mecz. Mamy swoje problemy, 
mamy swoje atuty, dziś Jędrzej Jasnos dużo dobrego dołożył zagrywką, dzięki której, zwłaszcza w tym 
trzecim secie, było nam łatwiej. Graliśmy w nie najlepszym momencie (czwartek był dniem bardzo 
silnego wiatru na terenie całego województwa, co wielu osobom utrudniało przemieszczanie się - przyp. 
red.), jeden z naszych zawodników nie dojechał, bo pociąg stanął w miejscu, zastanawialiśmy się czy 
w ogóle zdążymy, ale wygraliśmy, mamy trzy punkty, cieszymy się i walczymy dalej. 

Jędrzej Jasnos, przyjmujący, MVP meczu 
- Myślę, że mimo tego zwycięstwa, był to mecz mocno rwany, zwłaszcza w dwóch pierwszych 

setach. Nie wiem czym było to spowodowane, może tym, że nie byliśmy przyzwyczajeni do grania 
w środku tygodnia. Na szczęście udało się wygrać! Patrząc na zespół ze Spały warto powiedzieć, że 
są tam chłopcy z naprawdę dużym potencjałem. Być może jeszcze doświadczenie nie pozwala im na 
więcej, ale z biegiem czasu będą tylko mocniejsi. Czy po dwóch setach dałbym sobie statuetkę MVP? 
W mojej opinii nie mieliśmy dziś widocznego lidera. Nie czuję, że zasłużyłem na tytuł gracza meczu, bo 
z pewnością nie był to mój max. Grałem już lepsze spotkania, ale teraz nie ma to większego znaczenia. 
Cieszę się, że wygraliśmy i zdobyliśmy trzy punkty. Znów końcówki rozegraliśmy lepiej od rywala, 
co napawa nas dużym optymizmem. Rozmawiamy o tym w zespole i chcemy to kontynuować. Liga tak naprawdę dopiero 
wystartowała, fajnie, że dla nas to jest dobry start, ale musimy pamiętać, że tego mentalu najbardziej będziemy potrzebować 
pod koniec sezonu, gdy walka będzie się toczyła o ostateczne rozstrzygnięcia. 
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Nie udał się wyjazd 
oławian do Oleśnicy, a ten 
mecz miał duże znaczenie 
dla dolnej części tabeli

Oławianie pojechali bez 
trenera Krystiana Pikausa, 
a pod opieką prezesa klubu - 
Jarosława Fliśnika. Zabrakło 
też pięciu podstawowych za-
wodników: Radosława Krzyś-
kowa, Bartłomieja Musiała, 
Bartłomieja Płomińskiego, 
Rusłana Shcheniavskiego oraz 
Krzysztofa Walisia. Pierwsza 
czwórka gra w  defensywie, 
więc w Oleśnicy linia obron-
na „Moto-Jelcza” wystąpiła 
w  dość eksperymentalnym 
ustawieniu. W środku obrony 
zagrali Jakub Mańkowski 
i  Kamil Dołgan, którzy nie-
dawno wrócili po kontuzji. 
Po prawej stronie wystąpił 
ofensywnie grający Marcin 
Musiał, a po lewej Artur Gan-
carczyk. Tak ustawiony blok 
defensywny popełnił wiele 
błędów, które gospodarze 
bezlitośnie wykorzystali. 

Mecz udanie rozpoczął się 
dla oławian, którzy w 18 mi-
nucie objęli prowadzenie po 

strzale Michała Gałaszew-
skiego. Miejscowi szybko 
doprowadzili do wyrównania 
po golu Karola Siódmiaka. 

Szybko stracona bramka 
po przerwie „podcięła skrzy-
dła” oławianom, którzy nie 
potrafili nawiązać równorzęd-
nej walki. Drugiego gola dla 
„Moto-Jelcza” zdobył Paweł 
Kohut, a  jedno trafienie dla 

„Pogoni” zapisano samo-
bójczemu trafieniu Marcina 
Musiała. Ostatecznie mecz 
zakończył się porażką 2:5. 
Oznacza to powrót do strefy 
spadkowej, a  w najbliższą 
niedzielę na stadionie OCKF 
w  Oławie dojdzie do poje-
dynku derbowego, pomiędzy 
„Moto-Jelczem” a „Sokołem” 
Marcinkowice.

MGKS „Moto-Jelcz” Oława
Florczyk - M.Musiał, Mańkowski, Dołgan, 
Gancarczyk - Kaniewski (83 Węglarowicz), 
Skorłutowski (70 Woźniak), Kohut, 
Telatyński (67 Boczula), Prusak - 
Gałaszewski (80 Mazepa).

Jacek Polasz 
sport@gazeta.olawa.pl

MKS „Pogoń” Oleśnica - MGKS „Moto-Jelcz” Oława 5:2

Powrót do strefy spadkowej

Michał Gałaszewski (na pierwszym planie w białej koszulce) jako pierwszy strzelił gola w Oleśnicy
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Piłka Nożna 
III liga 

Zespół Foto-Higieny 
wysoko przegrał 
w spotkaniu z Piastem 
Żmigród, który również 
walczy o utrzymanie na 
poziomie III ligi

1:0 - Daniel Stanclik (w 7 min, z rzutu 
karnego)
2:0 - Daniel Stanclik (18)
3:0 - Szymon Sołtyński (27)
3:1 - Dominik Kuboń (47)
4:1 - Tobiasz Jarczak (90+)

Żmigród
23 października 2021 roku. Stadion Miejski. 
Widzów ok. 150.

Sędziowali 
Damian Nowak z Wrocławia - główny 
arbiter, oraz asystenci liniowi - Paweł 
Kucharczyk oraz Marcin Niciński (KS DZPN 
Wrocław).

Żółte kartki
Szymon Sołtyński (w 29 min.), Artur 
Łuczkiewicz (33), Paweł Bujakiewicz (60), 
Daniel Stanclik (67), Artur Łuczkiewicz 
(71), Patryk Szymański (79) - wszyscy 
za faule; Filip Szczypkowski (71) oraz 
Łukasz Orzechowski (81) - obaj za krytykę 
orzeczeń sędziego

„Ślęza”
Filipowiak – Majbroda, Jarczak, 
Trojanowski, Moryson – Sztylka, 
Szymański (80 Kępczyński) – Gołębiowski 
(90+ Łukaszewski), Kieca, Sołtyński (65 
Głowieńkowski) – Stanclik

LKS „Foto-Higiena”
Poźniak (3) - Bąk (1) (24 Bujakiewicz - 2), 
Radkevich (3), Łuczkiewicz (2), Pabiniak 
(3), Orzechowski (3) - Kazimierowicz (3), 
Trochanowski (2) (31 Kuboń - 2), Telatyński 
(3) (46 Strzelecki - 2) - Szczypkowski (2), 
Rappoport (2)

W 4 minucie Robert Po-
źniak sfaulował we własnym 
polu karnym Michała Kie-

cę, a  sędzia Damian Nowak 
wskazał na 11 metr. Daniel 
Stanclik pewnym strzałem 
z wyprowadził gospodarzy na 
prowadzenie. Dziesięć minut 
później Marcin Gołębiowski 
dośrodkował ze skrzydła, 
a Stanclik bez problemu umie-
ścił piłkę w siatce z 8 metrów. 
W  27 minucie Gołębiowski 
ponownie zacentrował z bocz-
nej strefy boiska i tym razem 
Szymon Sołtyński skierował 
piłkę do bramki Foto-Higieny.

W 47 minucie Dominik 
Kuboń, wykorzystując do-

środkowanie kolegi z drużyny, 
najpierw skierował piłkę na 
słupek rywali, ale już przy 
dobitce, umieścił ją w siatce. 
Po tej bramce Foto-Higiena 
nabrała „wiatru w  żagle”. 
Niestety w 71 minucie po dru-
giej żółtej i  w konsekwencji 
czerwonej kartce dla Artura 
Łuczkiewicza, nadzieje na 
chociażby remis w  tym spo-
tkaniu prysły. W doliczonym 
czasie gry Tobiasz Jarczak 
ustalił wynik meczu, zdoby-
wając bramkę bezpośrednio 
z rzutu wolnego z 25 metrów.

Dominik Czerenda 
sport@gazeta.olawa.pl

MKS „Piast” Żmigród - LKS „Foto-Higiena” Błyskawica Gać 4:1

Bolesna porażka  
w ważnym meczu

Tobiasz Jarczak (w zielonym trykocie) dał się we znaki swojej byłej drużynie, ustalając wynik meczu 
strzałem z rzutu wolnego

Piłka Nożna 
IV liga 

W niedzielę 24 
października, dzień po 
wygranym meczu 11. 
kolejki IV ligi wschodniej 
z AKS-em Strzegom 
5:4, zarząd „Sokoła” 
Marcinkowice zdecydował 
się na rozwiązanie umowy 
za porozumieniem stron 
z dotychczasowym 
trenerem Mariuszem 
Perzyną

Zmiana powrotna Sokoła

Wyniki spotkań XIV kolejki, rozgrywanej 23 i 24 
października

Piast - Foto-Higiena 4:1, Polonia - Ślęza 2:0, Odra - MKS 
Kluczbork 1:0, Miedź II - Pniówek 5:1, Warta - Gwarek 2:3, 
LKS Goczałkowice - Lechia 2:0, Carina - Rekord 1:2, Górnik 
II - Zagłębie II 1:1, Karkonosze - Stal 0:1.

Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy              Punkty               
1. LKS Goczałkowice-Zdrój 	 11	  2 	 1 	 35 	 22:3
2. Rekord Bielsko-Biała 	 9	  4	  1 	 31	  26:12
3. Zagłębie II Lubin 	 8 	 4	  2 	 28	  32:14
4. Miedź II Legnica 	 9 	 1	  4 	 28 	 28:16
5. Ślęza$ Wrocław	  8 	 2 	 4	  26 	 36:18
6. Polonia Bytom 	 8 	 2 	 4 	 26 	 22:13
7. Odra Wodzisław Śl. 	 6 	 4 	 4	  22 	 17:24
8. Górnik II Zabrze 	 6 	 3 	 5 	 21 	 15:16
9. Carina Gubin 	 6 	 2	  6 	 20 	 19:18
10. Lechia Zielona Góra 	 5 	 2 	 7	 17	 16:18
11. Stal Brzeg 	 5 	 1 	 8 	 16 	 18:20
12. Gwarek Tarnowskie Góry 	 3 	 7 	 4 	 16 	 15:20
13. Pniówek Pawłowice Śl.	  3 	 6 	 5 	 15 	 17:22
14. Piast Żmigród	 4	  2 	 8	  14 	 20:33
15. Foto-Higiena Gać 	 3 	 3 	 8 	 12 	 13:20
16. MKS Kluczbork 	 3 	 3 	 8 	 12 	 16:29
17. Karkonosze Jelenia Góra 	 2 	 1 	 11	  7 	 11:28
18. Warta Gorzów Wlkp 	 1 	 3 	 10 	 6 	 8:27

                                                 *
W XV kolejce, w sobotę 23 października, „Foto-Higiena” 

podejmie zespół „Polonii” Bytom. Początek meczu na sta-
dionie w Gaci o godzinie 14:00.

Zestaw pozostałych par XV kolejki: „Stal” - „Piast”, 
„Zagłębie” II - „Karkonosze”, „Rekord” - „Górnik” II, 
„Lechia” - „Carina”, „Gwarek” - LKS Goczałkowice, 
„Pniówek” - „Warta”, MKS Kluczbork - „Miedź” II, „Ślę-
za” - „Odra”.

(DCz)

Tabela III ligi - grupa III

Wyniki spotkań XI kolejki, rozgrywanej 23 i 24 października
Pogoń - Moto-Jelcz 5:2, Sokół - AKS 5:4 (bramki dla 

„Sokoła” zdobyli: Oleh Spirov 2, Tomasz Rudolf, Jakub 
Wnęk oraz Alan Antas), Piast Nowa Ruda - GKS Mirków 
0:3, Bielawianka - Polonia T. 2:4, Polonia/Stal - MKP Wo-
łów 3:0, Słowianin - Lechia 1:3, Orzeł - Barycz 0:1, Piast 
Ż. - WKS Wierzbice 2:1.

 
Miejsce                                                                 Zwycięstwa                Porażki               Bramki
          Drużyna	                                                                        Remisy              Punkty               
1. Lechia Dzierżoniów 	 11 	 0 	 0 	 33 	 37:6
2. Polonia/Stal Świdnica 	 9 	 1 	 1 	 28 	 24:11
3. Barycz Sułów 	 6 	 1 	 4 	 19 	 18:14
4. Polonia Trzebnica 	 5 	 3 	 3 	 18	  18:16
5. Piast Nowa Ruda 	 5 	 3 	 3 	 18 	 16:17
6. Słowianin Wolibórz 	 5 	 2 	 4	  17	  26:18
7. Orzeł Ząbkowice Śl. 	 5 	 1 	 5 	 16	 20:15
8. Sokół Marcinkowice 	 4 	 3	  4 	 15 	 29:25
9. MKP Wołów 	 4 	 3 	 4 	 15 	 14:17
10. Pogoń Oleśnica 	 4	  1 	 6 	 13	  22:32
11. Piast Żerniki 	 3 	 2	  6	  11	  14:22
12. Moto-Jelcz Oława 	 3 	 1 	 7 	 10 	 11:21
13. GKS Mirków/Długołęka 	 2 	 4 	 5 	 10 	 15:20
14. Bielawianka Bielawa 	 3 	 1 	 7 	 10 	 17:24
15. AKS Strzegom 	 2 	 3 	 6 	 9	  22:29
16. WKS Wierzbice 	 2 	 1 	 8 	 7	  10:27

*
W XII kolejce, rozgrywanej w niedzielę 31 października, 

o  godzinie 11.00 „Moto-Jelcz” Oława podejmie „Sokół” 
Marcinkowice.

Zestaw pozostałych par XII kolejki: GKS Mirków - WKS 
Wierzbice, „Barycz” - „Piast” Ż., „Lechia” - „Orzeł”, AKS 
- „Słowanin”, MKP - „Pogoń”, „Polonia” T. - „Polonia/
Stal”, „Piast” Nowa Ruda - „Bielawianka”.

(DCz)

Tabela IV ligi  
- grupa wschodnia

Pełnił tą funkcję od 10 lipca 2021 
roku, a przejął ją po niespodziewanym 
odejściu z  drużyny Marcina Krzy-
kowskiego (z powodów osobistych 
musiał zawiesić karierę). W  tym 
czasie rozegrał 14 oficjalnych spotkań 
(6 zwycięstw, 3 remisy i 5 porażek). 
Decyzja o  zakończeniu współpracy 
była dość zaskakująca, gdyż dzień 
wcześniej zespół wygrał w meczu li-
gowym, lecz następnego dnia sytuację 
wyjaśniono. Okazało się że do druży-
ny wraca stary-nowy trener - Marcin 
Krzykowski, który po 3,5-miesięcznej 
przerwie znów usiądzie na ławce 
trenerskiej „Sokoła”.

Dominik Czerenda 
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Klasa „A” seniorów

Klasa „O” seniorówPIŁKA NOŻNA 
Klasa „O” 

Mecz drużyn zajmujących 
drugie i trzecie miejsce 
w tabeli nie dostarczył 
spodziewanych emocji. 
Ekipa z wrocławskiego 
osiedla Pawłowice 
niczym rasowy bokser 
wypunktowała gospodarzy

Początek nie był udany dla 
podopiecznych trenera Grze-
gorza Grafa. Już w 6 minucie 
Tomasz Tarasewicz sfaulował 
w obrębie szesnastki napast-
nika „Orła” i arbiter Paweł 
Kucharczyk bez wahania 
wskazał na „wapno”. Jedenast-
kę pewnie wykorzystał Piotr 
Czarnecki. Dziewięć minut 
później prawym skrzydłem 
przedarł się Cezary Wyglą-
dacz, dośrodkował do Domi-
nika Maziarza, który strzelił 
do „pustaka”, podwyższając na 
2:0 dla przyjezdnych. Jelczanie 
odpowiedzieli w 21 minucie. 
Efektownym wolejem zza pola 
karnego popisał się Radosław 

Florek i futbolówka zatrze-
potała w siatce. Zaskoczony 
Damian Pająk był bez szans 
na skuteczną interwencję. Gol 
kontaktowy pobudził miej-
scowych do nieco lepszej 
gry. W 28 minucie rzut wolny 

sprzed szesnastki egzekwował 
Florek, jednak trafi ł w mur. Po 
chwili poza bramkę uderzył 
Patryk Szczebelski i do prze-
rwy rezultat nie uległ zmianie. 

Po zmianie stron podopiecz-
ni trenera Piotra Adamczyka 
zadali trzeci cios. Marek Mi-
niach sfaulował w obrębie 
szesnastki rywala i sędzia 
wskazał na biały punkt. Sku-
tecznym egzekutorem jede-
nastki był ponownie Czar-
necki. „Czarni” próbowali 
odrabiać straty. Kilkakrotnie 

kotłowało się pod bramką 
przyjezdnych, jednak bez efek-
tu. W 64 minucie miejscowi 
nadziali się na kontrę. Z dy-
stansu kąśliwie uderzył Artur 
Błaszczak, do odbitej przez 
Łukasza Kubasa piłki dopadł 
Maciej Szymkowiak i ustalił 
rezultat spotkania. Mimo tej 
bolesnej porażki „Czarni” 
pozostali na trzecim miejscu. 
W następnej kolejce zespół 
z Jelcza-Laskowic podejmie 
„Orła” Marszowice, w derbach 
powiatu oławskiego. Obie 

MKS „Czarni” J-L - OKS „Orzeł” Pawłowice 1:4

Wicelider za mocny

Czarni J-L (w białych koszulkach) w meczu na szczycie wrocławskiej „okręgówki” nie sprostali „Orłowi” 
Pawłowice
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Wyniki XI kolejki, z 23 i 24 października, grupa III

Burza - Pogoń 1:6 (honorową bramkę dla „Burzy” zdobył 
Krystian Kozina), Polonia Miłoszyce - Długołęka 2000 1:3 
(honorową bramkę dla „Polonii” zdobył Adrian Sikora), KS 
Dobroszów - Polonia Wrocław 1:3, Dąb - WKS Wilczyce 
1:0, Widawa Kiełczów - Czarni 3:0, KS Łozina - Borowianka 
4:1, Piast - Iskra 0:4, KS Brochów - Widawa Bierutów 1:2.

TABELA PO XI KOLEJCE:
1. DŁUGOŁĘKA 2000  11  28   44:17
2. POGOŃ SYCÓW  11  25   40:15
3. WIDAWA KIEŁCZÓW  11  21   21:16
4. KS ŁOZINA  11  21   26:17
5. BOROWIANKA BOROWA  11  18   27:27
6. POLONIA WROCŁAW  11  18   29:30
7. CZARNI CHRZĄSTAWA  11  17   26:22
 8. BURZA BYSTRZYCA  11  16   25:22
 9. POLONIA MIŁOSZYCE  11  16   17:18
10. PIAST NADOLICE  11  15   19:21
11. KS DOBROSZÓW  11  14   16:19
12. WKS WILCZYCE  11  12   17:39
13. ISKRA PASIKUROWICE  11  11   26:29
14. WIDAWA BIERUTÓW  11  10   19:27
15. DĄB DOBROSZYCE  11  8   13:28
16. KS BROCHÓW  11  7   11:29

                                           *
W XI kolejce, w sobotę 30 października, o godzinie 15.00 

„Iskra” Pasikurowice podejmie „Burzę” Bystrzyca, a w 
niedzielę 31 października, o godzinie 11.00 WKS Wilczyce 
zagrają z „Polonią” Miłoszyce.

Grupa IV
Wyniki XI kolejki, z 23 i 24 października

FMS Strzelin - „Burza-Dombud” 4:2 (bramki dla „Burzy” 
zdobyli: Konrad Kuś oraz Mateusz Kuś), Sokół II - Polonia 
Jaksonów 0:0, Korona - Ognisko 4:1, Esthetic - Świteź 3:1, 
Wicher - Lider 2:3, Strzelinianka - Energetyk 3:0, Polonia 
Jaszowice - Kolektyw 4:1, Gromnik - Nefryt 3:0 (vo).

TABELA:
1. STRZELINIANKA STRZELIN  11  26   28:9
2. ŚWITEŹ WIĄZÓW  11  22   22:21
3. POLONIA JAKSONÓW  11  21   29:17
4. KOLEKTYW RADWANICE  11  21   24:18
5. LIDER BORÓW  11  21   22:17
6. SOKÓŁ II M-CE  11  19   18:11
7. ESTHETIC LUDÓW ŚL.  11  17   23:20
8. WICHER DOMASŁAW  11  15   26:18
9. KORONA PĘCZ  11  14   17:19
10. NEFRYT JORDANÓW ŚL.  11  13   22:25
11. POLONIA JASZOWICE  11  13   23:21
12. ENERGETYK SIECHNICE  11  11   13:24
13. FMS STRZELIN  11  11   11:16
14. BURZA CHWALIBOŻYCE  11  9   26:37
15. GROMNIK KUROPATNIK  11  9   12:23
16. OGNISKO PRZEWORNO  11  5   12:32

                                           *
W XI kolejce, w sobotę 30 października, o godzinie 15.00 

„Energetyk” Siechnice zagra z „Sokołem” II Marcinkowice, 
a w niedzielę 31 października, o godzinie 15.00 „Burza” 
Chwalibożyce podejmie „Koronę” Pęcz.               (DCZ)

Wyniki XI kolejki, rozgrywanej 23 i 24 października
 

CZARNI J-L - ORZEŁ PAWŁOWICE    1:4
ORZEŁ MARSZOWICE - GKS KOBIERZYCE    3:3 
(GOLE DLA „ORŁA” ZDOBYLI: KRZYSZTOF BURY, KASPER MORAWSKI I MARCNIN JÓZEFOWICZ).
POLONIA ŚRODA ŚL. - RAPID DOMANIÓW    1:2
(OBIE BRAMKI DLA „RAPIDU” STRZELIŁ RAFAŁ DZIĘBOWSKI)
MECHANIK BRZEZINA - POLONIA BIELANY WR.    1:11
WIWA GOSZCZ - BŁYSK KUŹNICZYSKO    1:3
GALAKTICOS SOLNA – WRATISLAVIA    4:2
ORZEŁ PRUSICE - ODRA LUBIĄŻ    2:0
ZENIT MIĘDZYBÓRZ - KS ŻÓRAWINA -    3:1

TABELA PO XI KOLEJCE
1. GALAKTICOS SOLNA  11  30   39:8
2. ORZEŁ PAWŁOWICE  11  28   29:10
3. CZARNI J-L  11  20   32:30
4. ORZEŁ MARSZOWICE  11  20   23:24
5. GKS KOBIERZYCE  11  19   31:18
6. WIWA GOSZCZ  11  19   28:21
7. POLONIA BIELANY WR.  11  17   34:19
8. POLONIA ŚRODA ŚL.  11  16   25:17
9. BŁYSK KUŹNICZYSKO  11  15   31:23
10. ODRA LUBIĄŻ  11  14   22:23
11. ORZEŁ PRUSICE  11 12   20:40
12. KS ŻÓRAWINA  11  10   19:27
13. WRATISLAVIA  11  9   28:30
14. ZENIT MIĘDZYBÓRZ  11  9   16:21
15. MECHANIK BRZEZINA  11  8   16:41
16. RAPID DOMANIÓW  11  3   4:45

                                           ***
W NASTĘPNEJ KOLEJCE, W SOBOTĘ 30 PAŹDZIERNIKA, W DERBACH POWIATU OŁAWSKIEGO, „CZARNI” 
JELCZ-LASKOWICE ZAGRAJĄ U SIEBIE Z „ORŁEM” MARSZOWICE. POCZĄTEK SPOTKANIA ZAPLANOWANO 
NA GODZ. 15.00. NATOMIAST DZIEŃ PÓŹNIEJ, W NIEDZIELĘ 31 PAŹDZIERNIKA, „RAPID” DOMANIÓW 
PODEJMIE „ORŁA” PRUSICE. MECZ W DOMANIOWIE ROZPOCZNIE SIĘ O GODZ. 11.00.     (TN)

OŁAWA 
Sport szkolny 

Po długiej przerwie 
spowodowanej pandemią 
COVID-19 Miejski Szkolny 
Związek Sportowy 
w Oławie wznowił swoje 
działania

29 września rozegrano 
sztafetowe biegi przełajowe. 
Do zawodów zgłosiły się po 
cztery drużyny chłopców 
i dziewcząt z klas 7-8 oraz 
po pięć zespołów chłopców 
i dziewcząt z klas 4-6. 

Pierwsze miejsce wśród 
chłopców z klas 4-6 zaję-
ła Szkoła Podstawowa nr 1 
w Oławie w składzie: Ty-
moteusz Posłuszny, Mateusz 
Gawron, Szymon Szandała, 
Franciszek Kornecki, Wiktor 
Kuzemko i Aleksander Rogu-
ski. Na drugim miejscu upla-
sowała się SP nr 4, na trzecim 
- SP nr 5, na czwartym - SP nr 
8, a na piątym - SP nr 2.

Wśród dziewcząt z klas 4-6 
najlepsze okazały się uczen-
nice SP nr 4 (Emilia Oziębło, 
Hanna Garbicz, Gabriela Wo-
dzińska, Zofi a Łuszczyńska, 
Amelia Dobrowolska, Matyl-
da Plucińska i Lidia Kamiń-
ska). Drugie miejsce zajęła SP 
nr 8, trzecie - SP nr 5, czwarte 
- SP nr 2, a piąte - SP nr 1.

Rywalizację chłopców 
z klas 7-8 wygrała SP nr 1 
(Jakub Konopnicki, Szymon 
Herba, Aleksander Piotrow-
ski, Jakub Zegar, Grzegorz 
Błaszczyk i Borys Sobko-
wiak). Na drugim miejscu 
uplasowała się SP nr 4, na 
trzecim - SP nr 5, a na czwar-
tym - SP nr 8.

Pierwsze miejsce wśród 
dziewcząt z klas 7-8 zajęła 
SP nr 8 (Ada Butwicka, Pau-
lina Gryszczuk, Amelia Sien-

kiewicz, Natalia Kalicińska, 
Agata Kamińska, Zuzanna 
Bartoszek, Amelia Brząkała 
i Patrycja Szczepanik. Drugie 
miejsce zajęła SP nr 1, trzecie 
- SP nr 4, a czwarte - SP nr 2. 

W przeprowadzeniu tych 
zawodów pomagali: Zbigniew 
Isel, Szczepan Kobel i Woj-
ciech Solarski, a nad zdro-
wiem biegaczy czuwał wy-
kwalifi kowany ratownik me-
dyczny – Krzysztof Świerzko.

22 października rozegrano 
na stadionie OCKF Szkolną 
Ligę Lekkoatletyczną. W jej 
skład weszło kilka konkuren-
cji: skok w dal, pchnięcie kulą, 
skok wzwyż, bieg na 100 m, 
bieg na 600 m (dziewczęta), 
bieg na 1000 m (chłopcy) 
i sztafeta 4x100 m. 

Wśród chłopców z klas 7-8 
zwyciężyła SP nr 8 w skła-
dzie: Paweł Pikul, Karol 
Smyk, Kacper Bednarczyk, 

Antoni Sobiecki, Oliwier 
Makodoński, Iren Khomych, 
Nikita Litvinchuk, Kacper 
Leja, Karol Góźdź i Mateusz 
Rychłowski. Drugą pozycję 
zajęła SP nr 1, trzecią - SP nr 
2, a czwartą - SP nr 4.

Pierwsze miejsce wśród 
dziewcząt z klas 7-8 zajęła 
SP nr 8 (Ada Butwicka, Ka-
rolina Kucharczyk, Amelia 
Sienkiewicz, Zuzanna Barto-
szek, Zuzanna Smyk, Wiktoria 
Kołek, Lena Buczak, Amelia 
Brząkała, Sara Kubiak, Karina 
Piszczyńska, Paula Grysz-
czyk). Na drugim miejscu 
uplasowała się SP nr 2, ma 
trzecim - SP nr 1, a na czwar-
tym - SP nr 4. Ze względów 
związanych z kwarantanną 
na zawody nie wstawiły się 
zespoły z SP nr 5. 

Oto najlepsi zawodnicy 
w poszczególnych konkuren-
cjach sportowych:

Chłopcy:
Skok w dal – Kacper Bed-

narczyk (SP 8) - wynik - 5,20 
m

Skok wzwyż – Mateusz 
Rychłowski (SP 8) – wynik 
- 140 cm

Pchnięcie kulą (4kg) – Ro-
bert Pawłowski (SP 2) – wynik 
- 9,66 m

Bieg na 100m – Jakub Ko-
nopnicki (SP 1) – wynik – 
13.02 s

Bieg na 1000m – Dawid 
Opoń (SP 2) – wynik – 3.12 
min

Sztafeta 4x100m –Konrad 
Terlecki, Antoni Pinkosz, Mi-
chał Falkiewicz, Piotr Gorol 
(SP 4) – wynik - 57.40 s

Dziewczęta:
Skok w dal – Zuzanna Bar-

toszek (SP 8) - wynik - 4,20 m
Skok wzwyż – Lena Buczak 

(SP 8) – wynik - 120 cm
Pchnięcie kulą (3kg) – Zu-

zanna Smyk (SP 8) – wynik 
– 8,30 m

Bieg na 100m – Ada Bu-
twicka (SP 8) – wynik – 13.90s

Bieg na 600m – Alicja 
Gwizdalska (SP 4) – wynik 
– 1.55 min.     

Sztafeta 4x100m –Wiktoria 
Kołek, Amelia Brząkała, Zu-
zanna Bartoszek, Ada Butwic-
ka (SP 8) – wynik – 59.30 s

Zawody sędziowali: Zbi-
gniew Isel, Szczepan Kobel, 
Henryk Żmudzin, Michał 
Żelazny, Szymon Chałubiec 
i Wojciech Solarski. Zawody 
zabezpieczał ratownik me-
dyczny Krzysztof Świerzko.

(POL)

Zwycięska drużyna SP nr 1 w sztafetowych biegach przełajowych 
chłopców z klas 7-8
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Wznowiono rywalizację sportową

drużyny sąsiadują ze sobą w ta-
beli, więc będzie to pojedynek 
o tzw. „sześć punktów”.

„Czarni” J-L: Kubas – 
Chruściel, Tarasewicz, Żuraw-
ski , Miniach (80 Wojnarski) 
– Kucharczyk, Domino (85 
Łucjan) – Maliga, Florek, 
Grzelak – Szczebelski. 

Bramki: Radosław Florek 
(w 21 min.) - dla gospodarzy, 
a dla gości: Piotr Czarnecki – 
dwie (6 i 46 – obie z karnych), 
Dominik Maziarz (15) i Ma-
ciej Szymkowiak (64).

TOMASZ NEUMANN 
sport@gazeta.olawa.pl
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BURZA GODZIESZOWA - BURZA DĘBINA 2:0
MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA - KS ZBYTOWA 0:2
PAUZOWALI: WKS KĄTNA I BŁĘKITNI KRZECZYN

TABELA PO IX KOLEJCE
1. KS ZBYTOWA 22 31:6
2. WIDAWA GRĘDZINA 21 27:6
3. LZS SOLNIKI MAŁE 14 33:17
4. POGOŃ KOPALINA 13 20:11
5. GKS II MIRKÓW/DŁUGOŁĘKA 13 17:8
6. WKS KĄTNA 13 15:11
7. BŁĘKITNI KRZECZYN 13 13:11
8. UKS ACADEMY KIEŁCZÓW 10 23:30
9. BURZA GODZIESZOWA 7 9:26
10. KP 99 ŚLIWICE 3 12:30
11. BURZA DĘBINA 3 7:31
12. PIAST MIŁOCICE 1 7:27

                 *
W niedzielę 31 paździer-

nika o godz. 11.00 zagrają: 
Burza Dębina - Pogoń, a o 
godz.15.00: Piast - WKS Kąt-
na. Pauzuje Widawa.

 
Grupa V

BŁĘKITNI SIEDLCE - ZALESIE WÓJCICE 4:1

Bramki: Sebastian Kozina 
- 2, Mateusz Jabłoński i Woj-
ciech Suchojad - dla Siedlec, 
a dla Wójcic - Przemysław 
Krzesiński.

SPARTA WROCŁAW - CZARNI SOBOCISKO 1:3

Strzelcy: Andrij Bessonov 
- dla gospodarzy, a dla gości 
- Piotr Bielecki - 2 i Łukasz 
Demski.

CZARNI II J-L - ORZEŁ ŚW.KATARZYNA 1:3

Gole: Konrad Witek - dla 
miejscowych, a dla przyjezd-
nych - Sebastian Krajewski - 2 
i Andrzej Gniewkowski.

ZORZA ZABARDOWICE - RZEMIEŚLNIK 1:1

Bramki: Szymon Smolak - 
dla Zorzy, a dla Rzemieślnika 
- Kamil Porada.

POLONIA GODZIK. - MKS SIECHNICE 0:2
SZALUNA ZĘBICE - SKRA WOJNOWICE 1:6
PAUZOWAŁA JANKOWIANKA WIERZBNO

TABELA PO IX KOLEJCE
1. SKRA WOJNOWICE 24 64:9
2. CZARNI SOBOCISKO 24 32:9
3. ZALESIE WÓJCICE 22 27:12
4. BŁĘKITNI SIEDLCE 16 33:21
5. ORZEŁ ŚW.KATARZYNA 16 15:14
6. JANKOWIANKA WIERZB. 13 18:13
7. SZALUNA ZĘBICE 12 17:21
8. SPARTA WROCŁAW 9 18:23
9. MKS SIECHNICE 7 16:23
10. CZARNI II J-L 7 10:24
11. POLONIA GODZIKOW. 6 10:29
12. RZEMIEŚLNIK OŁAWA 1 9:36
13. ZORZA ZABARDOWICE 1 5:40

                   *
W niedzielę 31 paździer-

nika o godz.11.00 zagra-
ją: Rzemieślnik - Błękitni, 
Orzeł - Skra; o godz.12.00: 
Jankowianka - Szaluna, a o 
godz.15.00: Czarni II - Po-
lonia, Zalesie - Sparta oraz 
MKS - Zorza.

Grupa VI

ZORZA NIEMIL - ORZEŁ BIAŁY KOŚCIÓŁ 4:3

Bramki dla Zorzy: Marek 
Chowaniak - 2, Krystian Pą-
klak i Grzegorz Ring.

KORONA OSIEK - KS KURÓW 1:3

Gol dla Korony: Mateusz 
Przystawski.

FENIKS PŁAWNA - ZRYW CHOCIWEL 1:3
KWARCYT JEGŁOWA - ŚWITEŹ II WIĄZÓW 2:0
LKS ST. ŚLESZÓW - KP 86 BOREK STRZEL. 2:0
PAUZOWALI CZARNI KONDRATOWICE

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. CZARNI KONDRATOWICE  19 22:7
2. ZRYW CHOCIWEL 16 24:13
3. KWARCYT JEGŁOWA 16 18:8
4. KORONA OSIEK 15 16:11
5. KS KURÓW 13 17:18 
6. LKS STARY ŚLESZÓW 12 38:12
7. ORZEŁ BIAŁY KOŚCIÓŁ 7 18:21
8. ZORZA NIEMIL  7 15:22
9. FENIKS PŁAWNA 4 7:35
10. KP 86 BOREK STRZEL.  3 9:21
11. ŚWITEŹ II WIĄZÓW 2 8:24

                  *
W niedzielę 31 października 

o godz.11.00 zagrają: KS Ku-
rów - Zorza. Pauzuje Korona 
Osiek.

(POL)

I liga wojewódzka 
juniorów młodszych U-16

CHROBRY GŁOGÓW - MOTO-JELCZ OŁAWA 3:0
PARASOL WROCŁAW - OLYMPIC JUNIOR 2:2
FC W-W ACADEMY - ŚLĘZA WROCŁAW 10:0

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. FC W-W ACADEMY 21 40:12
2. OLYMPIC JUNIOR 19 38:7
3. CHROBRY GŁOGÓW 18 25:9
4. PARASOL WROCŁAW 10 15:18
5. MOTO-JELCZ OŁAWA 3 9:36
6. ŚLĘZA WROCŁAW 0 3:48

IV liga okręgowa 
juniorów młodszych

OLYMPIC II JUNIOR - SOKÓŁ MARCINK. 4:0
UNIA WROCŁAW - OLYMPIC III JUNIOR 0:10
FMS-FENIKS STRZELIN - FORZA II W-W 7:0

TABELA PO X KOLEJCE
1. OLYMPIC II JUNIOR 22 45:20
2. OLYMPIC III JUNIOR 21 71:8
3. SOKÓŁ MARCINKOW. 18 44:18
4. FMS-FENIKS STRZELIN 15 48:31
5. SOKÓŁ SMOLEC 7 23:49
6. FORZA II WROCŁAW 3 7:44
7. UNIA WROCŁAW 0 4:78

V liga okręgowa 
juniorów młodszych

 
AP SYCÓW - FOTO-HIGIENA GAĆ 7:0
AP FOOTBALL W-W - AP GM. MIĘKINIA 2:7
MECZ ZALEGŁY
FOTO-HIGIENA GAĆ - AP FOOTBALL W-W 8:3
BRAMKI DLA FOTO-HIGIENY: OSKAR 
MACHOWSKI - 3, JAKUB PODAWCA I PAWEŁ 
PIKUL-ŚWINIONOGA - PO 2 ORAZ SEBASTIAN 
KLIMEK.

TABELA PO X KOLEJCE
1. AP SYCÓW 19 59:3
2. SILESIA-GAJ WROCŁAW 13 20:10
3. BARYCZ SUŁÓW 11 24:18
4. AP GMINY MIĘKINIA 10 29:30
5. AP FOOTBALL WROCŁAW 4 28:41
6. FOTO-HIGIENA GAĆ 3 15:73

VI liga okręgowa 
juniorów młodszych

RAPID DOMANIÓW - ORZEŁ PRUSICE 1:2
GOL DLA RAPIDU: DAWID MARZEC.
TĘCZA BRZEZIA Ł. - MŁODZIK PRZEWORNO 4:3
PIAST WROCŁAW-ŻERNIKI - MKP WOŁÓW 1:5
ODRA LUBIĄŻ - LIDER BORÓW 1:1

TABELA PO X KOLEJCE
1. MKP WOŁÓW 30 78:12
2. ORZEŁ PRUSICE 24 29:13
3. TĘCZA BRZEZIA ŁĄKA 21 68:25
4. PIAST WROCŁAW-ŻERNIKI 16 30:28

5. ODRA LUBIĄŻ 8 19:45
6. RAPID DOMANIÓW 6 16:49
7. MŁODZIK PRZEWORNO 5 15:45
8. LIDER BORÓW 5 9:47

I liga wojewódzka 
trampkarzy U-14

PARASOL WROCŁAW - MOTO-JELCZ OŁAWA 13:0
CHROBRY GŁOGÓW - FC W-W ACADEMY 1:2
WKS ŚLĄSK W-W - GÓRNIK NM WAŁBRZYCH 3:5
OLYMPIC JUNIOR - ŚLĄSK WROCŁAW 0:6

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. ŚLĄSK WROCŁAW 18 34:11
2. PARASOL WROCŁAW 16 44:9
3. ŚLĘZA WROCŁAW 15 33:15
4. FC WROCŁAW ACADEMY 12 25:10
5. CHROBRY GŁOGÓW 12 22:12
6. OLYMPIC JUNIOR 10 29:19
7. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 3 13:27
8. GÓRNIK NM WAŁBRZYCH 3 14:61
9. MOTO-JELCZ OŁAWA 3 10:60

III liga okręgowa 
trampkarzy

FC III W-W ACADEMY - MOTO-JELCZ 2:2
BRAMKI DLA OŁAWIAN: KACPER LEJA 
I FRANCISZEK ŚPIK.
FORZA WROCŁAW - AS KIEŁCZÓW 3:2
SOKÓŁ SMOLEC - POLONIA TRZEBNICA 4:0
POLONIA ŚRODA ŚL. - OLYMPIC JUNIOR 1:5
MECZE ZALEGŁE
MOTO-JELCZ OŁAWA - SOKÓŁ SMOLEC 3:3
POLONIA TRZEBNICA - POLONIA ŚRODA ŚL. 2:2

TABELA PO X KOLEJCE
1. OLYMPIC JUNIOR 24 60:5
2. SOKÓŁ SMOLEC 23 57:13
3. FORZA WROCŁAW 19 28:17
4. FC III WROCŁAW ACADEMY 17 34:17
5. MOTO-JELCZ OŁAWA 15 36:31
6. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 13 33:32
7. POLONIA TRZEBNICA 4 18:63
8. AS KIEŁCZÓW 0 10:98 

V liga okręgowa 
trampkarzy

ŚLĘZA II WROCŁAW - SOKÓŁ MARCINK. 12:1
AP OLEŚNICA - PARASOL III WROCŁAW 4:3
MECZ ROZEGRANY AWANSEM
OLYMPIC V JUNIOR - OLYMPIC IV 1:14

TABELA PO X KOLEJCE
1. ŚLĘZA II WROCŁAW 21 79:14
2. PARASOL III WROCŁAW 15 46:15 
3. OLYMPIC IV JUNIOR 15 48:37
4. AP OLEŚNICA 12 51:31

5. SOKÓŁ MARCINKOW. 3 13:60
6. OLYMPIC V JUNIOR 0 13:93

VII liga okręgowa 
trampkarzy

JAPN ORZEŁ J-L - CZARNI KONDRATOWICE 5:3
MECZE ZALEGŁE
GOKIS KĄTY WR. - JAPN ORZEŁ J-L 0:14
GOKIS KĄTY WR. - RAPID DOMANIÓW 0:17

TABELA PO VII KOLEJCE
1. NEFRYT JORDANÓW 20 56:28
2. POLONIA BIELANY WR. 16 44:8
3. CZARNI J-L 16 44:10
4. JAPN ORZEŁ J-L 13 40:22
5. CZARNI KONDRATOWICE 10 27:23
6. RAPID DOMANIÓW 9 46:31
7. ŚWITEŹ WIĄZÓW 9 35:41
8. ZIELONI RAKOSZYCE 3 18:27
9. GOKIS KĄTY WR. 3 7:74
10. FOTO-HIGIENA GAĆ 0 10:24
11. MKS SIECHNICE  0 12:51

III liga okręgowa 
młodzików

ŚLĘZA II WROCŁAW - PARASOL III W-W 2:0
PIAST ŻMIGRÓD - FC II W-W ACADEMY 1:3
AP OLEŚNICA - OLYMPIC IV JUNIOR 2:9
MECZE ZALEGŁE
FC II W-W ACADEMY - MOTO-JELCZ 6:0
OLYMPIC III JUNIOR - AP OLEŚNICA 11:1

TABELA PO IX KOLEJCE
1. FC II W-W ACADEMY 25 68:8
2. ŚLĘZA II WROCŁAW 20 46:9
3. PARASOL III WROCŁAW 20 26:9
4. MOTO-JELCZ OŁAWA 15 24:20
5. OLYMPIC III JUNIOR 12 32:34
6. OLYMPIC IV JUNIOR 12 35:56
7. PIAST ŻMIGRÓD 10 24:27
8. AP OLEŚNICA 0 8:100

IV liga okręgowa 
młodzików

AP BRZEG DOLNY - ŚLĘZA III WROCŁAW 0:2
FC III W-W ACADEMY - FORZA WROCŁAW 4:3
MECZE ZALEGŁE
UKS KIEŁCZÓW - MOTO-JELCZ II OŁAWA 0:2
GOLE: KAROL SMYK I IVO PAŃKO.
SPORTING W-W - FC III W-W ACADEMY 3:9

TABELA PO X KOLEJCE
1. FC III W-W ACADEMY 27 62:13
2. ŚLĘZA III WROCŁAW  19 35:10
3. FORZA WROCŁAW 14 30:19
4. AP BRZEG DOLNY 11 28:39
5. UKS ACADEMY KIEŁCZÓW 6 9:22

6. MOTO-JELCZ II OŁAWA 6 6:35
7. SPORTING WROCŁAW 1 11:43

VI liga okręgowa 
młodzików

AP JEDENASTKA - JAPN ORZEŁ J-L 4:4
GOLE DLA JAPN: EDWARD WOLEWICZ-GRCZIU - 
3 I JAKUB ZAŁUBSKI.
MKP WOŁÓW - POGOŃ OLEŚNICA 1:5
POLONIA ŚRODA ŚL. - OLYMPIC VI 10:0
MECZE ZALEGŁE
JAPN ORZEŁ J-L - POLONIA ŚRODA ŚL. 5:2
BRAMKI DLA JAPN: EDWARD WOLEWICZ-GRCZIU 
I JAKUB ZAŁUBSKI - PO 2 ORAZ WIKTOR LESIAK.
TALENT TRZEBNICA - AP JEDENASTKA 7:0

TABELA PO IX KOLEJCE
1. POGOŃ OLEŚNICA 21 58:12
2. TALENT TRZEBNICA 21 43:4
3. SP MILICZ 18 43:8
4. AP FOOTBALL WROCŁAW 18 44:17
5. JAPN ORZEŁ J-L 17 37:25
6. POLONIA TRZEBNICA 14 21:9
7. POLONIA ŚRODA ŚLĄSKA 14 31:23
8. MKP WOŁÓW 11 38:36
9. AP JEDENASTKA KĄTY WR. 11 16:26
10. POGOŃ SYCÓW 10  27:22
11. OLYMPIC VII JUNIOR 7 25:27
12. LIDER BORÓW 3 12:42
13. UKS GMINY MIĘKINIA 3 8:40
14. OLYMPIC VI JUNIOR 0 4:116

VII liga okręgowa 
młodzików

MŁODZIK PRZEWORNO - RAPID DOMANIÓW 0:9
GOLE: MATEUSZ PIWIŃSKI - 3, ANTONI 
BIELSKI I KAROL STRZĄBAŁĄ - PO 2, MATEUSZ 
KOSOWSKI I MARCEL BANASZCZYK.
CZARNI J-L - AKADEMIA FIRST KICK 0:3
POGOŃ KOWALÓW - MKS SIECHNICE 1:18
FMS-FENIKS STRZELIN - KOLEKTYW RADW. 4:2
MKS II SIECHNICE - MKS III SIECHNICE 14:1
MECZE ZALEGŁE
STRZELINIANKA II - RAPID DOMANIÓW 2:3
AKADEMIA FIRST KICK - POGOŃ KOWALÓW 9:0
MKS III SIECHNICE - FMS-FENIKS 3:7
MKS II SIECHNICE - MŁODZIK PRZEWORNO 5:1

TABELA PO VIII KOLEJCE
1. MKS SIECHNICE 24 108:9
2. FMS-FENIKS STRZELIN 19 44:17
3. AKADEMIA FIRST KICK 15 42:16
4. SOKÓŁ MARCINKOW. 15 31:16
5. CZARNI J-L 13 38:18
6. RAPID DOMANIÓW 13 36:38
7. MKS II SIECHNICE 11 43:19
8. KOLEKTYW RADWANICE 10 22:40
9. POGOŃ KOWALÓW 9 14:58
10. MŁODZIK PRZEWORNO  6 22:56
11. STRZELINIANKA II  3 22:67
12. MKS III SIECHNICE 0 12:80

(POL)

PIŁKA NOŻNA 
Klasa „B” 

W trzech grupach, 
w których występują 
drużyny z powiatu 
oławskiego, nie ma 
już zespołów z zerowym 
dorobkiem punktowym

Piast Miłocice wywalczył 
pierwszy punkt w tym sezo-
nie, a zarazem w historii swo-
ich startów w rozgrywkach 
klasy „B”. Trzy gole w meczu 
z LZS Solniki Małe strzelił 
Patryk Krzan, który w 70 mi-
nucie ujrzał czerwoną kartkę 
(za drugą żółtą). Podopieczni 
Marka Sturlisa umiejętnie się 
bronili i nie pozwolili gospo-
darzom zdobyć zwycięskiego 
gola. 

Zwycięstwa odniosły dwie 
inne drużyny z powiatu oław-
skiego: Widawa Grędzina 
i Pogoń Kopalina. Widawa 
traci tylko punkt do lide-
ra, a Pogoń awansowała na 
czwarte miejsce w tabeli. 
Porażką zakończył się wyjazd 
Burzy Dębina do Godzieszo-
wej.

Tylko przez tydzień cieszyli 
się zawodnicy i kibice Zale-

sia Wójcice z prowadzenia 
w tabeli grupy V. Stało się 
tak za sprawą Błękitnych 
Siedlce, którzy pokonali do-
tychczasowego lidera 4:1. 
Na czoło tabeli wróciła Skra 
Wojnowice, a tuż za nią są 
Czarni Sobocisko, którzy 
mają jednak o jeden mecz 
rozegrany więcej niż lider. 
Remisem zakończył się po-
jedynek najsłabszych drużyn 
tej grupy. Dla Rzemieślnika 
i Zorzy są to pierwsze punkty 
w tym sezonie. Rozczarowała 
Polonia Godzikowice, ulega-
jąc drużynie z Siechnic 0:2.

Udanie fi niszowała Zorza 
Niemil, która przegrywała 
z Orłem Biały Kościół 0:3, ale 
w doliczonym czasie zdołała 
zdobyć zwycięskiego gola. 
W ostatnim kwadransie sędzia 
pokazał cztery czerwone kart-
ki, po dwie dla obu drużyn. 
Rozczarowała Korona Osiek, 
która przegrała na własnym 
boisku z KS Kurów, prowa-
dzonym przez oławianina 
Andrzeja Leszczyńskiego. 
Podopieczni Jacka Zarówne-
go spadli na czwarte miejsce 
w tabeli.

Grupa IV

WIDAWA GRĘDZINA - UKS KIEŁCZÓW 6:2

Gole dla Widawy: Grzegorz 
Kuras - 3, Oskar Olczykowski, 
Paweł Jurkiewicz i Konrad 
Pawłowski.

POGOŃ KOPALINA - KP 99 ŚLIWICE 4:1

Bramki dla Pogoni: Szy-
mon Stelczyk, Radosław Za-
jąc, Kacper Rydzoń i Łukasz 
Smorąg.

LZS SOLNIKI MAŁE - PIAST MIŁOCICE 3:3

Trzy gole dla Piasta strzelił 
Patryk Krzan.

Pierwsze punkty outsiderów

Piast Miłocice wywalczył pierwszy punkt w tym sezonie
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Piłkarskie nadzieje

Wyniki z 23/24 października

MOTO-JELCZ OŁAWA - WKS ŚLĄSK WROCŁAW    0:5
CHROBRY GŁOGÓW - KARKONOSZE JG    5:4
FC WROCŁAW ACADEMY - LECHIA DZIERŻONIÓW    3:2
PIAST NOWA RUDA - PARASOL WROCŁAW    1:2
MIEDŹ LEGNICA - BOBRZANIE BOLESŁAWIEC    7:1
ŚLĘZA WROCŁAW - KS ŻÓRAWINA    7:0
POLONIA-STAL ŚWIDNICA - ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚL.    1:1
GÓRNIK POLKOWICE - ŁUŻYCE LUBAŃ    8:1

TABELA PO XI KOLEJCE
1. MIEDŹ LEGNICA 30 54:8
2. GÓRNIK POLKOWICE 27  47:16
3. CHROBRY GŁOGÓW 25 43:15
4. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 24 47:21
5. PARASOL WROCŁAW 23 35:15
6. LECHIA DZIERŻONIÓW 22 35:23
7. ŚLĘZA WROCŁAW 20 31:25
8. KARKONOSZE JG 19 36:22
9. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚL.  19 23:22
10. FC W-W ACADEMY 13 16:18
11. PIAST NOWA RUDA 10 11:39
12. BOBRZANIE BOLESŁAWIEC 7 14:47
13. ŁUŻYCE LUBAŃ 6 24:48
14. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 6 9:35
15. KS ŻÓRAWINA 3 9:58
16. MOTO-JELCZ OŁAWA 2 8:30
                                       *
W najbliższej kolejce, w niedzielę 31 października 

o godz.15.00, oławianie zagrają na wyjeździe z Łużycami 
Lubań.

(POL)

I liga wojewódzka 
juniorów
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Początek tygodnia pełen napięć i niespo-
dzianek, które spowodują wiele zamiesza-
nia wokół pracy i spraw zawodowych. Nie 
będziesz narzekał na brak różnorodnych 
zajęć, dojdą też nowe obowiązki, ale 
dobrze sobie ze wszystkim poradzisz. Do-
cenią to koledzy i szef. Rodzina i znajomi 
będą ciebie bardzo wspierać. 

(21.04-21.05)

BYK

W twoim życiu pojawi się ktoś, kto wskaże 
drogę i pomoże w rozwiązaniu niektórych 
spraw. Finanse sprawią trochę problemów, 
nastąpi niespodziewany i niemiły zwrot. 
Będziesz zmuszony zacisnąć pasa. Sko-
rzystaj z rad i pomocy przyjaciół, dzięki 
temu łatwiej wyjdziesz na prostą. Weekend 
poświęć na zaległe obowiązki domowe.

(22.06-22.07)

RAK

Nieporozumienia ze współpracownikami 
i w gronie rodzinnym. Bliscy będą oczeki-
wali rozwiązania wszystkich problemów. 
Będziesz musiał postawić na swoim, co nie 
będzie łatwe. Weekend spędzisz w domu. 
To dobry czas na gruntowne przemy-
ślenie i ukierunkowanie tych spraw. 
Poprawę nastroju spowoduje informacja 
od przyjaciela.

(24.10-22.11)

SKORPION

Małe zamieszanie w pracy. Nowe obowiąz-
ki pojawią się we środę i piątek. Wizyta 
krewnych lub przyjaciół powinna poprawić 
humor, nastąpi wyraźna poprawa atmos-
fery. Zdrowie może szwankować, nie 
lekceważ drobnych sygnałów. Poprawi się 
sytuacja finansowa, możesz sobie pozwolić 
na zakup, o którym od dawna myślisz.

(23.08-22.09)

PANNA

Już na początku tygodnia zasypią cię 
nowe obowiązki - zarówno w pracy, jak 
i w domu. To trochę przytłoczy, poczujesz 
się zmęczony i zniechęcony. Nie załamuj 
się, wszystko kiedyś się kończy. Poszukaj 
wsparcia u kogoś bliskiego, pomyśl 
o zajęciach na siłowni. Sport pomoże 
rozładować stres. 

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

Sprawisz wiele radości bliskim. Nadchodzi 
czas na przedświąteczne prace na cmen-
tarzu oraz drobne inwestycje, o których 
zapominałeś. W trakcie intensywnych 
przygotowań znajdź czas na chwilę relaksu 
i zadbaj o siebie. W piątek masz szansę 
na miłe spędzenie wolnego czasu. Zdrowie 
będzie dopisywać.

(21.02-20.03)

RYBY

Może się wydarzyć coś zaskakującego, co 
zburzy chwilowo codzienną rutynę. Nowe 
sytuacje i problemy sprawią, że poczujesz 
się niepewnie. Kryzys minie pod koniec 
tygodnia. Masz szansę na przeżycie 
czegoś ciekawego i bardzo miłego w życiu 
prywatnym. Finanse nie poprawią się tak 
szybko, jak na to liczysz. 

(21.03-20.04)
BARAN

Najbliższy czas zdominują sprawy uczu-
ciowe, którym poświęcisz zdecydowaną 
większość uwagi. Zaczniesz żałować 
popełnionych błędów i zdasz sobie spra-
wę, na czym tobie najbardziej zależy. 
Postanowisz powalczyć o czyjeś uczucia 
i to przyniesie pomyślne efekty. Sprawy 
zawodowe również ułożą się wedle twoich 
oczekiwań.

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

Nastąpi wyciszenie, będzie czas na reflek-
sję. Poczujesz się samotny i opuszczony, 
ale to szybko minie. Spotkanie z przyja-
ciółmi postawi ciebie na nogi i wszystko 
wróci do normalności. Tydzień dobry na 
gry losowe i drobne inwestycje. Nie szalej 
z zakupami! Zdrowie nie będzie najlepsze, 
zwłaszcza w weekend.

(23.09-23.10)

WAGA

Przestań odkładać wszystko na później. 
Trudne sprawy nie rozwiążą się same, 
zwłaszcza w rodzinnym gronie. Zacznij 
działać, a odzyskasz spokój. Wszystko 
powinno się ułożyć jak najlepiej. Praca 
będzie teraz przynosiła dużo satysfakcji, 
poczujesz się potrzebny i doceniany. 
W miłości - ekscytujące chwile, które 
zapamiętasz na długo. 

(23.07-22.08)

LEW

Spełnisz wszystkie swoje plany, zwłaszcza 
związane z pieniędzmi i pracą, co poprawi 
sytuację finansową. Będziesz mógł spełnić 
swoje plany urlopowe, które ciągle odkła-
dasz. Dużo będzie się działo w sprawach 
sercowych. Po długim zastoju, będzie sporo 
emocji. Staniesz przed wyborem, czy dać 
szansę starej miłości, czy poświęcić się 
nowej znajomości. 

(23.11-21.12)

STRZELEC

Tydzień, w którym spełnią się zamierzenia 
i plany. Nareszcie znajdziesz w sobie 
determinację, potrzebną do osiągnięcia 
upragnionego celu. W pracy nie powinno 
być problemów, ostatnio bardzo kompli-
kujących bieżącą działalność. Zadowolenie 
i miłe chwile w miłym towarzystwie - w pią-
tek lub sobotę. 

(21.01-20.02)

WODNIK

Twórzmy wspólnie 
FOTOGRAFICZNĄ historię Oławy 

Zdjęcie (1974) z z albumu Józefa Jakubowskiego - niewiele pozostało 
z cmentarza

Zdjęcie z albumu Józefa Jakubowskiego - zrobione około 1974 na 
pozostałościach cmentarza - na fotografi i Józef Jakubowski, w głębi 
to, co zostało z cmentarnych kaplic

Jeszcze w 1974 roku można było znaleźć na cmentarzu przy 
ul. Kilińskiego porozrzucane ludzkie kości, czaszki

(24)

Dziś zdjęcia z albumu 
Józefa Jakubowskiego 
zrobione w 1974 roku na 
pozostałościach cmenta-
rza ewangelickiego przy 
ulicy Jana Kilińskiego

Cmentarz powstał około 
1820 i chowano tam miesz-
kańców wsi Baumgarten. 
Wieś była położona wzdłuż 
ulic Kilińskiego i Lipo-
wej po zachodniej części 
rzeki Oława, w kierunku 
Wrocławia. W 1912 roku 
wieś włączono do miasta 
Oławy, cmentarz był czyn-
ny do 1945 roku, a nawet 
dłużej, bo po wojnie po-
chowano tu żołnierzy Armii 
Sowieckiej, którzy zginęli 
w czasie walk wokół Oła-
wy. Dopiero gdy powstał 
Cmentarz Wojenny przy 
ul. Zwierzynieckiej, groby 
żołnierzy tam przeniesiono. 
Cmentarz przy Kilińskiego 
był ogrodzony wysokim 
(ok. 3 m) murem z czerwo-
nej cegły. Miał kilka bram 
wejściowych, kutych. Od 
strony murów wewnątrz 
były kaplice, w nich gro-
bowce - również pod mu-
rem były grobowce, pięk-
nie zdobione. Największa 
dewastacja cmentarza była 
zaraz po wojnie. Tzw. hieny 
cmentarne rozkopywały 
groby, włamywały się do 
grobowców okradając nie 
tylko zmarłych z cennych 
rzeczy, ale również elemen-
ty grobów były rozkradane 
albo niszczone. 

W latach 50. i 60. konty-
nuowano dzieło zniszcze-
nia, rozkopywano groby, 
dewastowano grobowce, 

otwierano trumny, rozbi-
jano kaplice i nagrobki, po 
całym cmentarzu można 
było znaleźć porozrzuca-
ne ludzkie kości. Starsi 
chłopcy grali w piłkę wy-
korzystując ludzkie czaszki 
jako piłkę. Dzieci bawiły 
się w chowanego w gro-
bowcach, no i oczywiście 
w wojnę. Nikt nie dbał 
o cmentarz, zgodnie z ów-
czesna polityką, że wszyst-
ko co niemieckie, należało 
niszczyć. 

Z opowiadań starszych 
kolegów wiem, że przez 
kilka lat na cmentarzu 
mieszkał w grobowcu pan 
Kondowski, oławski bez-
domny. Cmentarz sąsia-
dował z parkiem, który 
wówczas był zarośnięty 
krzakami, nie było ogro-
dów pracowniczych. Zara-
stał krzakami i chwastami, 
drzewa zrobiły się duże 
i było to doskonałe miej-
sce do spotkań młodzieży. 
Ze wspomnień starszych 
kolegów wiem, że gdy 

szli na cmentarz, to mó-
wili, że idą „do świetlicy”. 
Chodziły tam całe klasy 
szkół ponadpodstawowych. 
Kilka osób mówiło mi, 
że mają zdjęcia klasowe 
robione na tym cmentarzu. 
Jak w domu kultury zaczęto 
organizować zabawy dla 
młodzieży, nazwane póź-
niej „Koniczynką”, to do 
dobrego tonu było pójście 
po zabawie późną nocą na 
cmentarz, oczywiście z bu-
telką „jabola”. Ja pod ko-
niec lat 60. robiłem zdjęcia 
kilku grobów na tym cmen-
tarzu na prośbę znajomych 
moich rodziców, którzy 
wysyłali te zdjęcia do RFN 
(dziś Niemcy). Chcę dodać, 
że kilka grobów było na 
tym cmentarzu zadbanych, 
ktoś się nimi opiekował, 
palił znicze i tak działo się 
niemal do końca istnienia 
tego cmentarza.

W połowie lat 70. za-
padła decyzja o likwidacji 
tego, co zostało z cmen-
tarza, i utworzenia w tym 
miejscu parku. Ogrodzenie 
z czerwonej cegły, z kaplic, 
kamienie z grobowców, 
zdemontowano i wywie-
ziono, a metalowe elementy 
poszły na złom. Teren zni-
welowano i w ten sposób 
powstał park. Na pamiątkę 
tego miejsca pozostawiono 
(jeden odbudowany) od 
strony ul. J. Kilińskiego 
dwa ceglane słupy, na któ-
rych dawno temu wisiały 
kute bramy wejściowe na 
cmentarz. Potem miasto za-
montowało na tych słupach 
pamiątkowe tablice. 

LESŁAW MAZUR 
autor Albumu 

„Oława w latach 60. i 70. 
ubiegłego wieku na Fotografiach 

Lesława Mazura”

Ocalić od zapomnienia 
Od dłuższego czasu namawiamy mieszkańców Oławy, 
aby przekazali swoje zdjęcia i dokumenty z początków 
zamieszkania w Oławie do Biblioteki Publicznej 
w Oławie - Izba Muzealna Ziemi Oławskiej w Rynku, 
w ratuszu, gdzie zostaną skopiowane i - jeżeli będzie 
taka wola - zostaną zwrócone właścicielowi. Jeżeli ktoś 
chce przekazać swoje zdjęcia, dokumenty, a z różnych 
powodów sam nie może dostarczyć ich do biblioteki, 
można zadzwonić pod numer biblioteki 71 301 07 42, 
a pracownicy biblioteki zgłoszą się.

To zdjęcie zrobiłem w parku w 1968 roku - po prawej za krzakami był cmentarz, na końcu ścieżki za 
drzewami jest ulica Jan Kilińskiego, a po lewej dziś są ogrody pracownicze
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